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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagieł* 
toóska I, 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty,
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t
za m i fi j s co w a:

, 32 K I ówierćrocznie 8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m ie j s co wa:
24 K I ćwiorćrocznie 
12 K | miesięcznie.

8 K 
2 K

rocznie . . 
półrocznie .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą: - pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył wydać następujące Najwyższe pisma Od­
ręczne :

Kochany hr. B e r c h t o l d !
Postanowiłem Mojemi, w odpisie dołą- 

czonemi pismami Odręcznemi zwołać do Wie­
dnia na dzień 18 listopada b. r. Delegacye, 
powołane na podstawie XII. artykułu usta­
wy z r. 1867, względnie w myśl ustawy z 
dnia 21 grudnia 1867 dla obradowania nad 
wspólnemi sprawami i poleeam Panu zarzą­
dzić co należy, celem wniesienia odpowie­
dnich przedłożeń.

Wiedeń, dnia 25 października 191-3.
F ran c iszek  Jó ze f w. r.

B e r c h t o l d  w. r.

Kochany hr. S t i i r g k h !
Uznaję za stosowne zwołać do Wie­

dnia na dzień 18 listopada b. r. Delegacye, 
powołane w myśl ustawy z dnia 21 grudnia 
1867, względnie na podstawie artykułu XII. 
ustawy z r. 1867 dla obradowania nad spra­
wami wspólnemi, celem podjęcia przez nie
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

OZĘSĆ DRUGA.

XV.
(Ciąg dalszy).

Była w słowach Swietlickiego taka siła 
wzruszenia i uczucia, taka moc prawdy, iż 
p. Zofii łzy w oczach stanęły.

— Pan był chory?
— Nie; tylko nieszczęśliwy... Tęsknota 

mnie jadła.
— Dla czego pan nie przyjechał? Nie 

napisał choć słów kilku?
— Zakazała pani przecież.
W oczach jego, podniesionych ku niej, 

widniała taka otchłań uczucia, smutku i wy­
rzutu, iż dziewczyna wzruszona, odrzuciła 
żywo:

— Ależ, w razach wyjątkowych, nie 
należy się krępować bezwzględnością konwe­
nansu. Chodźmy ztąd, aby nie zwracać ni­
czyjej uwagi. Mamy całe półgodziny dla 
siebie.

— Pani sama?
— N ic ; z matką moją. Ala mama, zmę­

czona chodzeniem po mieście, usiadła, z da­
wno niewidzianą kuzynką, na dłuższą ga- 
wędkę, przed pałacem, a mnie, widząc, iż 
Łazienki dziś puste, pozwoliła na wycieczkę 
po parku, który znam bardzo mało.

Świetlicki zdawał się oczom i uszom 
swoim nie wierzyć.

Uśmiechnęła się do niego rozkosznie i 
rozkazała:

— Jestem na pańskim gruncie, proszę 
więc wziąć mnie pod swoją opiekę i w roli 
gospodarza czynie honory parku.

— Gdzie pani chce iść?
— Wszędzie, gdzie jest coś godnego

czynności zastrzeżonych ich zakresowi dzia­
łania.

Poruczając równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, p o leca j Panu 
zarządzić co należy, celem zwołania człon­
ków Delegacyi Bady państwa.

Wiedeń, dnia 25 października 1913.
F ran c iszek  Jó ze f w. r.

S t i i r g k h  w. r.

Kochany hr. T i s z a !
Uznaję za stosowne zwołać do Wie­

dnia na dzień 18 listopada b. r. Delegacye, 
powołane w myśl artykułu XII. ustawy z r. 
1867, względnie na podstawie ustawy z dnia 
21 grudnia 1867 dla obradowania nad spra­
wami wspólnemi, celem podjęcia przez nie 
czynności, zastrzeżonych ustawowo ich za­
kresowi działania.

Poruczając równocześnie -Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co należy, celem zwołania człon­
ków Delegacyi Sejmu węgierskiego.

Wiedeń, dnia 25 października 1913.
F ran c iszek  Jó ze f w. r.

T i s z a  w. r.

widzenia. Najlepiej obejdźmy całe Łazienki 
dokoła.

Zrozumiał, iż zakreślając tak szeroki 
plan, przeciąga umyślnie tę nieprzewidzianą 
chwilę spotkania, aby mu dać sposobność do 
dłuższej poufnej rozmowy.

Spojrzał na nią z rozrzewnieniem i 
wdzięcznością, a zarazem, pewny już siebie, 
skręcił około historycznego „Białego Dom­
ku", w uliczkę, wiodącą do olbrzymiej, dłu­
giej alei, która biegnie obok ogrodu belwe- 
derskiego i nowej pomarańczami, wzdłuż ca­
łego parku, aż hen, po za rogatkę miejską.

Wiedział, iż na tej linii najmniej spo­
tkają osób i najswobodniej będą mogli roz­
mawiać.

Szli chwilę w milczeniu. Mężczyzna, 
patrzący na nią z pod oka, zatrzymał się 
nagle.

— Taka duża „niezabudka", — wy­
rzekł pieszczotliwie, obrzucając ją rozkocha- 
nem spojrzeniem. — Taka duża... Cóż dzi­
wnego, ie zapadłszy mi w serce, wypełniła 
je całe, każdą kroplę krwi dla siebie zabie­
rając.

Eozśmiała się, dla pokrycia zmieszania, 
i żart ten, poufny, a niewinny, przywrócił 
im dawną łatwo: porozumiewania się. Świe- 
tlicki, którego sama obecność wymarzonej 
kobiety, w siódme już niebo przenosiła, odzy­
skał zdolność mowy i polot słowa, malując 
jej w gorących wyrazach: osamotnienie swe, 
tęsknotę i niemożność pracy, oraz zdenerwo­
wanie szalone, do jakiego przywiodło go 
ciągłe zmaganie się z uczuciem dla niej i nie­
pewnością, czy zdoła ono sobie przyszłość 
wywalczyć.

Odkrył jej całą duszę, całe serce, dla 
niej bijące jedynie, wyśpiewał pieśń istną, 
zaznaczając, że o ileby miłość ta nie zdołała 
przekonać jej i zdobyć, cała karyera jego pi­
sarska, cała przyszłość zostałaby złamana, 
zwichnięta, a życie bez wartości, musiałoby 
przestać istnieć.

O jednej tylko milczał rzeczy, o spra­
wie unieważnienia swego małżeństwa.

Panna Krzewińska zauważyła to dosko­
nale, lecz odurzona mocą jego uczucia, wzru­
szona płomiennemi słowami, wdzięczna mu 
była za delikatność, z jaką nie poruszał dra­
żliwej tej sprawy. Sam fakt milczenia tego 
i ten potok gorącego uczucia, jakie jej m a­
lował, świadczyły przecież, iż proces rozwo­
dowy, którego pilnował tu pewno, idąc swoim 
torem, był prawdopodobnie na ukończeniu.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał prowadzącego księgi gruntowe w Krako­
wie, Jana M a g i e r ę ,  dyrektorem kancelaryi 
w wyższym sądzie krajowym w Krakowie.

P. Minister rolnictwa zamianował w eta­
cie urzędników kancelaryjnych dyrckcyj la­
sów i dóbr państwowych ofieyała kancelaryj­
nego, Zygfryda T u r z a ń s k i c g o - B u c z y c a ,  
adjunktem kancelaryjnym, a kancelistę Hen­
ryka T r o r a b a r s a ,  ofieyałem kancelaryjnym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 30 października.

Z Koła polskiego.
O posiedzeniu Koła polskiego dnia 29 

października wydano następujący komunikat: 
Na wstępie posiedzenia Prezes dr. L eo  

odczytał pismo nadesłane przez p. Łazar­
skiego, jako przewodniczącego komisyi wy­
branej dla zbadania zarzutów, podnoszonych 
przeciwko p. Stapiriskiemu. List ten opiewa: 
„Do wysokiego Koła polskiego w Wiedniu! 
Z powodu nawału prac urzędowych w Radzie 
powiatowej bialskiej i licznych zajęć posel-

Ucieszona myślą tą, postanowiła powie­
dzieć mu rzecz jedną, która tłumaczyła po­
niekąd przystępność jej i powolność, w słu­
chaniu gorących jego wyznań.

— Pan się dręczył samotnością i zie­
mi, bezpodstawnemi myślami, a ja  miałam 
tymczasem bardzo miłe towarzystwo. Wy­
znaję szczerze, iż bawiłam się nieraz, jak 
królowa.

Spazm zazdrości ukłól go ostro w serce.
— Pani się dobrze bawiła? — powtó­

rzył jak echo.
— Po królew sku! — stwierdzam to z 

przyjemnością.
A widząc wyraz tępego bolu w jego 

oczach, dodała szybko.
— Przekonawszy moich rodziców, iż 

charakterem swoim zasługuję na zaufanie, 
oraz, że nie jestem już w tym wieku, aby 
słowo drukowane mogło pchnąć mnie na złą 
drogę, sprowadziłam sobie, za ich wiedzą, 
wszystkie pisma pańskie i przestudyowałam 
je od pierwszego do ostatniego, najsumien­
niej, karta po karcie.

— I ? — podniósł ku niej oczy z bla- 
galnem pytaniem.

— I — zawahała się, zacięła, a łuna 
krwawego rumieńca zalała cudne jej rysy. Za 
wstyd swój dziewiczy, jaki łamała w tej 
chwili, iskra gniewu trysnęła z fiołkowych 
jej źrenic.

— I  nie chcę, nie pozwalam, aby pan 
pisał w ten sposób dalej ! — wybuchnęła 
gorąco. — Rozumie pan? Nie pozwalam!... 
Dla miłości kart pięknych i podniosłych, ge­
nialnych po prostu, które sercu żywiej bić 
każą, a łzy do oczów przywodzą, dla honoru 
polskiego pisarza, zakazuję panu eksperymen­
tów podobnych! Zakazuję brukania swego 
pióra!

Zamilkła, wyczerpana i zawstydzona 
śmiałością tych słów gorących.

W błyskawicznem przeciwstawieniu sta­
nęła w oczach Swietlickiego drobna postać 
prostodusznej Anielki, sklejające^ strzępy po­
dartej przez niego pornograficznej nowelli, 
którą spieniężyła później, potajemnie u wy­
dawcy. „Bo jakżeż niszczyć rzecz, za którą 
płacą dobrze?"

Podniósł oczy ku młodej dziewczynie, 
z podziwem, z zachwytem, z nieukrywanem 
uwielbieniem. Nikt nie przemawiał tak ni­
gdy do niego. Nikt nie zatroszczył się dotąd 
o drogę, jaką duch jego przebiega, w mozol­
nej pracy mózgu i natężonych nerwów.

skich, oraz zawodowych, nie mogę należycie 
spełnić udzielonego mi łaskawie mandatu w 
komisyi, tyczącej się spraw Towarzystwa że­
glugi „Canadian Pacifiic", składam przeto 
mandat ten w ręce wysokiego Koła i proszę 
o przyjęcie tej rezygnacyi".

Po przyjęciu rezygnacyi wniósł p. R y ­
c h l i k ,  by do tej komisyi wybrać p. J a ­
b ł o ń s k i e g o .  Zabrawszy głos p. Jabłoński, 
oświadczył, że mógłby ten mandat przyjąć 
pro publico bono' jedynie w tym wypadku, 
jeśli całe Koło jednomyślnie wybór jego 
uchwali.

Prezes dr. L eo  zaproponował wybór p. 
Jabłońskiego przez aklamacyę, a gdy Koło 
uczyniło zadość temu życzeniu, podziękował 
p. Jabłońskiemu za przyjęcie wyboru.

Członkowie komisyi pp. K o l i s c h e r ,  
P t a ś ,  W r ó b e l  i W y s o c k i  wybrali prze­
wodniczącym p. Jabłońskiego, który zaprosił 
komisyę na j.erwsze posiedzenie na 30 b. m. 
rano.

P. L a s o c k i  ponowił kwestyę, czynie 
byłoby wskazane, by z komisyi p. Kolischer 
ustąpił, skoro komisya ma rozpatrzeć sprawę 
jego i p. Stapińskiego. Życzenie to stawia 
ze względu na oświadczenie szefa sekcyi 
Riedla, według którego p. Kolischer wraz z 
p. Stapińskim po nadaniu koncesyi „Canadian 
Pacific" wydali opinię przychylną dia tego 
Towarzystwa i oświadczyli, że wśród posłów 
należących do Koła sprawa ta przychylnie 
jest oceniana. Jako dalszy motyw przytoczył 
mówca przychylne stanowisko, jakie p. Ko­
lischer zajął w subkomitecie dla żeglugi

Za zajęcie to, okazane dla pracy jego 
życia, która nie była jej snae obcą i, oboję­
tną, za rozkaz ów, z serca płynący, Świetli­
cki, wiernem spojrzeniem, duszę jej swą rzu­
cił pod stopy i siebie samego na wieczną 
własność. Tuląc zaś ręce jej do ust, szeptał 
z pokorą:

— Stanie się według twojej woli.
Teraz rozumiał zaszłą w niej zmianę.

Pewna być może, iż sprawa rozwodu jest 
bardzo już posunięta, a może nawet załatwio­
na, stała się mniej wyniosłą, mniej króle­
wną, a bardziej istotą ludzkim uczuciom przy­
stępną.

W rzeczy zaś samej rozbujały ją, roz­
grzały mistrzowskie nieraz karty dzieł jego, 
z niezwykłym, poetyckim pisane polotem.

O wpływie tym jednak Świetlicki nic 
wiedzieć nie mógł.

Gdy zagawędzeni dobiegli połowy już 
drogi, panna Zofia spojrzała z niepokojem na 
miniaturowy zegarek, umieszczony w branso­
letce.

— Zapóźniliśmy się; trzeba wracać. 
Muszę przedstawić pana mej matce.

— Pani to zrobi ?
— Rzecz prosta. Przecież to pierwszy 

mój obowiązek. Niech pan stara się oczaro­
wać mamę, jak to z nami w Lugano uczy­
nił, i złoży nam jutro koło i-te j, wizytę w 
„Bristolu", a postaram się tak usposobić 
moją matkę, najlepszą zresztą kobietę na 
świecie, abyśmy przez dni kilka pobytu na­
szego w Warszawie, mogli razem zwiedzać 
wystawy, lub nieznane mi jeszcze, niektóre 
zabytki.

Patrzyła na niego, z pod firanki rzęs 
długich, wpół serdecznie, wpół figlarnie, jak 
gdyby chciała powiedzieć:

— Zobaczysz, mój samotniku, że ja  cię 
tu odrazu uzdrowię i do równowagi moralnej 
przyprowadzę.

Drobne jej usta śmiały się wiośnianym 
czarem i drgały pustotą; w głębi źrenic tliła 
się iskierka tkliwego uczucia; na białem czo­
le osiadła zaduma.

Świetlicki chłonął w siebie, z radością, 
te sprzeczne napozór objawy, świadomy tylko, 
iż pozwalała mu mówić o swych uczuciach, 
zbliżała go do swej rodziny, a więc — da­
wała nadzieję.

(Ciąg dalsay naotąpi),



połud.-amerykańskiej na rzecz „Canadian Pa­
cific". Zauważył wreszcie mówca, że oświad­
czenie przesłane przez p. Kolischera do dzien­
ników wiedeńskich, jakoby p. Lasocki zarzu­
cał mu, że interweniował u Rządu za udzie­
leniem koncesyi wspomnianemu Towarzystwu, 
jest mylne, ponieważ mówca poprzestał tylko 
na odczytanin artykułu Wieku Nowego, w któ­
rym to twierdzenie było zawarte. W stano­
wisku p. Kolischera upatruje raowca zaanga­
żowanie się za „Canadian Pacific".

P. K o 1 i s c h e r jeszcze raz stanowczo 
oświadczył, że tak P. Minister handlu, jak 
szef sekcyi Riedl potwierdzili, iż mówca nie 
wiedział o zamiarze koncesyonowania „C. P .“ 
Dowiedział się o tern w dłuższy czas po 
udzieleniu koncesyi. Dalej oświadczył p. Ko- 
lischer, że gdyby był przedtem wiedział, był­
by zajął odpowiednie stanowisko, ponieważ 
od lat 15 zajmuje się sprawami żeglugi, w 
dodatku zaś jest przewodniczącym sekcyi że­
glugi w państwowej Radzie przemysłowej i 
z tego tytułu ma obowiązek informować się 
o tych sprawach. Miino, że jest rzeczoznawcą 
nie można go wykluczać ze stanowiska sę­
dziego, albowiem o wydaniu orzeczenia nie 
mogą stanowić poglądy polityczne i ekono­
miczne, ale fakt, czy działa w dobrej wierze, 
czy nie.

Prezes dr. L eo  oznajmił, że uważa po­
lemikę w tej sprawie za zakończoną, a Koło 
nie może zajmować się nią dłużej, skoro usta­
liło skład komisyi.

Przed przystąpieniem do drugiej części 
obrad, t. j. do dyskusyi politycznej, zgłosił p. 
R u s i n  interpelaeyę w Izbie w sprawie stron­
niczego postępowania pewnego sędziego w 
Jordanowie; p. S t a p i ń s k i  interpelaeyę w 
sprawie Banku parcelaeyjnego, oraz o stwier­
dzenie, że nie interweniował w Ministerstwie 
sprawiedliwości, by przerwać proces Golli- 
gera i Kropfa, a żądał tylko, by rozprawa 
przed krajowym trybunałem była jawna; 
wreszcie w sprawie R. Czarnożyńskiego w 
dyrekcyi kolei we Lwowie.

P. B u j a k  interpelował w sprawie za­
pisania się niektórych mówców ze stronni­
ctwa ludowego na listę przeeiwT ustawie wód- 
czanej.

Prezes dr. L eo  wyraził ubolewanie z 
tego powodu.

W dyskusyi politycznej p. Wi t o s ,  
omówiwszy ogrom klęski żywiołowej w kra­
ju, niedostateczność i powolność akcyi zapo­
mogowej, uczynił następujące wnioski:

1. Koło poleca Prezydyum, by dołożyło 
usifńych starań, iżby Rząd przeprowadził 
spiesznie akcyę zapomogową w odpowiednim 
stosunku do rozmiarów klęski żywiołowej i 
by na ten cel wyasygnowany fundusz został 
użyty przedewszystkiem na pożyczki bezpro­
centowe, długoterminowe dla małorolnych 
rolników;

2. by Rząd wstrzymał egzekucye poda­
tku gruntowego i domowo-klasowego u wszyst­
kich drobnych rolników, dotkniętych klęską.

P. S t a p i ń s k i  omawiał stan kraju 
pod względem politycznym, wskazując, że

stronnictwo ludowe wszystko uczyniło, by 
doprowadzić do uporządkowania spraw kra­
jowych przez sprawiedliwą reformę wybor­
czą, a nie szukało partyjnych zdobyczy, lecz 
respektowało dobro ogółu. Mówca zgłosił na­
stępujące wnioski: 1) Koło polskie uznaje 
zniesienie autonomii w Czechach i zaprowa­
dzenie komisyi administracyjnej za sprzeczne 
z ustrojem konstytucyjnym. Przeciw temu 
aktowi Koło stanowczo protestuje, da tomu 
wyraz w rozprawach w Izbie i dlatego do­
maga się takiej dyskusyi i to natychmiast, 
2) Koło trwa niezachwianie przy swej uchwa­
le, że przed załatwieniem planu finansowe­
go winien Rząd wnieść w Izbie przedłożenie 
o budowie kolei lokalnych, że ustawa o po­
datku domowo-klasowym ma być załatwiona 
łącznie z planem finansowym, oraz ma być 
zapewniona budowa kanału Wisła-Dniestr.

Na wniosek p. S k a r b k a  Prezes wo­
bec zgłoszonych nowych wniosków otworzył 
zamkniętą poprzednio dyskusye.

P. L i s i e w i c z ,  omawiając stanowisko 
stronnictw w parlamencie, krytykował stosu­
nek Koła do Rządu i zgłosił następujące 
wnioski: 1. Koło oświadcza, że uznaje usta­
nowienie komisyi administracyjnej dla Czech 
za sprzeczne z obowiązującemi ustawami koli­
sty tucyj nemi. 2. Koło poleca Prezydyum, aby 
wdrożyło rokowania z innemi stronnictwami 
parlamentarnemi, celem jednolitego wystą­
pienia przeciwko ustanowieniu komisyi admi­
nistracyjnej dla Czech, oraz w obronie zasa­
dniczych ustaw państwowych ; 8. Koło pole­
ca komisyi parlamentarnej, by w przeciągu 
8 dni przygotowała wnioski co do stanowi­
ska, jakie ma zająć Koło wobec Rządu w o- 
becnej sytuacyi politycznej.

P. W r ó b e l  zwrócił uwagę na iundim  
planu finansowego ze zniesieniem najniższych 
klas podatku domowo-klasowego. Omawiał 
stosunki na liniach kolei Północnej i doma­
gał się odznaczenia krzyżami pamiątkowymi 
także funkeyonaryuszy kolejowych , którzy 
przygotowywali mobilizacyę.

Dalszy ciąg posiedzenia odroczył Prezes 
na d. 30 b. m. o g. 5 po południu.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów po przyjęciu ustawy o podatku od win 
musujących, przystąpiono do dyskusyi nad 
podatkiem wódczanym.

Referent p. S t e i n w e n d e r  złożył 
sprawozdanie, prosząc o przyjęcie ustawy, 
poczem zabrał głos referent mniejszości p. dr. 
D i a m a n d  i wskazawszy na to, że między 
dyskusyą generalną, a szczegółową upłynęło 
cztery i pół miesiąca, omawiał obstrukcyę. 
Zdaniem mówcy im dłużej stosunki obecne 
potrwają, tem szersze koła ogarniać będzie 
obstrukeya. Rząd — twierdził mówca — nie

chce przywrócić pokoju. Między sprawami kra­
jowymi a ustawą o podatku wódczanym wó­
dzi mówca nierozerwalną łączność.

Omawiał następnie p. Diamand sy- 
tuacyę w Galicyi, która tem różni się od 
sytuacyi w Czechach, że w Galicyi wszyscy 
z małym wyjątkiem pragną pokoju narodo­
wościowego. Niestety ten mały wyjątek — 
twierdzi mówca ■— potrafił nie dopuścić do 
zawarcia pokoju.

P. dr. Ko l e s s  a woła: Mniejszość or­
miańska !

Dr. D i a m a n d :  Niestety nietylko mniej­
szość ormiańska, lecz także część konserwa­
tystów, szlachta podolska i najwyższe sfery 
urzędnicze nie chcą dopuścić do zawarcia 
pokoju.

Omawiając projekt reformy wyborczej, 
wypracowany przez dr. Dobrzyńskiego, p. dr. 
Diamand oświadczył, że socyalni-demokraci, 
pomimo tego, iż mieli rzeczowe zarzuty, 
oświadczyli się za tym projektem, bo ozna­
czał on pierwszy krok na drodze prowadzącej 
do pokoju narodowościowego. Konserwatyści 
podolscy zwalczali ów projekt, wedle mówcy, 
dlatego, że w rozwoju Rusinów widzą nie­
bezpieczeństwo gospodarcze dla siebie, a 
nadto dlatego, że są zwolennikami propa­
gandy moskalofilskiej. Agitacyi moskalofil- 
skiej nie zwalczy się żadnemi zarządzeniami 
policyjnemi, lecz tylko szczerem poparciem 
rozwoju narodu ruskiego. Russcy moskalofile, 
twierdził mówca, otrzymali sukurs także ze 
strony polskiego stronnictwa narodowo-de­
mokratycznego, które w zachodniej Galicyi 
łączy się z partyą klerykalną, a nadto ze 
szlachtą podolską. Gdyby Rządowi w rzeczy­
wistości zależało na przeprowadzeniu refor­
my wyborczej, to — mniema mówca — nie 
byłoby możliwe wystąpienie Biskupów prze­
ciw pokojowi w kraju. Dr. Diamand przypo­
mina następnie zajścia, które odegrały się po 
dymisyi dr. Dobrzyńskiego i wyraził zdanie, 
że chwila obecna już ze względów polity­
cznych nie nadaje się do prowadzenia 
obrad nad nowemi przedłożeniami finasowe- 
mi. Także sytuacya gospodarcza Państwa, a 
szczególniej Galicyi przemawia — zdaniem 
mówcy — przeciw uchwalaniu nowych po­
datków. Galicya stoi przed nędzą głodową. 
Mówca nakreślił obraz rozmiarów klęski ele­
mentarnej, która nawiedziła Galicyę. Jeśli 
ludność wiejska może spodziewać się, że bę­
dzie miała dobre żniwo w roku przyszłym, 
to ludność miejska nawet tą nadzieją pocie­
szać się nie może.

Omawiał też p. Diamand stosunki kre­
dytowe w Galicyi, które od r. 1911 pogor­
szyły się tak znacznie i wywołały w kraju 
spustoszenie gospodarcze. Mówca ubolewa z 
powodu, że Koło polskie nie identyfikuje się 
z interesami kraju. Socyalni demokraci — 
mówił — nie domagają się wcale daru z ła­
ski dla Galicyi, to czego żądają, jest pro­
gramem inwestyeyj, który stokrotnie się opła­
ci. Nie przychodzą oni do kasy państwowej 
po pieniądze obce, bo te pieniądze — powia­
da dr. Diamand — płyną i z naszej kiesze­

ni. Gdyby 106 posłów z Galicyi zażądało 
energicznie pomocy dla kraju, to Rząd miał­
by — wedle mówcy — dwie d rog i: albo u- 
dzielić tej pomocy, albo ustąpić.

Jeśli Koło polskie zrujnowało przez swą 
politykę kraj — wywodził p. Diamand da­
lej — to dziś powinno użyć swego wpływu, 
aby Galicya otrzymała od Rządu pomoc wy­
datną. Zamiast tego jednak podnosi się po­
datki. Socyalni demokraci domagali się, aby 
naprzód toczyła się dyskusyą nad przedłoże­
niem o podatku osobisto-dochodowym. Koło 
polskie natomiast było za tem, aby naprzód 
załatwiono podatek wódczany, ponieważ — 
twierdzi p. Diamand — wyniknęłoby niebez­
pieczeństwo, że ci byliby opodatkowani, któ­
rzy także w obecnej sytuacyi mają dość środ­
ków, aby płacić podatki.

Jest niesłychaną rzeczą — ciągnął mó­
wca dalej — aby uchwalano znów bonifika- 
cye dla właścicieli gorzelń, gdy włościanie, 
robotnicy, ludność miejska, stan inałomie- 
szczański i średni stoją przed ruiną. Gdyby 
hr. Stuerghk zagroził Podolakom, że Rząd 
poprze wniosek mówcy w sprawie odebra­
nia im bonifikacyi, jeśli nie dopuszczą do 
reformy wyborczej, to — mniema p. Dia­
mand — na klęczkach błagaliby go, by tego 
nie czjiiił. Rząd — wywodził inowca— go­
tów darować 30 milionów najbogatszym, a na 
najuboższych nakłada nowe podatki, a Izba 
jest gotowa uchwalić tę subwencyę dla wła­
ścicieli gorzelń. Mówca nie przychyla się do 
przewidywań, że podwyższenie podatku od 
wódki zmniejszy konsumcyę, tak nie jest, 
gdyż doświadczenie z podwyższeniem cen ty­
toniu wykazało, że konsumeya tytoniu wcale 
się nie zmniejszyła. Ludność nie jada, ale 
pije i pali.

Mówca polemizował także z wywodami 
p. Steinwendera, który w r. 1888 uznał szko­
dy systemu podatku spirytusowego i oświad­
czył się przeciw temu podatkowi, dziś je­
dnak występuje za nim i zwalcza wniosek 
mówcy. Tak samo zwalcza wniosek mówcy 
co do utworzenia przez Państwo zakładu le­
czenia alkoholików. Mówca jest zdania, że 
Państwo z racyi otrzymania należytego kou 
tyngentu rekruta powinno jak najrychlej u" 
tworzyć taki zakład.

Omawiając czynność kartelu spirytuso­
wego w Galicyi, podniósł p. Diamand, że po­
stępowanie kartelu jest dla kraju szkodliwe. 
Pomimo bonifikacyi produkeya surowca w Ga­
licyi, jak i rafinady spadła. Produkeya spi­
rytusu, która w r. 1911 wynosiła 868.000 
hektolitrów, spadła w r. 1912 na 699.000 
hektolitrów. Subwencye więc udzielane przez 
Rząd podkopują, zdaniem mówcy, energię i 
są szkodliwe dla gospodarstwa. Mówca rzecz 
swą zamknął uwagą, że należy raz skończyć 
z fałszywą polityką gospodarczą.

Na tem obrady przerwano, poczem Izba 
przystąpiła do obrad nad wnioskiem nagłym 
p. Kraffta w7 sprawie rozszerzenia sieci tele­
fonicznej.

W dyskusyi zabrał głos P. M inister 
handlu dr. S c h u s t  er, który powołał się na
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Nie spuszczając oczu, głosem stanow­
czym, ksiądz odpowiedział:

— Mówię o hrabi Gerardzie de Rho- 
des, jednym z najbardziej obdarzonych, naj­
bardziej ponętnych z młodzieży, a przez to 
samo najniebezpieczniejszym z całego towa­
rzystwa paryskiego.

— Oto tak ksiądz się obchodzi z czło­
wiekiem, o którym ksiądz wie, że obdarzam 
go największą przyjaźnią!

— Gdyby to była tylko przyjaźń, pro­
szę mi wierzyć, że nie myślałbym się nawet 
w to mieszać. Byłby to wybór opłakany, bo 
szkodliwa nieużyteczność tego młodzieńca, 
wolność obyczajów i cyniczny egoizm jego 
postępowania w niczem nie uległby zmianie. 
Ale przynajmniej nie dawałaby pani światu wi­
doku córki zmuszonej do kazirodczego związku 
i przez kogo?...

Zatrzymał się wobec skutku, jaki słowa 
jego wywołały. Księżna pozieleniała. Usta jej 
drżały, a w oczach lekki obłęd przebijał. 
Zgniotła ręce jedną o drugą i głosem zdła­
wionym krzyknęła:

— Proszę milczeć! Ból, który mi ksiądz 
zadaje, jest straszny!

— A zatem nie wszystkie dobre uczu­
cia wygasły w sercu pani? Można więc je­
szcze panią dotknąć w uczuciu litości lub 
wstydu? Proszę pomyśleć o potworności tego 
co pani uczynić zamierza. Córka p an i! w 
objęciach pani kochanka!

— N igdy! — zaprotestowała — N igdy! 
Wolałabym raczej śmierć, niż myśl podobną!

— A jednak, nie może sobie pani czy­
nić żadnych iluzyj. Pani musi wiedzieć, do 
czego podobne zamiary prowadzą. Pan Ge­
rard nie jest świętym. Eliza jest czarująca!

Betsy czuła się na swoim fotelu, jak 
na żarzących węglach. Straciła zupełnie pa­
nowanie nad sobą i wydawała bolesne we­
stchnienia. Wydawała się, jak nieprzytomna. 
Nareszcie, uspokoiła się i głosem przerywa­
nym :

— To,'co mi ksiądz mówi, jest straszne ! 
Jest to męka moich nocy bezsennych. To 
straszne przypuszczenie mnie pożera. A je ­
dnak, jestem tak pewna Gerarda!...

— Szalona! Jesteś pani szalona! Je 
steś pani pewna tego młodego człowieka! 
Jakim cudem mogłaby być pani pewna czy­
jejś woli, za którą on sam nie może być odpo­
wiedzialny? Poczyni pani wszelkie obietnice, 
wszelkie przysięgi. Jedna minuta wystarczy, 
aby je zdradził i panią także. Czy pani nie 
wie ile namiętności i nikczemych żądz drze­
mie w nędznej istocie ludzkiej ? A pani rę­
czy za postanowienia tego libertyna, który 
dał pani tyle dowodów swojej lekkomyślno­
ści, braku sumienia i wściekłego egoizmu! 
Wspaniałą ma pani gwarancyę! I  tę rozko­
szną Elizę wprowadza pani w tę awanturę, 
wbrew rozsądkowi, wbrew rozwadze, wbrew 
jej woli! Gzy wie pani, że to jest grzech, za 
który może być pani srodze ukarana!

Potok łez popłynął z oczu dumnej Bet­
sy. Wydawała się zupełnie przygnębiona. 
Skończyły się drwiące minki i ton kosty­
czny. Była pełna zwątpienia, jęcząca. Cała, 
prawdziwa boleść, która była w niej, obja­
wiała się w tej chwili na zewnątrz. I ksiądz 
widział głębię tego zaniepokojonego sumie­
nia, do którego wtargnął z taką śmiałością. 
Trzymał się jednak ostro, zawsze groźny i 
surowy, bo przewidywał, że chwila, która 
odkrywała przed nim myśli pani de la Tour 
d’Avon, nie będzie długo trwała. Postanowił 
jednakże z niej skorzystać.

— Płaci pani, obecnie, za swoje nie­
dozwolone przyjemności. Znajduje się pani 
w chwili jasnego poglądu na rzeczy i ocenia 
swoje postępowanie. Nie mogłaby pani zdobyć 
się na odw7agę, skruszyć się i nie . popadać 
więcej w swoje grzechy? Gdyby pani cho­
ciaż była szczęśliwa. Ale pani nią nie jest!

— Nie! nie jestem nią! Ma ksiądz słu­
szność. Ale jakże uczynić, żeby nią być ? 
W tym związku, widziałabym jedyny sposób, 
aby się nie rozłączać z istotą, która mi jest 
droższa nad życie!

— He słów, tyle potworności!
— Ale jakże ksiądz chce, abym uczy­

niła? — wyrzekła księżna z wyrazem rozpa­
czy. — Jeżeli mnie opuści, umrę z jego o- 
dejściem. Stracę samą istotę życia!

— Dlaczegóż by miał panią opuścić?
Potrząsnęła głow:ą boleśnie.
— Ach!... Dlaczego?... Nie traktowałby 

mnie ksiądz tak surowo, gdyby wiedział, co 
cierpię!...

— Nie dość pani cierpi, bo lubuje się 
pani w swojem cierpieniu.

— Ale co robić ?
— Wyrzucić z serca niegodną namię­

tność, która panią poniża.
— Mówiłam już księdzu: raczej kazać 

mi umrzeć.
— Z tego się nie umiera. To są fra­

zesy z romansu. Cierpi się, płacze, zajmuje się 
czem innem i zapomina się.

— Ksiądz mówi, jak człowiek, który 
nigdy nie kochał.

— Jak pani może o tem sądzić? Czy 
wtajemniczyłem panią w moje żyme?

— Ksiądz nie rozumie pr wiązania, 
jakie mam dla niego. Nie może ksiądz ro­
zumieć.

— Rozumiem doskonale — odrzekł 
ksiądz szorstko. — Czy pani myśli, że po­
siada monopol tych uczuć niby macierzyń­
skich, których doznają kobiety dla mężczyzn 
dużo młodszych od siebie? Ależ kryzys, 
który pani przechodzi, jest klasycznym kry­

zysem ! Oto proszę posłuchać: ostatniego roku- 
miałem penitentkę, klucznicę w7 pewnej bar­
dzo zacnej i uczciwej rodzinie. Zakochała się 
w pewnym ładnym malarzu frontów kamie- 
nicznych, który wyciągał od niej wszystkie 
oszczędności i namówił do okradania pań­
stwa. A ona mi mówiła: Och! żeby ksiądz 
wiedział, jak ja go kocham! cała moja przy­
jemność jest ubierać go, pieścić, dogadzać, 
jak dziecku! Czeszę go, wiążę mu krawatkę. 
To moje szczęście ! Zdaje mi się, że jedno­
cześnie jestem jego matką i kochanką,

I  cóż? widzi pani, klucznica i pani, 
chociaż z innej sfery, całkiem to sam o! Takie 
same szaleństwo, taka sama sentymentalność! 
Służąca okradała swoich państwa. Pani od­
daje mu swoją córkę i jej majątek. Ładny 
malarz kazał się pieścić, dogadzać sobie, 
utrzymywać się przez swoją starą kochankę. 
Pan Gerard de Rhodes jest gotów spekulo­
wać na namiętność, którą w pani obudził. 
I  to pani, kobieta zkądinąd tak dumna, do­
szła do tego!

— Jaką trucizną on mnie napoił, że 
tak znicestwił moją dumę, że czuję się na 
wszystko gotowa, aby mu się podobać? Nigdy 
jeszcze tak nie kochałam. To zmora, tyrania. 
Trzyma mnie i nie mogę uwolnić się od 
niego. Zrobiłabym wszystko, żeby mnie nie 
opuścił. Obecność jego jest mi koniecznie 
potrzebna, odgłos jego kroków, ton głosu, 
odzywa się w głębi mego serca. Gdy się od­
dala, wszystko się zaciemnia. Gdy wraca, ra­
dość mnie przenika. Jest taki dystyngowany, 
subtelny, elegancki, że sam jego widok sta­
nowi przyjemność. Ach, mój ojcze, on tak głę­
boko wrósł we mnie, że nigdy nie da się 
wykorzenić!

— Sama pani przecie przyznaje, że to 
trucizna.

Zamilkła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



złożone w komisyi budżetowej oświadczenie 
swoje, a także P. Ministra skarbu co do roz­
woju sieci telefonicznej w drodze t. zw. an- 
nuitetów. Pertraktacje są w toku, P. Mini­
ster nie może więc podać szczegółów.

Wkońeu odpowiadając na pytanie p. 
Kraffta oświadczył, że nie jest prawdą, jako­
by 20 milionów koron, które były wstawio­
ne w budżet na budowę telefonów, zostały 
wydane na budowę telefonów wojskowych. 
Zarząd wojskowy zwróci wszystkie koszta.

Poczem dyskusyę ogólną nad wnioskiem 
zakończono i wybrano mówców generalnych. 
Na tem Izba obrady przerwała. Po szeregu 
zapytań posiedzenie zamknięto.

Między wniesionemi wczoraj interpela­
cjam i znajduje się interpelacya p. B r e i t e -  
r  a w sprawie postępowania komisyj szacun­
kowych, podatkowych i odpisywari podatko­
wych.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad. Na porządku 
dziennym: 1. Trzecie czytanie projektu ustaw 
o podatku automobilowym, od totalizatora i 
win musujących, załatwionych już przez Izbę 
w drugiem czytaniu; 2. dalszy ciąg dyskusyi 
nad podatkiem wódczanym, osobisto-doeho- 
dowym i przekazywaniami dla krajów.

K onferencje przewodniczących klubów.
Wczoraj w południe odbyło się posie­

dzenie przewodniczących klubów.
Prezydent dr. S y l w e s t e r  oświadczył, 

że ma zamiar na dzisiejszem posiedzeniu posta­
wić na pierwszym punkcie porządku dzien­
nego trzecie czytanie tych ustaw podatko­
wych, które Izba załatwiła już w drugiem 
czytaniu.

P. S t a n i e k  nalegał, by Rząd udzielił 
odpowiedzi na interpelacyę w sprawie komi­
syi administracyjnej i stosunków w Cze­
chach.

Hr. S t t i r g k h  oświadczył, że gotów 
jest dać odpowiedź na tę interpelacyę, wska­
zuje wszakże na to, że odpowiedź taka wobec 
ważności sprawy wymaga starannych przy­
gotowań, na co potrzeba dłuższego czasu.

P. K o r o s z e c  domagał się odpowiedzi 
na interpelacyę w sprawie emigracyi, aby 
wyjaśnić, czy członkowie Izby poselskiej brali 
udział w tych machinaeyach i w jaki sposób.

Pp. L eo  i O k u n i e w s k i  oświadczają 
się w podobnym duchu.

Pp. S e i t z  i D i a m a n d  domagali się, 
aby przedewszystkiem przeprowadzono dysku­
syę w sprawie „Oanadian Pacific". Tego sa­
mego żądał p. L e w i c k i .

Z wielu stron wyrażono życzenie, by 
celem pozostawienia czasu na rokowania, n a ­
stępne posiedzenie plenarne po dzisiejszem 
odbyło się dopiero we wtorek.

Prezydent dr. S y l w e s t e r  reasumując 
dyskusyę, zawiadomił Izbę, że na drugiem 
posiedzeniu jako punkt pierwszy postawi trze­
cie czytanie ustaw podatkowych, załatwionych 
już przez Izbę w drugiem czytaniu, następnie 
dalszą dykusyę o podatku wódczanym, a po­
siedzenie Izby zwoła na środę w przyszłym 
tygodniu.

Z kom isyi budżetowej.
Subkomitet komisyi budżetowej obrado­

wał wczoraj w dalszym ciągu nad sprawami 
żeglugi.

P. dr. E l l e n b o g e n  pochwalił poli­
tykę antikartelowa Rządu austryackiego.

P. F r i e d m a n n  oświadczył, że w od­
powiedziach Eządu na stawiane do niego py­
tania jest wiele niedomówień, widocznie ze 
względu na Niemcy i kartel niemiecki.

P. dr. M a t t  a j a oświadczył, że każdy 
polityk austryacki musi pochwalić politykę 
żeglużną, uprawianą przez szefa sekcyi Eiedla. 
Energiczne karno-prawne postępowanie musi 
się zwrócić nietylko przeciw „Oanadian Pa­
cific", lecz także przeciw tym wszystkim To­
warzystwom, które używały podobnych nie­
legalnych środków.

W i e d e ń .  Uchwalony wczoraj podatek 
od szampana ustanawia opłatę 40 hal. od 
małej fiaszki, 80 hal. od flaszki zawierającej 
850 cm. kub., a od każdych 280 cm. kub. 
więcej po 20 hal. Podatek od zagranicznych 
win musujących ma być opłacany równocze­
śnie z cłem, od krajowych win przy przewo­
zie ze składu.

Sprawy krajowe.
(Wykonywanie przez Wydział krajowy nadzoru 
nad Reprezentacyami powiatowemi i gminnemi).

0  Wydział krajowy w myśl przepisów 
ustawy o Eeprezentacyi powiatowej , oraz 
ustaw gminnych, wykonywa nadzór nad ma­
jątkami i działalnością Eeprezentacyj powia­
towych i gminnych.

W czasie od 1 lipca 1912 do 80 czerw­
ca 1918 r. dokonał Wydział krajowy z tytu­
łu nadzoru lustracyj w następujących gmi­
nach :

a) Z miast objętych ustawą gminną z 
roku 1889: w Gródku Jagiellońskim, Jaśle,

Jaworowie, Krośnie, Tarnopolu, Wieliczce, 
Złoczowie i Żółkwi.

b) W gminach objętych ustawą gminną 
z roku 1896: w Busku, Bolechowie, Brzo­
zowie, Dolinie, Dobromilu, Kosowie, Łańcu­
cie, Mielcu. Niżankowieaeh, Oświęcimiu, Pod- 
hąjcach, Przeworsku, Kawie ruskiej, Suchej 
i Żywcu.

8) W gminach objętych ustawą gminną 
z roku 1866 : w Czchowie, powiatu brzeskie­
go, Milówce, powiatu żywieckiego i Wysocku 
wyżnem, powiatu turczańskiego.

Lustracye gospodarstw Eeprezentacyj 
powiatowych przeprowadził Wydział krajowy 
w tym samym okresie: w Białej, Brzozowie, 
Kamionce strum iłow ej, Kołomyi, Kosowie, 
Lwowie, Łańcucie, Nadwornie, Nowym Tar­
gu, Podhajcach, Przemyślanach, Kawie ru­
skiej, Rohatynie, Budkach, Stanisławowie, 
Turce, Wieliczce, Zaleszczykach, Żywcu i Ja ­
worowie.

W pomienionym okresie rozwiązane zo­
stały Bady gminne : w Dereżycach, powiatu 
drohobyckiego; w Gawłowie, powiatu bocheń­
skiego ; w Haliczu, powiatn stanisławowskie­
go ; w Konotopach, powiatu sokalskiego; w 
Łosiu, powiatu gorlickiego ; w Mikołajowie, 
powiatu Żydaczowskiego; w Mraźnicy, po­
wiatu brohobyckiego; w Tarnobrzegu, po­
wiatu tarnobrzeskiego ; w Ułaszkowcacb, pow. 
czortkowskiego i w Winnikach, pow. lwow­
skiego.

Prócz tego z powodu utworzenia no­
wych gmin i innych zmian terytoryalnych 
rozwiązane zostały Keprezentacye gminne w 
Bystrzycy dolnej i górnej, powiatu ropczy- 
ckiego; w Gogołowie część I. i część II., po­
wiatu jasielskiego i w Grodzisce starej, no­
wej i wilkowskiej, pow. bialskiego.

W powyższym okresie czasu złożyło Na­
miestnictwo za zgodą Wydziału krajowego 40 
naczelników gmin z urzędu na podstawie wy­
niku dochodzeń dyscyplinarnych, przeciw 
nim przeprowadzonych, przyezem w 28 wy­
padkach poleciło starostwom, ażeby spowo­
dowały wdrożenie karno-sądowego śledztwa 
z powodu zarzutu sprzeniewierzenia fundu­
szów gminnych.

Oświadczenie p. Sazonowa.%
Z dobrze poinformowanej rzekomo stro­

ny podaje N. U . Tagblatt następujące uw agi: 
1 Oświadczenie rossyjskiego m inistra spraw 

zagranicznych słusznie przyjęto z powszech- 
nem zadowoleniem. Bzeczowo nakreślił p. 
Sazonow zupełnie poprawny obraz położenia, 
nadto zaś uwagi jego uważać należy jako sil­
ną manifestacyę na rzecz pokoju. Konferen- 
cye p. Sazonowa w Berlinie, które wykazy­
wały w najważniejszych kwestyach tak po­
cieszającą zgodność zapatrywań, zawarły 
przedewszystkiem stwierdzenie zupełnego po­
rozumienia w kwestyi armeńskiej. Bozumie 
się samo przez się, że kanclerz Bzeszy, za­
równo jak rossyjski minister spraw zagrani­
cznych zawiadomili swych sprzymierzeńców 
o wynikach tej wymiany zdań i zapatrywań. 
Wobec tego program berliński uważać nale­
ży za wyraz zapatrywań obu grup mocarstw.

Oo do sytuacyi na Bałkanie zgadzają 
się poglądy Sazonowa z poglądami kół ber­
lińskich w tem, że obecnie z sytuacyi owej 
wyłonić się muszą niezbędne nowe kwestye. 
W Berlinie nigdy nie uważano wyników kon- 
ferencyi londyńskiej i bukareszteńskiej za 
ostateczne usunięcie trudności na Bałkanach, 
a obecnie pokazuje się, że i Bossya to samo 
żywi przekonanie. Go do konferencyi londyń­
skiej, to miała ona pewne ściśle określone 
zadanie i zadanie to dzięki przedewszystkiem 
zabiegom angielskiego sekretarza państwowe­
go sir Edwarda Greya spełniła istotnie.

Z żadnej strony nie podniesiono pro­
jektu wznowienia konferencyi londyńskiej, 
Także p. Sazonow, co z naciskiem podnieść 
wypada, wcale nie myśli o tem, jakkolwiek 
przewiduje wyłonienie się niejednej jeszcze 
kwestyi, jakkolwiek — a to znów brzmi bar­
dzo pocieszająco — przypuszcza, że poważne 
trudności już się nie pojawią.

W korespondencyi z Berlina stwierdza 
N. W. Tagblatt, że najważniejszym wyni­
kiem konferencyj p. Sazonowa w Berlinie, 
jest oświadczenie rossyjskiego ministra, iż 
Bossya dąży do zachowania pokoju europej­
skiego i pokoju na Bałkanach. Nowością jest 
uwaga p. Sazonowa, że także co do zacho­
wania terytoryalnego status ąuo w azyaty- 
ckich posiadłościach Turcyi zapatrywania 
Niemiec i Bossyi są najzupełniej zgodne. 
Zdanie to wzmocnione zostało jeszcze uwagą, 
że specyalnie nastąpiło porozumienie co do 
reform w Armenii.

Zdawało się, że wybuch powstania 
w Armenii i wmaszerowanie wojsk rossyj- 
skich do tego kraju jest kwestyą najbliższej 
przyszłości. Dla interesów niemieckich, które 
tam są również dość silnie zaangażowane, 
byłoby to ciosem dotkliwym. Ztąd to z ta­
kim naciskiem ambasador niemiecki w Kon­
stantynopolu p. Wangenheim, przemawiając 
w dniu urodzin cesarza Wilhelma do człon­

ków kolonii niemieckiej w Konstantynopolu, 
oświadczył z takim naciskiem, iż Turcya musi 
być ochronioną od dalszych, tego rodzaju 
zwłaszcza, wstrząśnień.

Oświadczenie p. Sazonowa w tej mierze 
nabierają jeszcze większej wagi wobec tego, 

Igb porozumienie pomiędzy Berlinem a Lon­
dynem usunęło do reszty niebezpieczeństwo 
dalszego rozkawałkowywania Turcyi. Zapo- 
biedz temu mają reformy w Azyi Mniejszej, 
przedewszystkiem w Armenii. Niełatwo zaś 
przyszło londyńskiemu gabinetowi przekonać 
kierowników polityki francuskiej o konie­
czności utrzymania status quo w europej­
skiej Turcyi doszczętnie zgruchotanej, przynaj­
mniej w jej dzierżawach azyatyckich. W ka­
żdym razie stanowisko Anglii wzięło górę — 
i tak wytworzyła się sytuacya, która miło­
śnikom pokoju szczere sprawiać musi zado­
wolenie. Zapewnienia p. Sazonowa, że Bos­
sya również dąży do zachowania dzisiejszych 
granic Turcyi azyatyckiej — co prawda, pod 
warunkiem, iż w Armenii przeprowadzone 
będą reformy — usuwa trwającą od szeregu 
lat niepewność i jest dalszym krokiem na­
przód ku uśmierzeniu sytuacyi międzynaro­
dowej. Nadzieję p. Sazonowa, że niezała- 
twione jeszcze kwestye nie wywołają nowych 
wstrząśnień, podzielają wszystkie gabinety. 
Tak więc oczekiwać należy, iż naprężenie 
wywołane przez zawieruchę bałkańską, łago­
dniejąc zwolna, lecz stale, już w niedługim 
czasie zupełnie ustanie.

K R O N I K A .
Lwów, 30 października.

Kalendarz.
P i ą t e k  (81 października):
Wolfganga. — Godzimira. — Łuky ap. 
Wschód słońca o godzinie 6T3 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'04 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  20 stopni Cel,

— Z c. k. żandarm er j’i. Rotmistrz kra­
jowej komendy źandarmeryi nr. 5 we Lwowie, 
Karol Straube, otrzymał wojskowy krzyż za­
sługi.

Srebrne krzyże zasługi z koroną otrzy­
mali wachmistrze: Maurycy Jandl i Paweł 
Bauer z krajów7ej komendy źandarmeryi nr. 5 
we Lwowie, Mieczysław Krzesiński, Szlome 
Warmbrand i Jan Misiakiewiez z krajowej ko­
mendy źandarmeryi nr. 13 w Czerniowcach, 
oraz komendant posterunku, tytularny wach­
mistrz Karol Semenów7 z krajowej komendy 
źandarmeryi nr. 13 w Czerniowcach.

Srebrny krzyż zasługi otrzymał komen­
dant posterunku, tytularny wachmistrz Fran­
ciszek Loschinger z krajowej komendy żandar- 
meryi nr. 5 we Lwowie.

0  Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował na wczorajszej sesyi: W o d d z i a l e  
k o n c e p t o w y m :  wicesekretarzy: dr. Wincen­
tego Samolewicza, dr. Antoniego Wereszczyń- 
skiego, Jana Bartosińskiego i Zdzisława Ga­
szyńskiego, sekretarzami, adjunktów koncepto­
wych ; Kazimirza Ośtrowskiego-Bełzę, Wiktora 
Bielskiego, Stanisława Kuzińskiego, Romana 
Hausnera, Józefa Bochniewicza i Józefa Sko- 
czyńskiego ; koncypistów : Władysława Smolkę, 
Ryszarda Dittricha, Maryana Szaynowskiego, 
dr. Tadeusza Brzeskiego, Henryka Friedmana, 
dr. Wawrzyńca Kubalę, Eugeniusza Jagusiń- 
skiego, dr. Bolesława Grużeńskiego i Eugeniu­
sza Perfeckiego adjunktami konceptowymi; 
praktykantów konceptowych: Stefana Kokure- 
wicza, Edwarda Holzera i Wilhelma Markhau- 
sera koncypistami; ukończonych prawników7 
Henryka Hassa i Jana Wilka, praktykantami 
konceptowymi Wydziału krajowego.

W o d d z i a l e  p r z e m y s ł o w y m  refe­
renta statystycznego dr. Aleksandra Szczepań­
skiego posunięto do VIII. klasy rangi urzędni­
ków krajowych.

— Senat akademicki i profesorowie 
Uniwersytetu lwowskiego zapraszają na na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Antoniego 
Małeckiego, doktora filozofii, b. zwyczajnego 
profesora języka polskiego i literatury ojczystej, 
b. dziekana wydziału filozoficznego i Rektora 
Uniwersytetu lwow7skiego. Nabożeństwo to odbę­
dzie się jutro, w piątek, 31 b. m., o godz. 9'30 
rano w kościele parafialnym św. Mikołaja.

— Mianowania i przeniesienia na ko­
lejach państwowych. P. Minister kolei że­
laznych zamianował Stanisława Grena, st. re­
widenta w dyrekcji stanisławowskiej, kontro- 
lorem ruchu tamże, a zwolnił Hugona Hudeca, 
st. rewidenta, z posady kontrolora ruchu na 
własną jego prośbę. Władysław Konopiński, 
adjunkt przeniesiony został z Chodorowa do 
Delatyna.

— Z kolei. Z dniem 15 b. m. zmieniony 
został rozkład jazdy pociągu osobowego nr. 
2222 na szlaku kolejowym Brzuchowice Lwów 
w następujący sposób: Brzuchowice odjazd 
7'03 rano, Rzęsna polska odjazd 7'13 rano, 
Lwów-Kleparów odjazd 7-28 rano, Lwów przy­
jazd 7'28 rano.

— Zjazd śpiewaków polskich, zapo­
wiedziany na 8, 9 i 10 listopada, zapowiada 
się nadzwyczaj świetnie. Świadczą o tem obra­
dy komitetu wykonawczego, komitetu zjazdowe­
go i sekcyi zjazdowej, które odbyły się onegdaj 
w7 Kole literacko-artystycznem pod przewodni­
ctwem prof. dr. Roszkowskiego i były bardzo 
ożywione.

Ze sprawozdania, przedłożonego przez pre­
zesa zjazdowego komitetu w7ykonaw7czego, p. 
Totha, wynika, że w zjeździe weźmie udział 
przeszło 800 śpiewaków polskich. Honorowe 
przewednictwo zjazdu objął Andrzej ks. Lubo­
mirski.

Z Warszaw7y przybędzie około 200 śpie­
waków („Lutnia", młodzież handlowa, „Harfa" 
i „Duda") pod przewodem dyrektora Maszyń- 
skiego, z Poznania i Berlina delegaci Towa­
rzystw śpiewackich, z Krakowa zgłoszono do­
tychczas 80 osób, a galicyjskie miasta prowin- 
cyonalne dostarczą też kilkaset osób.

Dzięki wielkiej uprzejmości ze strony dy- 
rekcyi kolei państw., a szczególnie wicedyrekto­
ra p. Zygmunta Jasińskiego, odejdą rozmaite 
specyalne pociągi na zjazd. Między innemi odej­
dzie pociąg specjalny z Krakowa o godzinie 10 
rano. Przywiezie on gości z Warszawy, Pozna­
nia, Berlina, Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa, Dę­
bicy, Przemyśla etc. Na dworcu przyjmować 
będzie komitet zjazdowy, a imieniem sekcyi zja­
zdowej powita ich prof. dr. Roszkowski. Kwa­
tery dla gości są już zapewnione w tutejszych, 
hotelach (Źorża, Europejski, Metropol, Sanssou- 
ci, Roya.l, City, Esplanade, Lazarusa), a oprócz 
tego ofiarowało lokale na pomieszczenie około 
100 osób bezpłatnie Towarzystwo ubezpieczeń 
urzędników prywatnych.

W sobotę w południe po obejrzeniu mia­
sta zbiorą się goście w salonach Koła łitera- 
cko-artystycznego, gdzie odbędzie się w7spólny 
obiad. Od godziny 4 po południu do godziny 
pół do 7 wieczorem zostaną wykonane w ko­
ściele katedralnym „Śluby Jana Kazimierza", 
-dyrektora Sołtysa z współudziałem pani Koro- 
lewiczowej, pp. Dianniego, Ludwiga, Niżankow- 
skiego i p. Chmielińskiego. Partyę organową 
objął p. Surzyński. W sobotę wieczorem o go­
dzinie 8 odbędzie się w pałacu sportowym pró­
ba niedzielnego „Festiwalu".

W niedzielę, 9 listopada rano Msza św. 
w Archikatedrze. Śpiewać będzie „Eclio" z 
współudziałem artystów opery pani Neckar, 
oraz pp. Dobosza i Freszla. O godz. pół do 10 
próba na scenie, a o godz. pół do 12 Festi- 
ral w teatrze miejskim przy współudziale 800 
śpiewaków. Po Festivalu wspólna fotografia 
przed teatrem.

O godz. 4 po południu na Strzelnicy uro­
czyste posiedzenie Zjazdu, celem ukonstytuowa­
nia się Związku śpiewaków polskich. Gości po­
witają: imieniem miasta prezydent p. Neumann, 
imieniem komitetu wykonawczego obchodu ro­
cznicy 1863—1913 dr. Witold Lewicki, imie­
niem komitetu zjazdowego Andrzej ks. Lubo­
mirski, imieniem weteranów z r. 1863 p. Woj­
ciech Biechoński. Wieczorem o godz. 9 raut w 
salach ratuszowych.

W poniedziałek, 10 listopada, zwiedzanie 
miasta, a wieczorem w salach Towarzystwa 
muzycznego koncert na dochód pomnika Galla 
przy współudziale lwowskich Towarzystw śpie­
wacki ch.

Bilety na koncert w Archikatedrze, na 
Festival w teatrze i na koncert w Towarzystwie 
muz. są do nabycia w księgarni Zadurowicza, 
ul. Akademicka.

Wszelkich informacyj co do Zjazdu za­
sięgać można w biurze komitetu w Kole lite­
racko-artystycznem od soboty 1 listopada.

— Ćwiczenia retoryczne w szkołach  
Średnich. Nawiązując do wiadomości, podanej 
we wczorajszym numerze, w sprawie zarządzo­
nych przez P. Ministra wyznań i oświaty ćwi­
czeń w wymowie (retorycznych), dowiadujemy 
się, że już ankieta, która odbyła się w Radzie 
szkolnej krajowej w dniach 5 i 6 kwietnia 
1910 zastanawiała się nad wyrobieniem spra­
wności w mówieniu u uczniów; zarządzono 
nadto ankietę w tej sprawie piśmienną w roku 
1912 i debatowano nad ćwiczeniami ustnemi 
na podstawie referatu kierownika filii gimna­
zjum św. Jacka w Krakowie, prof. Mikołaja 
Mazanowskiego na konferencyi dyrektorów szkół 
średnich, jaka się odbyła w dniach 16 i 17 
grudnia 1912. W tej debacie wziął także udział 
przewodniczący konferencyi, Wiceprezydent Rady 
szkolnej dr. Ignacy Dembowski, zwracając u- 
wagę zebranych na znaczenie i doniosłość wy­
mowy w naszych czasach i obowiązek szkoły 
przyjścia tej potrzebie w pomoc przez odpo­
wiednie przygotowanie uczniów. Potrzebę tę 
uwzględnił także plan nauki języka polskiego 
jako owoc wspomnianych ankiet, który wszedł 
w życie w b. r. szkolnym, a który zarządza 
uprawianie ćwiczeń w mówieniu już od I. 
klasy.

Tak więc nasza magistratura szkolna oka­
zała dbałość o wykształcenie w należytem wła­
daniu słowem jeszcze przed objawieniem tego 
życzenia przez władzę państwową.

— Instytut dentystyczny Uniwersy­
tetu lwowskiego przy ulicy Zielonej 1. 5 a 
otwarty zostanie we wtorek, dnia 4 listopada 
b. r. pod dyrekcyą profesora dr. Antoniego 
Cieszyńskiego. Godziny ordynacyjne w dnie

.Gazeta Lwowska" z dnia 31 października 1913,
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powszednie od godz. 7‘30 do 8'30 rano. Wyj­
mowanie zębów będzie się uskuteczniało w tru­
dniejszych przypadkach w znieczuleniu, ażeby 
operacye nie były połączone z bólem. Tnstytut 
dentystyczny jest przeznaczony dla sfer nieza­
możnych społeczeństwa, dlatego też w oddziale 
chirurgiczno-dentystycznym opłat za operacye 
pobierać się nie będzie.

W oddziale zachowawczym' (plombowanie 
zębów) i oddziale techniczno - dentystycznym 
(wstawianie sztucznych, prostowanie nieprawi­
dłowo ustawionych zębów, oraz protezy chirur­
gicznej szczęk) pobierać się będzie tylko za rna- 
teryały według taksy ogłoszonej w poczekal­
niach Instytutu.

Zebranie słuchaczy, którzy zapisali się na 
wykłady i kursa dentystyczne, odbędzie się w 
piątek, 31 b. m., w Instytucie dentystycznym
0 godz. 7.45 rano, celem porozumienia się co 
do rozkładu, zajęć.

— Miejska Kasa Oszczędności obcho­
dziła onegdaj pierwszą rocznicę swego istnienia.

Na urządzonem z tego powodu wspólnem 
VII. posiedzeniu wydziału i 126 dyrekcyi, prze­
wodniczący, prezydent Neumann przedstawił 
krótkie, ale chwalebne dzieje instytucyi, która 
dzięki intenzywnej pracy dyrekcyi i dyrektora- 
refcrenta p. Merunowicza rozwija się coraz po­
myślniej. Wyraził prezydent także uznanie gor­
liwości całego personalu urzędniczego i pod­
niósł szczególne zasługi radcy Popiela.

Dyrektor dr. Merunowicz przedstawił na­
stępnie główne cyfry bilansu. Wkładki doszły 
do sumy 3 milionów 500.000 kor., co wobec 
tego, że właśnie na czasy ciężkiego przesilenia fi­
nansowego przypadły początki istnienia M. K. 0., 
należy nazwać niemałym sukcesem.

Na hipotecznych pożyczkach ulokowano 
750 tysięcy, na wekslowych pożyczkach 790 
tysięcy, na lombard papierów 10 tysięcy, na 
rachunkach bieżących 1,500.000 kor.. W ciągu 
roku zeskontowano 920 sztuk weksli na 1,900.000 
koron. Od 1 września b. r. wprowadzono w życie 
szkolne kasy oszczędności w szkołach ludowych
1 wydziałowych, a obecnie czyni? się starania 
w Eadzie szkolnej krajowej o zezwolenie na 
wprowadzenie takich kas oszczędności w szko­
łach średnich. Dyrektor dr. Merunowicz dał 
wyraz nadziei, że niebawem nie będzie jednego 
ucznia, który nie miałby książeczki Miejskiej 
Kasy Oszczędności.

Po dyr. Merunowiczu zabrał głos prezes 
dyrekcyi p. Eiedl. W serdecznych wyrazach 
oddał on hołd zasługom prezydenta miasta 
p. Neumanna około Kasy. Uznając je, dyre- 
keya umieściła w sali głównej portret prezy­
denta, a p. Eiedl kończąc swe przemówienie 
uchylił z portretu zasłonę.

Po posiedzeniu pp. prezydentostwo ze 
znaną gościnnością podejmowali u siebie śnia­
daniem uczestników posiedzenia i gremium 
urzędników. W ciągu śniadania toastowali: 
prezydent Neumann, wiceprezydent dr. Stahl i 
Bolesław Lewicki na pomyślny dalszy rozwój 
Miejskiej Kasy Oszczędności.

— Z Akademii rolniczej w Dubla- 
nach. Główny egzamin powakacyjny po trzech­
letnich studyach złożyli następujący słuchacze: 
Stanisław Sobek, Jerzy Koszarski, Franciszek 
Surman (z odzn.), Michał Kałucki, Tadeusz 
Tomczycki, Cezary Gorzelewski (z odzn.), Ed­
ward Tarasowicz, Wacław Biernacki, Walenty 
Sowa, Jan Chrzanowski, Józef Horoch, Jan 
Kułakowski, Michał Peretiatkowicz.

— Likwidacya Banku lwowskiego. 
W jednej z sal gmachu „Ligi pomocy prze­
mysłowej “ odbyło się wczoraj wieczorem nad­
zwyczajne walne zgromadzenie członków Banku 
lwowskiego, na którem po dłuższej dyskusyi 
uchwalono likwidacyę tego Banku. Likwidacyę 
ma objąć Bank kupiecki.

Następnie wybrano do komisyi rewizyj­
nej pp. Jana Tad. Nowakowskiego, Jana Mię- 
sowicza, Stanisława Gorzyckiego; do komisyi kon­
trolującej zaś pp.: Franciszka Pelczarskiego, Ko­
mana Kluczenkę, dr. Ciesielskiego i Bobelaka.

Wniosku komisyi rewizyjnej co do przyzna­
nia dyr. Bartoniowi odprawy w kwocie 32.000 
kor. nie przyjęto do wiadomości.

— Krzyż na dzień zaduszny. Otrzy­
mujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie : Związek katolickich Towarzystw i Za­
kładów dobroczynnych rozwinął przed kilkuna­
stu laty akcyę przeciw zbytkownemu ubieraniu 
grobów. Myśl ta odniosła swój skutek, a od 
chwili, w której czarny, skromnie oświetlony 
krzyż pojawił się na mogiłach lwowskich, mie­
szkańcy naszego katolickiego grodu przyjęli ten 
zwyczaj, spełniając przytem uczynek miłosier­
ny, a zbytkowne wieńce i lampiony odrzucili, 
jako obyczaj obcy, a tak nieodpowiedni ducho­
wi naszej religii.

Krzyż na grobie, cóż nadto poważniejsze­
go na miejscu wiecznego spoczynku zmarłych?

Ani bogate marmury i rzeźby, ani wień­
ce i kwiaty nie zdobią wymowniej milczących 
mogił, jak rozwarte ramiona prostego krzyża, 
z którego płynie głos Pański : „Błogosławieni 
miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią1'.

Teraz już po latach zwycięskiej walki mo­
żemy stwierdzić, że zdołaliśmy wprowadzić ro­
dzimy, własny nasz obyczaj zdobienia grobów 
w dniu zadusznym, który nam Polakom naj­
bardziej przystoi, t. j. c z a r n y  s k r o m n i e  
o ś w i e t l o n y  k r z y ż .  Krzyż ten, będąc go­

dłem i wezwaniem miłosierdzia Bożego dla dusz 
zmarłych, niechże będzie zarazem pośrednikiem 
miłosierdzia naszego dla ubogich braci na­
szych !

Wobec wielkich potrzeb i coraz wzmaga­
jącej się nędzy, najmniejszy datek na krzyż u- 
stanowiony na 4 kor., nie kładąc tamy hoj­
ności miłosierdzia w naddatkach.

Na cmentarzu Łyczakowskim i Janowskim 
będzie można otrzymać krzyże i składać, datki 
od rana do wieczora w dniach 1, 2 i 3 listo­
pada przy bramie w osobnym namiocie Związku.

— Wystawa Kilimów dawnycli i no­
woczesnych we Lwowie, zapowiedziana na 
czas od 30 listopada b. r. do 6 stycznia 1914, 
będzie — jak się dowiadujemy, wobec licznych 
zgłoszeń, bogato obesłana i interesująca.

Komitet wystawy zaprasza wszystkie kra­
jowe pracownie kilimów, które dotąd udziału 
nie zgłosiły, ażeby to uczyniły jak najrychlej, 
nadesłały opisy przeznaczonych na wystawę o- 
kazów i ceny sprzedaży, adresując do Biura 
Ligi pomocy przemysłowej. (Lwów, ul. Pań­
ska 1. 11).

— Król bułgarski Ferdynand — jak 
donosi Węg. Biuro korespodencyjne — bawił 
onegdaj w Koszycach w odwiedzinach u ks. 
biskupa dr. Fischera-Colbriego. Król był na 
Mszy św.; poczem zwiedził grób Kakoczy’ego. 
Z Koszyc udał się król w odwiedziny do bi­
skupa w Zips.

— W Zakładzie ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla G alicji i Buko­
winy we Lwowie zgłoszono w III. kwartale 
1913 ogółem 834 -wypadków* Zakład załatwił 
w tym czasie 989 sprawr wypadkowych, a ty­
tułem rent wypłacił w III. kwartale 1913:

Ascendentom 2048 kor. 12 hal., przemi­
jaj ąco niezdolnym do zarobkowania 24.314 kor. 
19 hal., stale niezdolnym do zarobkowania 
214.365 kor. 43 hal., wdowom 21.621 kor. 
37 lial., sierotom 39.393 kor. 61 hal.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 1871 
kor. 14 hal., tytułem kosztów pogrzebu 371 
kor., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
10.861 kor. 33 hal.

Wypłacono nadto wartość kapitałową rent 
7061 kor. 08 hal. Kazem wypłacił Zakład ty­
tułem wynagrodzeń wciągu III. kwartału 1913 
322.267 kor. 27 hal.

Na częściowe pokrycie rent powyższych i 
ich wartości kapitałowych deklarowano lub na­
łożono z urzędu od 1 czerwca 1913 do 30 wrze­
śnia 1913 tytułem opłat 1,434.477 kor. 97 hal., 
należących się przeważnie za II. półrocze 1912.

— Choroby zakaźne. W powiecie lwow­
skim sprawdzono urzędownie w gminie Jary- 
czów nowy, epidemię ciężkiej płonicy.

( A )  Z gubiono : pulares z kwotą 23 kor. 
i złotą bransoletkę.

( A )  Znaleziono: czarne boa futrzane; 
zwój kołnierzyków i manszet.

(A) Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
Kazimierzowskiej dostał się wczoraj pod wóz 
tramwajowy kupiec z Lubaczowa Mojżesz 
Waldmann i odniósł złamanie lewej ręki i 
inne obrażenia. Odwieziono go do szpitala po­
wszechnego.

(A ) Zaginęli. Przed czterema dniami 
znikła ze Lwowa 30-letnia Natalia Popowicz.

Wczoraj znikł w mieście umysłowo chory 
27-letni Salamon Liber z Ustrzyk, przywieziony 
na kuracyę do Zakładu obłąkanych w Kulpar- 
kowie.

(A ) Kronika policyjna. Policya are­
sztowała sześciu wyrostków: Zygmunta Koster- 
kiewicza, Antoniego Bory sławskiego, Jana Krzy­
żanowskiego, Józefa Moskwityna, Michała For- 
giela i Piotra Zubacza, którzy kradli książki z 
magazynu księgarni p. Longina Chmielewskiego, 
a następnie je po kilkanaście halerzy sprzeda­
wali. Szkoda zrządzona przez nich ma wynosić 
400 kor.

Aresztowano również handlarza biżuteryj 
Pinkasa Gabego za skupywanie kradzionych 
rzeczy.

— Z m arli: we Lwowie, Mieczysław' 
Drzymuchowski, dyrektor Kasy pożyczkowej o- 
gólnego stowarzyszenia pensyjnego, w 52 roku 
życia;

w Krakowie, Stanisław Kożnowski, oby­
watel m. Krakowa, weteran z r. 1863, wła­
ściciel znanej fabryki mydła, w 66 r. życia.

— Stosunki zarobkowe w Kanadzie. 
Na podstawie informacyj ze źródeł prywatnych 
ogłosiło Polskie Towarzystwo emigracyjne je­
szcze w sierpniu b. r. ostrzeżenie przed wy- 
chodźctwem do Kanady, donosząc o bardzo nie­
pomyślnej konjunkturze, jaka zapanowała na 
tamtejszym rynku pracy. Obecnie dyrekeya P. 
T. E. otrzymała w tej sprawie nowe rełacye 
z Kanady, w tej liczbie, w odpowiedzi na swe 
pismo, urzędowe oświadczenie konsulatu austro- 
węgierskiego w Winnipegu, który podnosząc 
zastój, jaki zapanował w życiu ekonomicznem 
Kanady, spadek płac i brak zarobków, radzi 
usilnie przestrzegać przed wychodźctwem zarob- 
kowem do Kanady. Widoki dla przybywających 
do Kanady robotników muszą być istotnie bar­
dzo niepomyślne, skoro nawet kanadyjski urząd 
imigracyjny postanowił odtąd odradzać przy­
jazdu rzemieślnikom i wyrobnikom, a polecać 
wychodźctwo do Kanady tylko osadnikom i ta­
kim emigrantom, którzy zdołali zapewnić sobie

tam pracę jeszcze przed wyjazdem z Europy. 
Ze względu na okoliczność, iż dotychczasowa 
agitacya agentów za wyehodźtwem do Kanady 
nadała ruchowi emigracyjnemu rozpęd, który 
nawet po stłumieniu tej agitacji powstrzymać 
się odrazu nie da, należy wychodźców, wybie­
rających się w tamte strony pouczać, iż ska­
zują się na pewny zawód, gdyż zwłaszcza z na­
staniem zimy setki tysięcy robotników w Kana­
dzie pozostawać będą bez pracy.

— Kronika krakowska. Ks. Biskup 
Sapieha z konserwatorem dr. Tomkowiczem za­
wezwali majstra blacharskiego Markusa do zba­
dania stanu trumien królewskich w grobach 
na Wawelu. Okazało się, że trumny cynkowe 
są mocno uszkodzone, miedziane są w lepszym 
stanie. Jutro odbędzie się komisya w sprawie 
restauracyi trumien.

Po ucieczce Sehenkera odbyła się wczo­
raj urzędowa rewizya w banku. Bank zamknię­
to, opieczętowano kasę i biuro. Następnie are­
sztowano drugiego dyrektora Molknera i zarzą­
dzono rewizję w jego mieszkaniu. Dziś rano 
przybyli do sędziego śledczego dwaj dyrektoro­
wie dr. Stefan Landau i adwokat Eipp i w 
porozumieniu z rodziną Molknera oświadczyli, 
że wszystkie wkładki będą pokryte kwotą 17.000 
koron. Podobno w związku z tą sprawą uciekł 
krewny Sehenkera, eskonter Schenker. Urzędo­
we badanie ksiąg wykazało, że za rok biefl 
żacy brak 50.000 koron, za rok ubiegły 150.000 
koron.

Śledztwo w sprawne skargi hr. Lasockie­
go o obrazę czci przeciw redaktorowi Przyja­
ciela Luciu, Biedroniowi, prowadzone przez tu­
tejszy sąd, jest ukończone. Oskarżyciel prywa­
tny hr. Lasocki uczuł się dotknięty zarzutem 
Przyjaciela Ludu, że stoi na usługach niemie­
ckiej kompanii okrętowej. Obwiniony oświad­
czył, że na razie nie będzie prowadził dowodu 
prawdy. Sąd wezwał oskarżyciela do wniesienia 
aktu oskarżenia.

Dnia 6 listopada odbędzie się w Krako­
wie rozprawa o zbrodnię szpiegostwa przeciw 
Eugeniuszowi Gajewskiemu i Adamowi Ożądale.

— Śledztwo prowadzone w sprawie 
banku, którego dyrektorem był Zygfryd Schen­
ker stwierdziło, że defraudacje w tym banku 
trwały od pierwszego roku jego założenia i wy­
noszą obecnie około 200.000 koron. Schenker, 
który symulował ciężką chorobę, zbiegł z Kra­
kowa, pragnąc w ten sposób uwolnić się od 
odpowiedzialności. Wysłano za nim listy gończe.

— Krwawy dramat m iłosny. W Opa­
wie w pobliżu cmentarza znaleziono dnia 29 
bm. zwłoki dwojga zastrzelonych młodych lu­
dzi. W zwłokach rozpoznano 22 letniego Hu­
berta Nedelę, syna radnego miasta i 22 letnią 
Stefanię Habelównę, córkę tamtejszego kupca. 
Jak wykazały przeprowadzone dochodzenia, Ne- 
dela zastrzelił najpierw Habelównę, a następnie 
odebrał sobie życie.

— Samobójstwo oficera. Z Insbruku 
donoszą: Porucznik 1 batalionu strzelców pol­
nych Maksymilian Collinsky skoczył dnia 28 
bm. z mostu kolejowego w pobliżu Brixlegg do 
rzeki Innu i znikł w jej nurtach. Zwłok jego 
dotychczas nie wyłowiono. Powodem samobój­
stwa miała być nieszczęśliwa miłość.

— Z awiatyki. Porucznik Kotzner i Be- 
ner wznieśli się wczoraj w Poznaniu celem od­
bycia lotu do Wiednia.

Lotnik Dourourt, lecący jak wiadomo z 
Paryża do Kairu, musiał koło Monachium wy­
lądować, przyczem strzaskał zupełnie aparat.

— Cholera. Węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych otrzymało doniesienie o 4 
nowych wypadkach cholery na Węgrzech.

— Zapasy z w ilkiem . Z Budapesztu 
donoszą : Włościanin Meszaros pracował w tych 
dniach w lasku, znajdującym się w pobliżu 
miasteczka Szaiwas, gdy nagle zaatakował go 
wilk. Ponieważ Meszaros nie miał żadnej bro­
ni przy sobie, zmuszony był przeto stanąć z 
wilkiem do zapasów. Po dłuższej walce, w cza­
sie której Meszaros odniósł ciężkie obrażenia, 
udało się mu wreszcie wilka udusić.

— Wypadek na kolei. Na stacyi kole­
jowej Botfalu, na Węgrzech, zaczepiła dnia 29 
bm. manewrująca lokomotywa o przejeżdżający 
z Budapesztu pociąg osobowy. Ściany boczne 
kilku wagonów osobowych zostały uszkodzone. 
Jeden włościanin został zabity, wiele zaś in­
nych osób odniosło obrażenia.

— Napad bandytów na piekarnię. 
Onegdaj wieczorem do piekarni ludowej, mie­
szczącej się w jednym z domów przy ul. No­
wowiejskiej w Warszawie wpadło trzech ban­
dytów i pod groźbą brauningów chcieli zrabo­
wać kilka tysięcy rubli,, przygotowanych na 
kupno mąki. Na wszczęty alarm zbiegli się 
mieszkańcy tego domu i sąsiednich. Bandyci, 
widząc, że rabunek się im nie uda, rzucili się 
do ucieczki i w odwrocie zaczęli strzelać, przy­
czem zranili ciężko kilkanaście osób. Na razie 
ani jednego nie ujęto.

— Pożar historycznego zamku. Z Kró­
lewca donoszą: Zamek Bledan, należący do wła­
ściciela majoratu p. Basockiego, spłonął onegdaj 
doszczętnie. Ofiarą płomieni padło wiele cen­
nych przedmiotów sztuki wschodniej.

— Defraudacya. W niemieckim Banku 
ludowym w Szremie wykryto defraudację w wy­
sokości 100.000 marek.

— Przeniesienie rezydencyi guber­
natora grodzieńskiego. Z chwilą postanowie­
nia budowy twierdzy w Grodnie, powstała myśl 
przeniesienia rezydencyi gubernatora i wszyst­
kich juryzdykeyj gubernialnych z Grodna do 
jednego z miast powiatowych. Dziś, gdy budo­
wa fortecy już jest prowadzona w tempie przy- 
spieszonem, sprawa przeniesienia gubernii staje 
się coraz bardziej aktualną. Lubo najbardziej 
odpo wiedniem do tego celu miastem byłby Bia­
łystok, jednak również ze względów strategi­
cznych musiano zaniechać myśli o nim. Obe­
cnie, Słonim uważany jest za jedyne miasto, 
dokąd prawdopodobnie rezydencja gubernialna 
przeniesiona zostanie, o ile oczywiście Duma 
uchwali to przeniesienie.

— Katastrofa kolejowa. Z Warszawy 
donoszą: Na dworcu kolei Kowelskiej pociąg 
osobowy zderzył się we wtorek z powodu gę­
stej mgły z pociągiem stojącym na torze. Pięć 
osób poniosło śmierć, 33 odniosło rany.

— Proces o mord rytualny w K ijo­
wie. Znawcy Ko z o  r o l o  w i T n f a n o w  prze­
dłożyli sądowi swe orzeczenia. Według nich, 
rany zadane były Jaszczyńskiemu, kiedy był 
przy życiu; tylko rana w serce była bezwarun­
kowo śmiertelna. Przyczyną śmierci były wszy­
stkie obrażenia razem wziąwszy. Pierwsze rany 
zadane były w głowę i szyję, inne później. — 
Pierwsze rany zadane były, jak się zdaje, w 
przykryty kark i gołą głowę i spowodowały 
znaczny upływ krwi. Nie ma podstawy do przy­
puszczenia, że Juszczyński po pierwszem pchnię­
ciu utracił świadomość. — Musieli być czynni 
dwaj mordercy. Pierwsze ukłucia musiały spra­
wić gwałtowne bole. Juszczyński utracił praw­
dopodobnie połowę krwi. Znawcy zaprzeczyli 
zgodnie, jakoby sposób zadania ran świadczył 
o szczególnym kunszcie, lub znajomości ana­
tomii.

K o z o  r o t o  w oświadczył, że nie sposób 
zamordowania jest istotnym, ale fakt, iż zabie­
gi w celu spowodowania upływu więcej, niż 
połowy krwi, doprowadziły do tego celu. Na 
pytanie, czy męczarnie i upływ krwi były za­
mierzone, odpowiadają znawcy potakująco, gdyż 
inaczej nie umieją sobie, wytłumaczyć tak wielu 
ukłuć na całem ciele. Instrument, którym za­
dano rany, nie był typowy dla zwykłych mor­
derstw. Eęoe związano po śmierci. Zbrodni do­
konano w cztery godziny po ostatnim posiłku 
zamordowanego. Nie spełniono jej w jaskini, 
gdyż nie było tam wcale śladów krwi, zresztą 
jaskinia jest zbyt mała. Zwłoki prawdopodobnie 
zaniesiono do jaskini w 12 godzin po śmierci, 
kiedy już zastygły.

Znawca P a w ł ó w  orzekł, że nie prze­
prowadzono dowodu, iżby rany zadane były Ju- 
szczyńskiemu za życia. Niepodobna stwierdzić, 
które rany zadane były przed, a które po 
śmierci. Protokoły obu autopsyj są sprzeczne; 
jeden zawiera tylko zewnętrzny opis ran, nie 
podając głębokości. Wszystkie rany są ciężkie, 
żadna absolutnie śmiertelna. Ilości utraconej 
krwi niepodobna podać, zwłaszcza z powodu 
błędów przy pierwszej autopsyi. Ilości krwi w 
organiźmie Juszezyńskiego nie może podać, po­
nieważ nie znał jego wagi. Pytanie, czy spraw­
cy mieli zamiar męczyć ofiarę, wychodzi po za 
kompetencję chirurga. Na pytanie obrońcy od­
powiada znawca, że wystarczy lekkie obrażenie 
tętnicy w okolicy szyi, aby sprowadzić znaczny 
upływ krwi.

— Ze sportu. Atrakcyą tegorocznego 
sezonu sportowego w Ameryce stał się „base­
ball" —-gra w ciężką, skórą obciągniętą piłkę, 
podbijaną drewnianym kijem. W dzień wielkich 
zawodów w Nowym Jorku i Filadelfii, na pla­
cach rozlepiają dzienniki nadzwyczajne dodatki 
z szeregami zagadkowych dla niewtajemniczo­
nego cyfr, które tłum odczytuje w napięciu. 
Prawie trzy pierwsze strony codziennych pism 
zapełnione są szczegółowymi opisami partyi. Tem­
perament Amerykanów odzwierciedla się w tern 
namiętnem śledzeniu nowej gry. Obecnie wal­
czy klub nowojorski z klubem filadelfijskim, na 
przemian to w jednem, to w drugiem mieście. 
Pierwszy „match" w Nowym Jorku ściągnął 
36.271 widzów, którzy za bilety wstępu zapła­
cili 75.255 do lar ó w nominalnie, w rzeczywi­
stości zaś prawie dwa razy więcej, gdyż w 
ostatniej chwili przed rozpoczęciem gry rozpo­
czął się gwałtowny „agiotage" wyprzedanych 
na parę godzin przedtem biletów. Wówczas ce­
na za jedno miejsce dochodziła do 100 dola­
rów. Tysiące ludzi, którzy przybyli na modne 
sportowe widowisko ze wszystkich stron kraju 
od Texas po San Francisco, jeżdżą obecnie z 
Nowego Jorku do Filadelfii, aby żadnego „ma- 
tchu“ nie opuścić.

Całe lato walczyły ze sobą kluby ligi na­
rodowej i ligi amerykańskiej (każda z nich 
składa się z 9 drużyn), a zwycięzcy stron obu 
stają obecnie do walki o mistrzowstwo. Kto zwy­
cięży pierwszy w czterech partyach, pobiją 
przeciwnika. Od milionerów do chłopców por­
towych w Nowym Jorku i Filadelfii zakładają 
się wszyscy, różnicę stanowi tylko wysokość 
stawki na „faworyta". Całe to gorączkowe za­
interesowanie się ma silny podkład „busines­
su". „Baseball" przestał w Ameryce być spor­
tem, a stał się. przedsiębiorstwem, na którem 
zarobić można miliony, równie jak na kopal­
niach, czy budowie kanałów. Obie ligi prawo 
założenia klubu w danem mieście kupują u 
przedsiębiorcy; on angażuje graczy i wypłaca
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wysokie sumy wynagrodzenia. Gracz, który przy­
ją ł „engagement", staje się własnością danego 
klubu i może być każdej chwili innemu od­
przedany. Gdy n. p. klub nowojorski potrzebuje 
„pitchera" (podbijającego piłkę), to zakupuje 
go u drużyny, która ma „pitchera" „na zby­
ciu “, nieraz za cenę dochodzącą do 50.000 do­
larów. Wielkie zawody o mistrzowstwo, urzą­
dzone przez przedsiębiorstwo, ciągną się długo, 
zwycięstwo przechyla się na tę, to na ową 
stronę — a do kasy płyną coraz nowe tysiące 
dolarów.

A jednak wszystkie inne widowiska świe­
cą pustkami, tłumy spieszą na boisko „base- 
ballu“, a wyrostki w Nowym Jorku na pamięć 
umieją wyliczyć szanse każdego wybitnego gra­
cza. Nowy sport dostał się już i na „stary ląd“ 
Europy i jak donoszą niemieckie dzienniki, spro­
wadzono już do Niemiec amerykańskich trene­
rów do „baseballu". Niedługo sport ten do nas 
zawita.

Kronika prowincyonalna.
§ B u r m i s t r z e m  m. Ż y wc a  wybrany 

został jednogłośnie tamtejszy kupiec p. Antoni 
Minkiński.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 4 listopada b. r.> 
o godzinie 9 rano odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Samborze publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ O fia ry  p ł o m i e n i .  W Glinniczku — 
jak donoszą z Frysztaku — wybuchł w ubiegłą 
niedzielę pożar, który zniszczył dwie zagrody. 
W jednyin z domów zginęli w płomieniach: 
czteroletnie dziecko i Józef Godek, który wpadł 
do płonącego domu, by to dziecko uratować.

§ Z n a l e z i o n e  z w ł o k i  w r z ece .  Dnia 
20 b. m. znaleziono w rzece Świcy w Wełdzi- 
rzu, powiatu dolińskiego, zwłoki 69-letniej sta­
ruszki Katarzyny Karbowskiej. — O ile dotąd 
zbadać zdołano, denatka cierpiała dłuższy czas 
na wadę sercową, a udawszy się w dniu 
krytycznym sama po wodę do rzeki Świcy, do­
stała prawdopodobnie ataku sercowego i uto­
nęła.

Kronika zagraniczna.

* U c i e c z k a  k a s y e r a  m i e j s k i e g o  
Główny kasyer miejski w Lipsku-Delitzsch, 
Kudloff, zbiegł w tych dniach ztamtąd sprzenie­
wierzywszy 165.000 marek. Rudloff miał zbiedz 
do Austryi.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Z powodu 
mgły zderzyły się w sobotę, 25 b. m. — jak 
donoszą z Londynu — na stacyi Waterlos dwa 
pociągi. Dwie csoby poniosły śmierć, wiele in­
nych odniosło rany.

* Z d e r z e n i e  s i ę  p a r o w c ó w  na  j e­
z i o r z e  B o d e ń s k i e m .  Podczas mgły — jak 
donoszą do Insbruku — zderzył się koło Lin- 
dau parowiec szwajcarski „Zurych" z austryackim 
okrętem „Marya Teresa". Pierwszy z nich od­
niósł znaczne uszkodzenia.

* K a t a s t r o f y  k o l e j o w e .  Z powodu 
gęstej mgły zderzyły się wczoraj na linii Aversa- 
Neapol dwa pociągi. Obydwie maszyny zostały 
zniszczone. Jeden z palaczów poniósł śmierć, 
wielu zaś pasażerów i funkcyonaryuszów kole­
jowych odniosło rany.

Pociąg ekspresowy, zdążający z Nowego 
Jorku do Bostonu, wykoleił się dnia 27 b. m. 
koło Providence/'irięć osób odniosło śmiertelne 
rany.

* Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  m i l i o n e r ­
ki. Podczas jazdy automobilem — jak donoszą 
z Paryża — targnęła się dnia 28 b. m. na 
swe życie wdowa po milionerze i wielkim prze­
mysłowcu Obertowa, strzeliwszy do siebie trzy­
krotnie z rewolweru. W stanie beznadziejnym 
odwieziono ją  do szpitala. Powód zamachu sa­
mobójczego nieznany.

* Bu r z a .  W dolinie Tav — jak donoszą 
z Londynu — szalała onegdaj burza, wyrzą­
dzając ogromne szkody. Liczne kościoły, ka­
plice i domy zostały uszkodzone. Pewien fotba- 
lista został porwany wichrem na 20 metrów 
w górę, spadł na mur i zabił się. Pewnego 
robotnika wicher niósł 800 metr.; ten również 
zginął. Setki osób odniosło rany.

* W y p a d e k  n a  ć w i c z e n i a c h  wo j ­
s k o w y c h .  Podczas próby 11 calowej haubicy 
na placu ćwiczeń artyleryi w Petersburgu od­
skoczyła tylna część armaty, poczem nastąpił 
wybuch. Jeden oficer i trzej podoficerowie od­
nieśli ciężkie rany.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i  odczuto onegdaj 
w San Francisco. Nie wyrządziło ono jednak 
poważniejszych rzkód.

* P o wó d ź .  Według doniesienia z San 
Salwador, silne deszcze spowodowały olbrzymią 
powódź. Dotychczas zginęło 54 ludzi. Jest 
obawa dalszych strat w ludziach.

* W y s a d z e n i e  p o c i ą g u  w p o w i e ­
t r ze .  Z Meksyku donoszą, że powstańcy wy­
sadzili w powietrze pociąg wojskowy w po­
bliżu San Salrador. Ośmnastu żołnierzy zginęło, 
wielu jest rannych.

* B y ł y  p o s e ł  do D u m y  z ł o d z i e ­
j em.  Z Petersburga donoszą: W sobotę zakoń­

czył się proces przeciwko byłemu członkowi II. 
Dumy, Kuźniecowowi i tow., oskarżonym o 
zorganizowanie bandy złodziejskiej i kradzież 
z pałacu hr. Strogonowa 25,000 rubli.

Kuźniecow, Straus i Timaszew skazani 
zostali do rot aresztanckich każdy na 5 i pół 
lat, Nikołajew na 4 i pół, dwóch na dwa lata, 
dwóch na rok i dwa miesiące.

* G ó r a  l o d o w a  na  mo r z u .  Z Lon­
dynu donoszą, że płynący z Kanady parowiec 
„Teutonic" linii „White star Line" omal co 
nie stał się ofiarą góry lodowej. Na wschód 
od Nowej Finlandyi panowała tak gęsta mgła, 
że na odległość 2 metrów nie można było ni­
czego dostrzedz. Załoga podwmiła czujność, z in­
nych okrętów nadchodziły depesze iskrowe o 
znajdujących się w pobliżu górach lodowych. 
W pewnej chwili oficer pełniący służbę wsko­
czył na pokład komendanta i wydał rozkaz: 
„Pełną parą wstecz !“. Okręt wstrzymano i w tej 
samej chwili przepłynęła obok niego kolosalna 
góra lodowa, wyższa od okrętu.

* L o t  p r z e z  A t l a n t y k .  Wobec uda- 
tnej podróży napowietrznej francuskiego lotni­
ka Garrosa nad morzem Śródziemnem z Fran- 
cyi do Tunisu, powstał znowu w angielskich i 
amerykańskich kołach lotniczych projekt zor­
ganizowania konkursowego lotu na hydroaero- 
planach przez Atlantyk. Ta okoliczność, że Gar- 
ros bez trudu wykonał nieprzerwany lot nad 
morzem na przestrzeni 800 kilometrów', dowo­
dzi, że lot nad Atlantykiem teoretycznie jest 
zupełnie możliwy, jeżeli przestrzeń pomiędzy 
Starym a Nowym Światem podzielić na etapy 
800—900 kilometrów. Na lot taki ogłosił już 
angielski dziennik Daily M ail specyalny kon­
kurs ze znaczną nagrodą 250.000 franków. Lot 
ten podzielony bodzie na 8 etapy, prźyczem 
stacye zorganizowane będą na otwartem mo­
rzu, gdzie znajdować się bydzie kilka statków 
ze specyalnemi platformami do lądowania na 
nich hydroaeroplanów. Komitet, organizujący 
ten lot konkursowy, już otrzymał zgłoszenia 
kilku lotników amerykańskich, w tej liczbie 
sławnego Robinsona, oraz kilku najgłośniej­
szych lotników francuskich.

Notatki literacko-arlystyczne.
Z muzyki. (Najbliższe koncert}’). Po­

wódź koncertów zbliża się — trzeba ją zatem 
sygnalizować. Zanim cała Polska przyśle nam 
swych śpiewaków na festywal śpiewacki w 
dniach 8 i 9 listopada, usłyszymy jeszcze trzech 
niepospolitych artystów: skrzypka Miszę Elma- 
na i pianistów Backhausa i Maryę Leszetycką 
z domu Rozborską. Ta ostatnia to „nasza Lwo- 
wianka", uczenica p. Olimpii Bochnig i p. Lau- 
reckiej, potem znanego przedtem w mieście na- 
szem pianisty i pedagoga, obecnie profesora se- 
minaryum w Tarnowie, p. Karola Stohla. Zosta­
wszy uczenica, a potem towarzyszką życia Le- 
szetyckiego, stała się pianistką światowej sła­
wy, przedewszystkiem sławioną, jako wykona­
wczyni. Mozarta. Backhaus, to potentat forte­
pianowy, znany i podziwiany na obu półku­
lach, jeden z największych obecnie obok d’Al- 
berta i Paderewskiego. Misza Elman, to mło­
dzieniec jeszcze, a mimo to skrzypek nadzwy­
czajny, który z cudownego dziecka wyrósł na 
dojrzałego artystę pierwszej klasy.

A po nich przyjdzie, najdroższy sercu 
naszemu, festywal śpiewaczy, który dla naszej 
kultury duchowej ma znaczenie oczywiście sto­
kroć większe, niż wszystkie koncerty solistów. 
Jeśli się uda zespolić tych wszystkich i „te 
wszystkie" (Towarzystwa) w jedność, będzie to 
zasługa tak wielka, że doniosłości jej w dzie­
jach naszej muzyki nawet przewidzieć niepo­
dobna. Oby tylko nikomu nie zabrakło dobrej 
woli i wytrwałości. E. Walter.

Jerzy Gąssowski. „Ziarna szaleju". War­
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

(gg. s.) Pierwsza nowela nazwą swoją 
nadaje tytuł całej książce, wypełnionej dwuna­
stu innemi, kreślonemi z niezaprzeczonym ta­
lentem w duchu i stylu na wskroś moderni­
stycznym. Treścią owych drobnych artystycz­
nych utworów są przeważnie nastroje i impre- 
sye pesymistyczne, odtworzone silnie i plasty­
cznie, z wielką wypukłością wrażenia, czy idei, 
która je wywołała. Kiedy niekiedy tylko bły­
ska z nich chwilowa pogoda, to w ładnie, ja ­
sno, słonecznie namalowanym obrazie, to w 
głębszej myśli, wytryskującej nagle z kunszto­
wnej tkaniny barwnych frazesów.

W „B ibliotece pamiętników", wyda­
wanej od stycznia b. r. w Wilnie, ukazał się 
jako numer X. za miesiąc październik, drugi 
tom wspomnień dyplomaty Edwarda Bignona 
p. t. „Polska w roku 1811 i 1813“, przygo­
towany do druku i przedmową opatrzony przez 
Janusza Iwaszkiewicza.

„Scena i Ekran". Zeszyt pierwszy ilu­
strowanego dwutygodnika artystycznego, po­
święconego sprawom teatru i kinematografu,

opuścił prasę i przedstawia śię wcale intere­
sująco. Papier piękny, druk wyraźny, ilustra- 
cye starannie odbite — oto zewnętrzne chara­
kterystyczne cechy nowego dwutygodnika. Na 
treść jego złożyły się artykuły: Maryana Ol­
szewskiego „Projekt dekoracyi do hebblow- 
skiej — „Judyty"; Witolda Budkiewicza „Ba- 
lada", Franciszka Kruczkowskiego wywiad w 
sprawie „Kościuszki pod Racławicami" w ki­
nematografie; Adama Zagórskiego „Przyszłość 
kinematografu"; Maryana Tadeusza Dorożyń- 
skiego „Z muzyki"; Ge-jot „O potrzebie do­
wodu uzdolnienia w aktorstwie"; dramat liry­
czny Tadeusza Nalepińskiego „Książę Nie wol­
ny"; Teatr polski w Przemyślu; Adama Za­
górskiego „Z teatru lwowskiego"; Teatr nowy; 
Fr. Kruczkowskiego „Kinematograf jako czyn­
nik pedagogiczny". Bogaty zeszyt zamyka Kro­
nika.

Koncert Miszy Elinana. W pierwszym 
koncercie abonamentowym agencyi M. Tiirka, 
który odbędzie się w teatrze miejskim w po­
niedziałek, dnia 3 listopada, wystąpi po raz 
pierwszy we Lwowie znakomity skrzypek Misza 
Elman, uznany przez całą krytykę europejską 
za jednego z pierwszych skrzypków współcze­
snych.

Program koncertu obejmuje: 1. Lalo, 
Symphonie espagnole, 2. Haendel, Sonata E-dur,
3. a) Chopin-Sarassate, Nocturn, b) Francoeur- 
Kreisler, Siciliana et Rigaudon, c) Schuman- 
Auer, Melodia, d) Brahms, Taniec węgierski,
4. a) Schubert-Wilhelmi, Ave Maria, b) Wie­
niawski, Polonez A-dur. Akompaniuje pianista 
angielski Percy Kahn. Bilety do nabycia w skła­
dzie nut W. Zadurowicza. Zamówione bilety w 
abonamencie odebrać należy przed 3 listopada.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, -we czwartek, „Prymas cyganów", 
operetka E. Kalmana. — W piątek, 31 paździer­
nika, po raz I-szy (nowość), „Podpory spo­
łeczeństwa", sztuka w 4 aktach, H. Ibsena. — 
Abonament Nr. 10. — W sobotę, dnia 1 listo­
pada, o godzinie pół do 4-tej po południu, 
„Małka Sch-warzenkopf", sztuka Gabryeli Za­
polskiej. — W sobotę, dnia 1 listopada, o 
godzinie pół do 8-mej wieczorem, „Prymas cy­
ganów", operetka, E. Kalmana. — W niedzie­
lę, dnia 2 listopada, o godzinie pół do 4-tej 
po południu, „Straszny dwór", opera Stanisła­
wa Moniuszki. — W niedzielę, dnia 2 listo­
pada, wyjątkowo o godzinie 8-mej wieczorem, 
„Dziady", Adama Mickiewicza, w inscenizacyi 
Stanisława Wyspiańskiego.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
Dziś, we czwrartek, 30-go października, 

„Na dnie". — W piątek, 31 października, „Na 
dnie". — W sobotę, 1 listopada, „Lygia" (Quo 
Yadis ?).

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W piątek, 31 październ., „Walka", napisał 
J. Galsworthy.—W sobotę, 1 listopada, po poł., 
„Ksiądz Marek", poemat dramatyczny J. Sło­
wackiego; wieczorem, „Książę Józef", wspomnie­
nie dramatyczne M. Mossoczowej „Kazanie Skar­
gi" na tle obrazu J. Matejki.

W październiku.
(Sezonowe przekleństwo. — Nowy sposób za­
bezpieczenia bytu na starość. — Nowa pla­
cówka. — Rocznica Korzeniowskiego w te­
atrach. — Repertuarowe odgrzewki. — „Hal­
ka" pod batutą p. Dołżyckiego. — Z pałacu 
Sztuki. — Wystawa teatralna. — Wystawa 
prac Stanisławskiego, Buyki, Stabrowskiego. — 
Otwarcie wystawy Mehoffera. — Czego na niej 
szukałem? — Z literatury: „Święty Gaj", Przy­

byszewskiego).

(Dokończenie).
Jakkolwiek pierwsza wystawa teatralna 

zawiodła, jak to już wspominałem, pod wzglę­
dem współudziału w niej naszych artystów, 
niemniej znaczenie jej dla polskiego malar­
stwa scenicznego może być bardzo donio­
słe w skutkach, choćby tylko przez to, iż 
takie wyprowadzenie na jaw dotychczasowe­
go ubóstwa naszej sztuki dekoracyjno-teatral- 
nej, może się stać, działając jako bodziec, 
punktem wyjścia dla jej przyszłego boga­
ctwa, i dlatego inicyatywa p. Fr. Siedleckie­
go, który głównie na to kazanie dzwonił, 
szczerego domaga się uznania.

Bardzo zajmującą i wspólną nicią umi­
łowania przyrody i bezpośredniego czerpania 
z jej skarbów połączoną, była w tych dniach 
zamknięta wystawa trzech takich wybitnych 
pejzażystów, jak Stanisławski, Buyko i Sta- 
browski. Pierwszy, niestety, tylko pośmiertną 
puścizną mógł się nam przypomnieć i to pu­

ścizną złożoną przeważnie ze szkiców, raczej 
pod-szkiców, które zapewne artysta dorywczo, 
jednym uiejako ruchem ręki zanotowawszy, 
rzucał gdzieś w kąt pracowni, jako mogące 
mu się kiedyś na coś przydać lub nie przy­
dać, utrwalenia pewnych chwil i nastrojów.

Taka jednak była bajeczna sprawność 
tego mistrzowskiego pend la, taka intenzy- 
wność wczucia się momentalnego w każdy 
objaw przyrody, na jakim spoczęło oko ar­
tysty, taka wryjątkowa bezpośredniość wrażli­
wości, iż nawet z tych, jakby przypadkowych 
odruchów twórczych, jakieśmy ostatnio oglą­
dali, wyłania się wirtuoz, dla którego nie 
było przeszkód i tajników w państwie sztuki, 
który wszystkie je posiadł i ujarzmił, który 
pierwszy w naszem malarstwie wywalczył 
właściwe miejsce szkicowi, jako najwłaści­
wszej formie pełnego wypowiedzenia się ar­
tystycznej myśli.

Tę formę obrał sobie również Bolesław 
Buyko, indywidualność wprost żywiołowa, 
który już przed rokiem wystawieniem swoich 
przepysznych akwarel zaznaczył się jako pier­
wszorzędna gwiazda na firmamencie naszego 
malarstwa. Obecna kolekcya prac tego arty­
sty nie posunęła ku zenitowi tak świetnie 
zapoczątkowanej ewolucji; przeciwnie, obja­
wia się w niej, jakby zastój chwilowy, lub 
raczej niepewne rozglądanie się za czemś, 
czego jeszcze malarz sam w sobie dokładnie 
nie sformułował; jakieś nieujęte tęsknoty 
kolorystyczne, wobec których widz staje, jak 
wobec rozwichrzonych i rozwichrzeniem swem 
nużących zagadek.

Kontrastowo w stosunku do gorączko­
wej brawury Buyki przedstawia się twór­
czość Stabrowskiego. Natura to nawskroś re­
fleksyjna, skłonna do mistycyzmu, lubująca 
się w kreacyach fantastycznych i w symbo- 
listyce, do której z trudem naginają się nieco 
ciężkie, akademicką powagą przepojone tech­
niczne środki artysty. Pracowitość jego jest 
istotnie imponująca. Na obecnej wystawie 
zgromadził on 112 prac krajobrazowych wy­
łącznie egzotycznych i to z tak odległego 
egzotyzmu, jak naprzykład wyspy Kanaryj­
skie, poczerpniętych. Do mnie, który znam i 
w wiecznej pamięci zachowałem porywający 
czar podzwrotnikowej przyrody, jej nawskroś 
odrębną a dziwnie przenikającą do dna du­
szy poezyę, jej, że się tak wyrażę, zachłan­
ność, wciąganie w siebie człowieka do tego 
stopnia, że to potężne pulsowanie tego wy­
bujałego nad wszelką miarę życia, zdaje się 
on odczuwać w każdem swojem tętnie, do 
mnie, niestety żadne z tych płócien nie prze­
mówiło tym głosem niezapomnianym, który 
ongi rozpalał mą młodzieńczą wyobraźnię. 
Ale może jestem zbyt wymagający.

Za to twierdzę stanowczo, iż nie znaj­
dą się tak górne wymagania, których by nie 
zaspokoiła otwarta w tych dniach na miejscu 
trzech wyżej wspomnianych, wystawa dzieł 
Józefa Mehoffera.

Po raz pierwszy Warszawa miała spo­
sobność rozejrzeć się w całokształcie tej tyta­
nicznej iście twórczości, i trzeba było wi­
dzieć twarze tej bądź co bądź elity duchowej 
naszego towarzystwa, jaką zwykle vernissaże 
gromadzą, aby odgadnąć, jak dobre tchnienie 
wielkiej sztuki zawładnęło duszami tych tłu­
mów, co milczące, skupione, snuły się zwol­
na, objęte kręgiem myśli, natchnienia i pra­
cy jednego człowieka, niby w świątyni.

Bo też jakby w świątynię zamieniła się 
główna świetlica Pałacu Sztuki, której dwie 
dłuższe ściany okryły od góry do dołu wi­
traże katedry fryburskiej, podczas gdy z dwóch 
pozostałych patrzą na siebie; projekt fresku 
do kaplicy Jana III. na Kahlenbergu „Joan- 
nesV incens“ i olbrzymia polichromia kopuły 
waszej katedry Ormiańskiej, przedstawiająca 
Trójcę Świętą.

W następnych dwóch salach rozwieszo­
no obrazy olejne z różnych okresów twór­
czości artysty, portrety, rysunki, wreszcie 
mnóstwo przepysznych projektów dekoracyj­
nych.

Nie moją rzeczą jest wdawać się tu w 
najpobieżniejszą choćby ocenę dzieł, ani kre­
ślić artystycznej sylwetki Mehoffera. Podzielę 
się tylko z wami jednem zgoła subjekty- 
wnem wrażeniem. Oto, błądząc jak inni, ol­
śniony, przytłoczony niemal ogromem i ró­
żnorodnością tych twórczych koncepcyj, tego 
wirtuozowstwa barwT i linij, tej techniki, któ­
ra, gdy chce, wali jak młot i muska jak skrzy­
dło motyla ... szukałem. Szukałem niewiel­
kiego obrazka, widzianego o ! dawno już, bo 
w 1894 na Wystawie krajowej we Lwowie. 
O Mehofferze tak dobrze, jak nie słyszano je ­
szcze wtedy, zapewne mało kto ze zwiedza­
jących Wystawę zwrócił uwagę na tę pracę, 
nic nie mówiącem nazwiskiem podzuaczoną. 
Ale ja zapamiętałem ją dobrze; tak dobrze, 
że dotąd każdy szczegół tej niewypowiedzia­
nie wzruszającej w swej prostocie kompozy- 
cyi stoi mi przed oczyma. Widzę nawet ten 
kąt u wejścia do jednej z sal, gdzie ją  u- 
mieszczono. Widzę ubogi drewniany stołek, 
a na nim plecami do widza siedzącą postać 
młodego artysty. U jego stóp wystygły że­
lazny piecyk, dokoła nędzne, nagie ściany 
pracowni, gdzieś zapewne pod strychem n a 
Yaugirard. Twarzy nie widać, ale te plecy
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wymowniej niż oczy, niż słowa nawet opo-' 
wiadają tragedyę jego doli. Opowiadają, że 
głodny, że mu zimno, że choroba z niedo­
statku i wycieńczenia już chwyta zwątlały or­
ganizm, a w nim wyje rozpacz bezsilna, iż 
może przyjść śmierć, okrutna, samotna śmierć 
na obczyźnie i wepchnie w grób wraz z ży­
ciem młodein, te wszystkie cudne wizyejego 
fantazyi, które on pragnąłby światu poka­
zać, które czuje, że zdołałby pokazać tak, by 
już na zawsze nieśmiertelnemi pozostały.

Podobno obrazek ten, to był autopor­
tret artysty.... Jeżeli to prawda, to ja, będąc 
Mehofferem, umieściłbym go teraz na tej wy­
stawie na honorowem miejscu. Niechby lu­
dzie stawali przed nim w zbożnej zadumie; 
niechby on im m ów ił: Sic itur ud astra !

Odmienne to są drogi, od tych, które- 
mi kroczył „Mocny Człowiek“ Przybyszew­
skiego, wprawdzie nie do gwiazd, lecz do 
osiągnięcia ziemskich ideałów powodzenia : 
a wiec pieniędzy, sławy, zaszczytów.

Ostatni etap tej jego wędrówki ukazuje 
nam autor w wydanej świeżo trzeciej części 
tej całości, zatytułowanej: „Święty Gaj".
W pierwszej („Mocny Człowiek") bohater 
Bielecki — typ zwyrodniałego nadczłowieka, 
ten typ tak nawskroś przez Przybyszew­
skiego wystudyowany — kładzie podwali­
ny swej wymarzonej przyszłości, kradnąc 
duchową puściznę dramaturga Górskiego, to 
piąc niewygodnego świadka tego czynu sło­
dką swą kochankę Łusię, puszczając z dy­
mem cały artystyczny dorobek malarza Bor­
suka, dla tern lepszego zatarcia śladów przy­
właszczenia. W drugiej („Wyzwolenie"), gdy 
Bielecki zaczyna zbierać owoce tylu zbrodni, 
do których dołącza się jeszcze brutalne wtar­
gnięcie do sypialni dogorywającej babki, by 
przestrachem śmierć jej przyspieszyć i co za 
tern idzie prędzej spadek po niej odziedzi­
czyć, miłość prawdziwa, wielka miłość rzuca 
„Mocnego Człowieka" do stóp pięknej i szla­
chetnej Niny i wyzwala go duchowo, ukazu­
jąc mu i obrzydzając ohydę jego dotychcza­
sowego istnienia. Bielecki szczerze pragnie 
rozpocząć nowe życie, wejść z ukochaną w 
„Święty Gaj" prawdy i piękna i nigdy go 
już nie opuszczać. Ale poza pniami brzóz i 
dębów „Świętego Gaju" czają się węże po­
pełnionych występków i dawnych nałogów. 
Raz po raz któryś sykiem swoim przypomni, 
że był, więc jes t; raz po raz inny podpeł- 
znie i zdradzieckim skokiem nogi oplącze.
I Bielecki poznaje, że zupełne zerwanie z 
przeszłością, zupełne odrodzenie się nawet 
przez tak potężne uczucie, jak jego miłość 
dla Niny, jest niemożliwe. Postanawia więc 
niejako rozdwoić swoją istotę. Ta nowa, le­
psza pozostanie przy Ninie, a ta druga, da­
wna, będzie się dalej babrać w błocie po 
staremu. Nie odbywa się to bez pewnej wal­
ki. Młody Bielecki próbuje czasem protesto­
wać, ale „stary" zwycięża zawsze, wmawia­
jąc w tamtego, że jeżeli namawia go, by jak 
dawniej nie przebierał w środkach, to czyni 
to głównie przez wzgląd na Ninę. Bieleckie­
mu grozi ruina materyalna, więc niech się 
ratuje couie qiie conte, by wraz z sobą Niny 
w otchłań nie pociągnąć. Rozumowanie soli­
styczne i naciągane; Bielecki bowiem powi­
nien wiedzieć i czuć, że Nina kocha w nim 
nie sławnego człowieka, nie tryumfatora, lecz 
jego samego. Podzieli z nim wszelką nędzę; 
daruje mu wszelkie winy, byle nie jedną 
względem niej samej popełnioną. A Bielecki 
tej się właśnie dopuszcza. Dla pieniędzy za­
wiązuje romans z bogatą panią Tońską i 
dzięki tej pomocy osiąga wreszcie cel upra­
gniony : otrzymuje dyrektorstwo teatru. Pierw­
sze przedstawienie staje się dla niego dniem 
najwyższego tryumfu. Ale w ten sam dzień 
Nina dowiedziawszy się o jego stosunku z 
panią Tońską, ucieka i popełnia samobójstwo. 
W Bieleckiego uderza grom. Pęka „moc" 
filozofią Nietzschanizmu wykarmionego indy­
widualisty ; zostaje człowiek skruszony, w któ­
rym sumienie wielkim głosem domaga się za­
dośćuczynienia. A zadośćuczynienie może być 
tylko jedno: zupełne, bezwzględne, szczytne, 
„godne czystej, niepokalanej duszy Niny".

I  oto, na uczcie wydanej na jego cześć, 
Bielecki czyni spowiedź publiczną ze wszyst­
kich swoich zbrodni, poczem pada trafiony 
kulą z rewolweru obłąkanego Borsuka.

Tak się kończy to patologiczne studyum 
zgangrenowanej duszy nadczłowieka, będące 
zarazem protestem przeciw rozprzężeniu i 
moralnej atrofii tego pokolenia, które bałwo­
chwalczo we własnem ja rozkochane, mnie­
mało, iż podeptawszy wszelkie prawa ludz­
kie i boskie, potrafi zwycięzko stanąć „ponad 
bytem".

Przybyszewski okiem drobnowidza się­
gnął do najtajniejszych zakamarków tej du­
szy; wsłuchał się w każdy najsubtelniej wi­
brujący jej ton. . .

Zbadał i wydał wyrok potępienia Nie­
ma pobłażania dla „Dzieci Szatana".

Pod względem etycznym dyapozon jego 
literackich zamierzeń coraz wyższem i czyst- 
szem rozbrzmiewa napięciem. Sprawiedliwość 
jednak nakazuje mi wyznać, iż artyzm nie 
podąża za nim w równej mierze. Technika 
pisarska „Świętego Gaju" nie ma tych da­
wnych potężnych wiewów, jakimi ten wiel­

ki mistrz efektów i słowa ujarzmiał i czaro­
wał wyobraźnie.

Moralny dwugłos Bieleckiogo, aczkol­
wiek psychologicznie ciekawy i z nieubłaga­
ną konsekwencyą prowadzony, cięży nad ak- 
cyą i poniekąd nuży, zwłaszcza, iż czytelnik, 
który sobie zdążył wyrobić pojęcie o ducho­
wych postulatach Przybyszewskiego, sam już 
nieraz z góry wie, co „stary" Bielecki „mło­
demu" w takiej to a takiej sytuacyi powie­
dzieć może.

Najświetniejsza jest scena końcowa. 
Ogromnie prosta a silna.

Lascaro.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Eksport do Argentyny. Dla ożywienia 

i ułatwienia w nawiązaniu stosunków ekspor­
towych między Austryą a Argentyną posta­
nowił austryacko-węgierski konsulat w Buenos 
Aires założyć zbiór katalogów i cenników, 
aby na podstawie tychże dać argentyńskim 
importerom ogólne pojęcie o zakresie i ja ­
kości wytwórstwa Monarchii austr.-węg., tu­
dzież zachęcić ich do pokrycia owego zapo­
trzebowania w Austryi. Projekt ten, zreali­
zowany już zresztą, jest wcale szczęśliwym 
pomysłem i może wydać rezultaty, zwłaszcza, 
że konsulat w Buenos Aires nietylko przed­
kłada katalogi i cenniki, które posiada, lecz 
zwraca przy każdej sposobności uwagę inte­
resentów na ten lub ów fabrykat, czyniąc 
tym sposobem pewnego rodziju propagandę 
na korzyść austryackiego eksportu do Argen­
tyny.

Przemysł galicyjski jest może mniej 
interesowany w eksporcie zamorskim, niż 
przemysł innych koronnych krajów Monar­
chii austr.-węg. Niemniej mamy w kraju na­
szym fabryki, wywożące produkty swego wy­
twórstwa do Ameryki południowej. Dla tych 
fabryk może założony przez konsulat w Bu­
enos Aires zbiór katalogów mieć pewne zna­
czenie.

Pożądane byłoby tedy, aby firmy ga­
licyjskie przesłały swe katalogi i cenniki pod 
adresem Galicyjskiego Instytutu eksportowe­
go (Lwów, Akademicka 17), który następnie 
skieruje wszelkie nadesłane druki do konsu­
latu w Buenos Aires. Cenniki muszą być zre­
dagowane w języku niemieckim (najlepiej 
odpowiadałby język hiszpański, francuski lub 
angielski) ceny cif Buenos Aires lub też fob 
europejskie miasto portowe, mające bezpo­
średnie połączenie z Buenos A ires; warunek 
płatności 90—120-dniowy akcept za wręcze­
niem dokumentów okrętowych.

OSTATNIA POCZTA.

* Siklskwische Corr. donosi z Wiednia: 
W sprawie g a l i c y j s k i e j  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j  odbyła się wczoraj konferencya 
JE. P. ŃaiiDestnika dr. Witolda Korytow- 
skiego z prezydyum klubu ukraińskich po­
słów sejmowych, a mianowicie z posłami 
dr. K. Lewickim, dr. Łahodyriskim i dr. Pe- 
truszewiczem. Obrady były poufne; dalszy 
ciąg dzisiaj.

=  Z Wiednia donoszą: Bawiący tu 
węgierski minister skarbu T e l e s z k y  przy­
ją ł wczoraj przed południem odwiedziny gu­
bernatora Banku austro-węgierskiego i miał 
z nim naradę, następnie w południe udał się 
do Najj. Pana na posłuchanie i przedłożył 
preliminarz budżetu na 1914, oraz zdał spra­
wę z wyuików ostatniej węgierskiej pożyczki.

— Biskup orleański, Touchet, w mo­
wie onegdaj wygłoszonej oświadczył, że b i­
s k u p i  f r a n c u s c y  nie zwalczają szkół 
świeckich, a tylko szkoły ateistyczne. Naj­
lepszą odpowiedzią na agitację Oombistów 
byłoby zamknięcie wszystkich prywatnych 
szkół katolickich. „Rząd bowiem, mówił b i­
skup, zamiast być wdzięcznym, uważa nas 
od 30 lat za wrogów, których też prześladu­
je. Jeżeli mu odrazu pozostawimy wszystkie 
dzieci z naszych szkół, zobaczymy zkąd we­
źmie potrzebne budynki i środki naukowe."

=  Rossyjskie ministerstwo spraw za­
granicznych przedłoży D u m i e  nagłą ustawę 
o utworzenie konsulatu generalnego w Al­
banii.

=  Z Madrytu donoszą: Król podpisa.; 
dekret odraczający parlament na czas nieo­
graniczony.

W Barcelonie przyszło do ponownych 
demonstracyj ulicznych przeciw n o w e m u  
g a b i n e t o w i  konserwatywnemu. Manife­
stanci strzelali z rewolwerów. Policya uwię­
ziła wiele osób i odebrała im broń.

=  W S k u p c z y n i e  s e r b s k i e j ,  w 
dalszym ciągu dyskusji adresowej, wygłosi' 
wczoraj premier Pasicz evpose o sytuacyi za­
granicznej, w którem historycznie przedsta­
wił wydarzenia ostatnie na Bałkanie, poczem

oświadczył, że uważa za swój obowiązek wy­
rażenie podzięki Rossyi za poparcie, taksamo 
sojusznikom Rossyi, Erancyi i Anglii. Serbia 
odczuwa też wdzięczność dla Niemiec. Serbia 
potrzebuje długiego pokoju dla rozwoju kul­
turalnego i gospodarczego, gotowa też jest uła­
twić wielkim mocarstwom sanacyę stosunków 
w Albanii. Rząd zamierzał zaproponować 
wielkim mocarstwom zmianę granic albań­
skich, ze względu na konieczność zapewnie­
nia trwałego pokoju, równocześnie zaś z gó­
ry poddał się sądowi mocarstw, gdy zo­
stał przez Austro-Węgry zaskoczony przez 
ultimatum. Rząd odpowiedział na nie, prosił 
jednakże równocześnie mocarstwa, by stwo­
rzyły gwarancyę porządku.

Musimy głęboko ubolewać — kończył 
Pasicz — że pomyślne dyspozycye dla sto­
sunków sąsiedzkich ciągle są zamącone przez 
różne zajścia.

— D ż a w i d  b e y  wyjechał do Berlina 
i Paryża. Celem tej ostatniej podróży jest 
podpisanie francusko-tureckiej umowy finan­
sowej.

=  Donoszą z Vera Gruz, że szwagier 
Diaza, Rafael A 1 c o 1 e a, schronił się w kon­
sulacie niemieckim.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 30 października. Izba posłów 
przyjęła w trzeeiem czytaniu trzy ustawy po­
datkowe, mianowicie o podatku od samo­
chodów, od totalizatora i od szampana.

W dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą 
o podatku od wódki zabrał głos sprawozda­
wca mniejszości p. M o d r a c z e k .

Po jego mowie obrady w sprawie po­
datku wódczanego przerwano. Przystąpiono 
do dalszego ciągu dyskusyi nad nagłym 
wnioskiem w sprawie rozszerzenia sieci te­
lefonicznej. Przemawiał mówca generalny p. 
K a l i n a .

Pp. B r e i  t e r  i R e i z e s  cofnęli wnio­
sek nagły o wdrożeuie przez austryacki Urząd 
spraw zagranicznych kroków u mocarstw, 
które podpisały traktat z r. 1815, celem strze­
żenia granic Kongresówki.

W iedeń, 30 października. P. M iAster 
obrony krajowej przedłożył dziś w Izbie po­
słów projekt ustawy, ustanawiającej nowy 
stan rekrutów, jakoteż ustawę o kontyngen­
cie rekruta na r. 1914.

Wiedeń, 30 października. Wniesiona 
dziś przez P. Ministra obrony krajowej 
w parlamencie ustawa o nowym stanie re­
krutów zawiera zapowiedź podwyższenia kon­
tyngentu rekruta. Podwyżka ta rozłożona 
jest na najbliższych pięć lat, tak, iż naj­
wyższy kontyngent będzie uzyskany dopiero 
w r. 1918. Kontyngent rekruta dla utrzy­
mania wspólnej siły zbrojnej podwyższa się 
wobec ustanowionej w ustawie wojskowej cy­
fry maksymalnej z 91.482 o 3.212 w r. 1914. 
Kontyngent wzrasta w latach 1915 i 1916 
dalej po 3.269 ludzi, a w latach 1917 i 1918 
o dalszych 287.

Kontyngent rekruta do utrzymania 
obrony krajowej, z wyjątkiem Tyrolu i Przed- 
arulanii, podwyższa się wobec ustanowionej 
w ustawie wojskowej na poszczególne lata 
cyfry, na r. 1914 o 4.580, w r. 1915 o dal­
szych 1.205 żołnierzy, w r. 1916 o dalszych 
964 żołnierzy, w r. 1917 o dalszych 96 żoł­
nierzy, w r. 1918 o dalszych 193 żołnierzy.

Zwiększenie kontyngentu w Austryi 
wynosi zatem dla całej siły zbrojnej wraz 
z obroną krajową w r. 1914 — 7.792 żoł­
nierzy, w r. 1915 — 4.474 żołnierzy, w r. 
1916 — 4.233 żołnierzy, w r. 1917 — 383 
żołnierzy, w r. 1918 — 480 żołnierzy.

Wiedeń, 30 października. Poln. Nach- 
richien donoszą: Klub polskiego stronnictwa 
ludowego uchwalił na dzisiejszem posiedze­
niu wyrazić jednomyślnie P. Ministrowi Dłu­
goszowi pełne uznanie za jego skuteczną 
pracę dla dobra kraju, oraz zupełne wotum 
zaufania. Zarazem polecił klub swemu pre­
zydyum i koinisyi parlamentarnej zakomu­
nikować tę uchwałę Prezydyum Koła p o l­
skiego.

Odznaczenie Pana Ministra skarbu 
Wacława Zaleskiego.

Wiedeń, 30 października. Najj. Pan 
nadał P. Ministrowi skarbu, Wacławowi Za­
l e s k i e m u .  tytuł hrabiowski.

Wiedeń, 30 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał sekretarzowi mini- 
steryalnemu w Ministerstwie kolei żelaznych, 
dr. Augustowi P a w l u s z k i e w i c z o w i ,  ty­
tuł i charakter radcy sekcyjnego.

Najj. Pan nadał radcom wyższego sądu 
krajowego w Krakowie, Teodorowi K a l i t ó w -

s k i e m u  i Edwardowi S c h n a y d r o w i ,  ty­
tuł i charakter radców Dworu.

Najj. Pan zamianował radców górni­
czych: Juliana D i e t z e g o  i Walentego M a­
z u r k i e w i c z a ,  starszymi radcami górni­
czymi.

P. Kierownik Ministerstwa skarbu za­
mianował komisarzy górniczych: Jana K o r ­
d e c k i e g o ,  Konstantego A l b r y c h t a  i 
Franciszka M a c k i e w i c z a ,  starszymi komi­
sarzami górniczymi.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 30 października. Stan powietrza 

n a 31 października: G a l i c j a  W s c h o d n i a :  
Pogodnie, miejscami mgła, bez opagów, cie­
pło, wiatry południowe o sile średniej.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Pogodnie,
miejscami mgła, bez opadów, ciepło, wiatry 
południowe o sile średniej.

Sejm węgierski.

Budapeszt, 30 października. Posiedze­
nie rozpoezęło się dopiero o godzinie 10’45 
przed południem. Odczytano wpływy wśród 
zupełnego spokoju. Między innemi odczytano 
pisino w sprawie zwołania Delegacyj.

Opozycya przybyła do sali w bardzo 
znacznej liczbie.

Przewodniczący wezwał członka opozy- 
cyi St. Ivanyiego, wybranego do jednej z ko- 
misyj, aby złożył przyrzeczenie. Poseł St. 
Ivanyi odmówił jednak temu wezwaniu.

Wildpark, 30 października. Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand, który przy­
był tu nad ranem, wyjechał o godz. 8 rano 
wraz z cesarzem Wilhelmem na łowy.

Opawa, 30 października. Rada miejska 
uchwaliła jednomyślnie rezolucyę przeciw 
utrzymaniu ceł w dotychczasowej wysokości 
i za rewizyą traktatów handlowych z pań­
stwami bałkańskiemi. Rezolucya zastrzega się 
przeciw utrzymaniu w mocy tych traktatów 
handlowych kosztem konsumującej luduości 
i żąda importu mięsa i żywego bydła z państw 
bałkańskich, oraz mięsa zamorskiego. Rada 
miasta wzywa posłów z miast do parlamen­
tu, ażeby w tym duchu byli czynni, jakoteż 
starali się o zmianę ustawy o zarazach by­
dlęcych.

Na Bałkanach.
Belgrad, 30 października. fUrzędownie). 

Kiedy wczoraj patrol żandarmeryi przecho­
dził ze wsi Celekuezja do Koklar grupa 8 
Albańczyków dała do niego strzały. Po stro­
nie albańskiej często widać uzbrojone grupy 
ludzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 30 października 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlussconrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 623-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 818'—, Akcye AngloDanku 
337-50, Akcye Unionbanku 587-—, Akcye 
Landerbanku 514'50, Akcye Bankvereinu 
513 50, Akcye Bodencredit 1164-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620‘—, 
Akcye kolei państwowych 693-50, Akcye 
kolei Południowej 109-50, Akcye kolei El- 
bethal —•—, Akcye kolei Północnej 4820-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — *—, Akcye 
Alpiny 807---, Akcye Rima Mnranyi 677-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2740-—. 
Akcye Fabryki broni 963-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 356-25, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1002*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — . 
Renta majowa 81 "05, Austryacka Renta ko­
ronowa 8P55, Węgierska renta koronowa 
80-90, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80-10, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82- — , 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — ■—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 83-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91‘25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96-70, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 8P80,
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 8P25, 
Losy tureckie 226-25, Marki 117-71, Rubel 
254-50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —"—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —•—, Skoda 772-—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 8P75, Galicyj­
ski Bank ziemski 91-50. Powszechny Banu 
depozytowy 534-—, 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91-50.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k ś .



N A D E S Ł A N E .

Marya z Lodzia-Michalskich

Z I E L I Ń S K A
po d ługich  a c iężk ich  c ierp ien iach  
zaopatrzona  ś w . Sakram entam i, 
u sn ę ła  w  Panu dn ia 28 p a źd z ie r ­

n ika b. r. w  56 roku  życ ia .
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek dnia 
31 października b. r. o godzinie 2 po połu­
dniu z domu przedpogrzebowego ul. Kocha­
nowskiego 1. 96 na cmentarz Łyczakowski na 

który stroskany mąż zaprasza.
Lwów, dnia 28 października 1913.

Dlaczego
każdy powinien nabyć 

„BALOY DRZYMAŁY44
kupując go za 2 kor. w B iu r z e  S t. S o k o ło w ­
sk ie g o  w e L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, źe przez 
to użyje złudzeń wspanialej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść - lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a jo w e  „ M n zeau i lia n d Io w e “ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 

u»vfv:‘ odwrotna poczta, jako przesyłkę poleconą.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogioh brata Alberta

we Lwowie, o!. KSeparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych} wy­
rabiają łóżka składane, slomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

F r y z y e r k a  
M i a Y I  L E C T O W A

poleca P, T. Paniom swe usługi 
tilśesss Ł y c z a k o w s k a  L„ 2 3 .

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u nta  K rasiń sk iego
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego- 

Układ przeprowadził Wiktor Kaim.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jan Janusiewicz
e g z . m a s a ż y s ta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo - lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. św. Antoniego 1. 1, parter.

Przyjechali do L w ow a
dnia BO października 1913.

Hotel Żorża. Pp.: M. Komarnicki z Ja ­
rosławia, J  Gromnicki z Ła-zkowic, W. Ba­
rański z Łukawicy, W. Gniewosz z Kont, A. 
Kapliński z Korczowa.

Hotel Europejski. Pp.: M. Walewski z 
Łobzina, T. Zarzycki z Chotymbia.

Hotel Imperial, Pp.: S hr. Stadnicki 
z Krysowie, S. Wiktor z Bratkowic, T. Sro­
czyński z Gorajowie, W. Żeleński z Kiaj.

C E N N I K  

iZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 30 października 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadsją

I. Akeye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gaiie. po 200 zł. w. a.
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł................................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron .........................

Banku hip. gal. 5 pr. w, a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . 

Banku hip. gal. 41/,, pr. w. a. los
w 50 1....................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 4*/s pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 i. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41;s pr. 60 1. , 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów'. 
l) Tow. kredyt, galie. ziem, 4 pr.

(pierwsza emiaya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. los 

w 41 */, 1. . . . . . .  .
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w -56 1.............................
Tow, kred. gai. ziem. 41/J los, 52 1.

Uaiic. fund. propin. 4 pr. . . , 
Buków. fund. propin. 5 pr. , . 
Komun. Banku k-raj. 41/s pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. * r. 1908 
8) , miasta Lwowa 4 pr. .

* 4 pr, . ,
, Krakowa

IY. Ho noty.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieb srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . .

618-— 62c —

385-— 395-—

500-— 508-—

512-— 520--
koron.

>)

90-— 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
8 3 - 83-70
91-50 92-20

9 0 -- 90-70
91-30 9 2 --

9 6 -- —•—

88-—

80-30 3 1 '-
91-30 9 2 --

oo.
t
96-60 97-30

90-— 90-70
8 0-- SO-T
80-— 80-70
8 3 -- 83-70
80-50 81-20

80-50 81-20
81-70

11-39 11-48
19-12 19-26

252-- 254--
254-- 255-50
117-50 118-10

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j .
dnia 28 października 1913.

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p ad ......................................... 8D— 81-20
Btyezeń-lipiec......................................... 81'— 81-29

Jednolity dług państwa w srebrze
iu ty -sle rp ień ...................................  84-30 84-50
kw ieeień,październik.......................... 84\50 84-70
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1600-— 1640-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 435-— 445-—
„ „ 1864 po 100 zł.....................  694-— 706--
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .  . 352-- 362--

B, Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.................................  104.70 104-90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr........................................... 8155

C, Obligacye kolejowe.

')  Kupony opłacają D^/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Yj pr........................ • . .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)..............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
^Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

l; 5®/* pr. (03templ. akeye) . . . .

81-75

100-50

103-75

81-25

80-75

422-50

81-75

82-75 

101-50 

104-75

82-25

81-65

424-50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol, Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................
Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre..........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferd nanda em.

z r. 1891, 4 pre.
Kol. północnej ee3. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1904, 4 pre...............................
Kol. galie. Karola Ludwika pre,

115-

83-25 84-25

82-20 83-20

80-25 81-25

91-60 92-60

9 2-- 9 3 '-

92-75 93-75

85-10 86-10

8S -- JÓiOO

90-50 91-50

8 4 '- 8 5 --
82-05 83-05

116-50
80-80

469--
234--
295--

82-05
8 3 --

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................  80-40 81-40
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . . . . . 104-— 105-—

D., Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 pr.............................116-10

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 459-—

„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224-—
„ obi. pr. regal. Cisy 4 pre. . . 285-—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre.......................... 81’05
Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................... 82-—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-— 100-—
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre...............................  82-50 83-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 81’80 82-80
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-70 97-70
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................  78-50 79-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 108-50 116-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 224-50 227-50

Gf. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 280-50 290 50
„ „ 1889 3 pr, 246- -  256-—

Banku Calieyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/a pro- 60 1. . . .  90-75 91-75

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr, 98-75 99-75
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los -56 1. 80-10 81-10

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 88-— 89-—
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97'20

„ „ 4l/j pr. 5-i let. 91-50 92-5g
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1. 91-50 92-50
Gal, ake. b. hip, 10 pr. pr. los. 4Vi pr. 90-50 91-50

„ „ „ los. £0 1. 4*/, pr. . 90-50 91-50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr, , , 8 2 '-  83'—

Banku kraj. dla GalicyiiLodomeryi 
4»/» pr. 51V, lat zwrotne . . .  91‘25 92'25

B arvu krajowego oblig. komun, 3
emisja 42 lat 4*/t p r............................ 90-— 91 —

Banku kr, obi. kol. żel, 571/, 1.4 pr. 80-— 81 ■—
Austro-weg, banku 50 lat 4 pr. . . 86-— 87-—

„ ' „ 50 latw.k. 4 pr. 87-40 88-40
H. Obligacye % prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom,
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr.........................................  75-65 76-65
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za

200 złr. 4 p r e . ..............................  81-80 82'80
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre........................................  —•— —•—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110 — 111-—
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 p r e ............................. 109-— 110--

Koronowa waluta, płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-50 30-50
Sakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473-— 483- —
Clary 40 złr. m. k...............................—•— —■—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-50 68-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51'50 55 50

„ „ węg. Tow. 5 złr. 30‘50 34-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 96-— —

J .  A kcye D anków  (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 337‘75 338 75
Gal. banku dla ban. i przem. 200 złr, 388-— 392-— 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3705-— 3710-—
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , . 62P90 622-90
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 820-— 821-—
Dolnoaustr. tow. esk. 400 kor. . . 732-— 636-—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  620’— 62z-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 515-— 516-— 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 2062-— 2073-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 587-— 587-20 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-— 268-— 
Ziynoatenska tanka 100 złr. . , . 264-25 265-25

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. v kc. pierw. 200 złr. 435-— 440-— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 425-— 430-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju.500 zł. mk. 1230- — 1241-— 
Kolei półn. Ces. Ferd, 1000 złr. mk. . 4800-— 4840-— 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 365-— 368-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 498-— 503-— 
„ Lwów-Kleoarów-Jaworów lokal.

400 kor. ‘ ...................................  300 — 310 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. górnicza Alpina 100 złr. 821-50 822-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem, 500 złr. . 2740-— 2770-— 
Tow. kopalń węgla w Eriis 100 złr. 909-— 913-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 319- -  322-— 
Galie, karpae. naft. rTow. 500 kor. , 1004 — 1013 .50
Sshodniey 500 kor...............................  477-— 483-—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 352-— 358 —

M. Weksle.
Niemieckie B ank i............117-67l/i 117-871/»
Włoskie B a n k i.............................. 94-62'/3 94-77Vj
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24T11/., 24T51/.
Paryż za 100 franków . , . 95-321/, 95'47V3
Petersburg za 100 rubli 41;a nre, 253-621/a 254-62'/a
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-171/, 95-321/,

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i.................... ..... , 11-41 11-46
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . — ■— —
2 0 -fran k o w k a ..............................19-081/* 19-121/.
2 0 -m a rk ó w k a .............................. 23'57 23-63
Rossyjski półimperyał . . . .  — ■— —•—
Niem. banknoty za 100 marek , 117-65 117"85
Włoskie bankmty za 100 lir . . 94-45 94 60
R u b l e ...............................  254 -  254-75
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Licytacye.
L. cz. E. 3607/13 (4) (15051 2 - 2 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 8, odbędzie się w Sanoku 
licytaeya realności obj, lwh. 699 ks. grunt, 
miasta wraz z przynależnościami, opisanemi 
w protokole oszacowania z dnia 4 sierpnia 
1913 1. cz. E. 3607/13 (2).

Nieruchomość ta wysławiona na licy­
tację  jest oceniona na kwotę 7008 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 4672 kor. 
zgodnie z wnioskiem wierzyciela.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 19 września 1913.

a) na 3416 k o r ,
b) na 38'<0 kor.,
c) na 1400 k o r ,
d) na 300 kor.,
e) na 100 kor ,
f )  na 240 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2234 kor. 34 hal., 
ad b) 2560 kor.,
ad c) 930 kor., 
ad d) 200 kor., 
ad ej 66 kor. 67 hal., 
ad f )  160 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kaocelaryi sądowej.
O. k Sąd powiatowy, Oddział Y, 
Bursztyn, dnia 22 w m śn ia  1913.

f )  1/86 części realności lwh 932 gm. 
kat. Zarszyn i

g) połowy realności lwh. 1007 gm. kat. 
Zarszyn wraz z przynależnościami poszcze­
gólnie w protokole oszacowania z dnia 6 
marca 1913 wymienionemi.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są oceniono a to :

ad a) połowa realności lwh. 10 gm. 
kat. Długie ua 2392 kor. 20 hal., a przyna­
leżności na 240 kor., łącznie na 2632 kor. 
20 hal.,

ad b) cała realność lwh. 475 gm. kat. 
Długie na 500 kor.,

ad c) połowa realności lwh. 187 gm. 
kat. Długie na 260 kor,,

ad d) cała realność lwh. 427 gm. kat. 
Długie na 3253 kor. 14 hal.,

ad e) połowa realności lwh. 484 gm. 
kat. Długie na 100 kor.,

ad f )  1 86 części realności lwh. 952 
gm. kat. Zarszyn na 66 kor. 90 hal. i

ad gi połowa realności lwh. 1007 gm. 
kat. Zarszyn na 713 kor. 40 hal.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) połowy realności lwh 10 gminy 

Długie łącznie z przynależnościami 1754 kor. 
82 hal..

ad b) całej realności iwb. 475 gminy 
Dług:e 333 kor. 34 bal.

ad c) przy połowie realności lwh. 187
gm. Długie 163 kor. 34 hal.,

ad d) przy całej realności lwh. 427 gm.
Długie 2168 kor. 76 hal.,

ad e) przy połowie realności lwh. 484 
gm. Długie 67 kor.,

ad f )  przy 1 86  części realności lwh. 
952 gm. Zarszyn 44 kor. 60 hal.,

ad g) przy połowie realności lwh. 1007 
gm. Zarszyn 474 kor. 60 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
zie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Sanok, dnia 19 września 1913.

L. cz. E. 2233/12 (14) (150J2 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 14 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 5 w sądzie 
powiatowym w Żywcu, biuro Nr. 5, odbędzie 
się publiczna licytaeya realności lwh. 1234, 
1932, 1951 gm. Żywiec obj. zakład fabry­
czny z warstatami, magazynami, domem mie­
szkalnym itd. wraz z urządzeniem fabryki 
maszyn.

Łączna wartość szacunkowa wraz z 
urządzaniem fabryki i przynależnościami 
133.397 kor.

Najniższa oferta 88.931 kor. 34 hal.
Wadyum 13.340 kor.
Odnoszące się do tej licytacyi akta L. 

cz. E. 2233,12 przejrzeć można w podpisa­
nym sądzie, biuro Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 3 października 1913.

L. cz. E. 1299/12 (25) (15277 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1913 o godzinie 
9 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym odbędzie się licyiacya:

a) całej realności ohj. lwh. 364 gm. 
Bursztyn,

b) całej realności obj lwh. 52,
c) lwb. 736,
d) lwh. 276,
e) lwh. 890, t
f )  lwh. 997 ks. gr. gm. Sarnki dolne/
Beaności te są ocenione:

L. cz. E. 539/13 (9j (14871 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 w Sauoku odbędzie się licytaeya

a) połowy realności lwh 10 gm. Długie,
b) całej realności lwh. 475 gm. Długie,
c) połowy realności lwh. 187 gminy 

Długie,
d) całej realności lwh. 427 gm. kat. 

Długie,
e) połowy realności lwh. 484 gminy 

Długie,

„Gazeta Lwowska" Nr. 250 z dnia 31 października 1913.
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L. 23.851/918

OBWIESZCZENIE.
115293 3 - 3 )

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje II. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej poszcze- 
gólnionych okręgach dzierżawnych na czas od dnia oddania przedmiotu w dzierżawcę do 
końca roku 1913 oraz na lata 1914, 1915 bezwarunkowo lub bezwarunkowo na czas od 
dnia oddania do końca roku 1914 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1915 
(o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na dzień 6 listopada 1913, o 
godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacją w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę, t. j. do dnia 6 listopada 1913 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 

dołączone do oferty, zaś przy licytacji ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligacjach dołączone być mają spisy tych obligacji w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. minist. z 17 lipca 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. sk.).

Kwity kasowe opiewające na kaucję z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.
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III. 6667 77 Jako cenę wywołania 
z dzierżawą powyższych 
przedmiotów od dnia od­
dania do końca roku 1913 
ustanawia się odpowiada­
jącą temu okresowi część 
z powyżej podanych ro­
cznych cen wywołania, j

2 Limanowa » 6777 77

3 Muszyna » 6627 18

C. k. D yrek cy a  ok ręgu  skarbow ego.
Nowy Sącz, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 1766/13 (6) (15050 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 8, w Sanoku odbędzie się 
licytacya realności:

1. obj. lwh. 36 ks. gr. gin. kat. Po­
sada olchowska,

2. połowy realności obj. lwh. 774 gin. 
kat. Posada olchowska wraz z przynal-żno- 
ściami wedle protokołu oszacowania z 23-go
czerwca 1913 L. cz. E. 1766/13 <3).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. realność lwh. 36 na kwotę 3918 
kor. 62 h.,

ad 2. 1/2 części realności lwh. 774 na
kwotę 311 kor. 57 h.

Najniższa cena wynosi: 
ad 1. dla realności lwh. 36 kwotę 2612 

kor. 42 h.,
ad 2. dla 1/2 realności lwh. 774 kwotę 

207 kor. 72 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 19 września 1913.

L. cz. E. 1022/13 (7) (15402)
E d y k t .

Dnia 18 listopada 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 2 licytacya realności lwh. 379 gm. 
Tuchów.

Cena szacunkowa 3375 kor. 63 hal.
Najniższa cena 2250 kor. 42 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym ciuro 
Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 1027/13 (21) (15312 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka, odbędzie się dnia 25 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 przymusowa 
licytacya realności lwh. 315 kg. żohatyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 31.421 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 20.947 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokołyocenienia it .  d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie n żej 
wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 3806/13 (15397)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Śniatynie zastąpionej przez adw. dr. 
Goldstauba w Śniatynie odbędzie się dnia 27 
listopada 1913 o godzinie 9-30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. I. w Śniatynie, licytacya realności obj. 
lwh. 865 ks. gr. gminy kat. Krasnostawce, 
składającej się z pbud, 225 (na niej chata i 
stamia) i pgr. 68/2, 1519/2, 1952 i 1521/2 
i 69/2 wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z płotu na pl. 225 i 18 drzew owo­
cowych na pgr. 69/3.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6340 k o r , przy­
należności zaś na 68 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej t. j. 4272 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.

■Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szein zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.', 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 3 października 1913.

współwłaściciela Barucha Steinhardta w Miel­
cu niżej wymienioną realność wraz z przy­
należnościami, ustanawiając wyszczególnioną 
poniżej cenę wywołania" a mianowicie:

realność lwh 148 ks. gr. gm. Cyranka 
objętą składującą się z parceli bud. lk. 9/2 
o powierzchni 83 s. kw , tudzież z parc. gr. 
Ikar. 101/1, 101/2, 101/3,101/4,102/2,103/2, 
105, 106/1, 107/2, 108 1,109/2. 110/1, 111/2, 
112/1, 113/3 o łącznej powierzchni 1173 s. 
kw. wraz z domem mieszkalnym.

Cena wywołania wynosi kwotę 1600 
koron.

Przynależności niema żadnych.
Licytacya odbędzie się w dniu 6 listo­

pada 1913 o godz. 9 rano biuro Nr. 28 w 
tutejszym sądzie.

Oferty poniżej ceny wywołania nie będą 
przyjęte.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży.

Licytacyjną cenę kupna należy do dni 
30 złożyć do depozytu sądowego.

Warunki licytacyjne można przeglądać 
w kancelaryi aądowej Nr. 28.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 12 wrz-śnia 1913.

L. cz. E. 1025/13 (5) (15089)
^dykt licytacyjny.

Na wniosek Majera Ragera odbędzie 
się dnia 3 listopada 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 8 licytacya:

lwh. 723 ks. gr. Piskorowice posiadłość 
gruntowa,

lwh. 724 ks. gr. Piskorowice posiadłość 
gruntowa.

Wartość szacunkowa ad a) 750 kor., 
ad b) 480 kor.

Najniższa oferta ad a) 500 kor., ad b) 
320 kor.

Przynależność oszacowano na 350 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 25 września 1913.

L. cz. E. 11412/13 (8) (15411)
E d y k t .

Dnia 13 listopada 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie biuro 
Nr. 5 licytacya całej realności lwh. 1890 Im . 
Żywiec tj. dom murowany. *

Wartość szacunkowa wynosi 9000 Mr. 
Najniższa oferta wynosi 4500 kor., po­

niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żywiec, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 246213 (15062)
W sądzie tutejszym odbędzie się duta 

17 listopada 1913 godzina 11 rano (sala 5) 
licytacya:

a) 36 48 części lwh. 1^6,
b) 36/96 części lw. 1021 gminy Jezie- 

rzany.
Wartość szacunkowa:
ad a) na kwotę 255 kor.,
ad b) na kwotę 1222 kor. 50 hal.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) kwotę 170 kor.,
ad b) kwoię 815 kor.
Odnośne akta przejrzeć można w tut, 

ądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 27 września 1913.

L. cz. E. 2266/12 (11) (14641)
Dobrowolna sądowa licytacya nieruchomości.

C. k. sąd powiatowy w Mielcu sprze­
daje przez .publiczną licytacyę na wniosek

L. cz. E. 1717/13 (4) (15350)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marcina Turka w Osobnicy 
odbędzie się dnia 18 listopada 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33, w Jaśle licy­
tacya a to :

1. —- 1 ;22 części lwh. 642,
2. — 10 32 części lwh. 1032 ks. gr. 

gm Osobnica.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad 1. — 88 kor., 
ad 2. — 81 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 58 kor. 06 hal., 
ad 2. — 54 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Jasło, dnia 14 sierpnia 1913.

L. cz. E. 3808/13 (5) (15874)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Weingartena w 
Kołomyi, odbędzie się dnia 27 listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­

dzie niżej wymienionym, w Kurze Nr. 80 
licytacya realności obj. lwh. 281 gm. Horo- 
denka składającej się z pb. 326/2 o obszarze 
27 sąż. kw., na której stoi gontami kryty 
dom mieszka[ny o 3 izbach i kuchni z pi­
wnicą murowaną.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 2970 kor.

Najniższa cena wynosi 1980 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i o "noszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaiu co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t  ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Rad powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 10 września 1913.

L. cz. E. 136/13 (15389 1 —3)
E d y k t .

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya połowy rea'ności lwh. 2982 gm. 
Barysz-Puźniki,

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
640 kor.

Najniższa cena wynosi 426 kor. 67 hal ,  
poniżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Monasterzyska, d. 4 października 1913.

L. cz. E. 4209/12 (15365 1—3)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

5 listopada 1913 godzina 9 przed południem 
tgala 5) licytacya:

I. lwh. 135,
II. lwh. 220,
III. lwh. 235,
IV. lwh. 269,
V. lwh, 278,
YI. lwh. 375,
VII. 3 8 lwh. 429 gm ćwitowa. 
Wartość szacunkowa: 
ad I lwh. 135 na kwotę 16930 kor.,
ad II. „ 220 „ 1400 „
ad III. „ 235 „ 1600 „
ad IV. „ 269 8800 „
ad V. „ 278 „ 700 „
ad YI. „ 375 „ 1400 „
ad VII. „ 429 „ 1050 „
przynależności ad I. 500 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad I. na kwotę 11620 kor. — hal., 
ad II. „ 983 „ 34 „
ad III. „ 1066 „ 67 „
ad IV. „ 5866 „ 67 „
ad V. „ 466 „ 67 „
ad VI. „ 933 „ 34 „
ad VII. „ 700 „ -  „
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 5 września 1913.

L cz. E. 5717/13 (15349)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Maryi Załanowskięj, odbę­
dzie się dnia 17 listopada 1913 o godzinie 
11 przed południem w biurze Nr. 30, licy­
tacja  realn; ści obj. lwh. 2138 gm. Ozortków 
z Wygnanką składającej się z parc. bud. lkat. 
1416 pgrt. lkat. 167/3 ogrodu.

Wartość szacunkowa parc. bud. wynosi 
1930 kor.

Wartość szacunkowa ogrodu wynosi 
3000 kor. — razem 4930 kor.

Najniższa oferta wynosi 3286 kor. 66 
halerzy.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 3451, 3452/13 (5) (15363)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 listopada 1913 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 28, licytacya realności:

a) lwh. 767,
b) lwh. 767 gm. Brody.
Realność ta oszacowana: 
ad a) na 2376 kor.,
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ad b) na 1584 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, w ynosi: 
ad a) 1188 kor., 
ad b) 792 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Brody, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 2209/13 (15384)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, odbędzie się hcyta- 
cya realności lwh. 476 gm. kat. Przedmie­
ście składającej się z domu murowan-go no­
wego dachówką krytego chlewka drewniane­
go gontami krytego i gruntu o obszarze 11 
ar. 48 m.

Wartość szacunkowa wynosi 14.130 kor.
Najniższa oferta 7065 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 11 października 1913.

L. cz. E. 2295/12 (8) (14925)
Na wniosek Naftalego Weisblunaa, od 

będzie się dnia 26 listopada 1913 o godzinie 
9 30 przed południem w biurze Nr. 15, na 
zasadrie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności: :

lwh. 3/20 153 ks. gr. Bierzanów, po­
siadłość wiejska,

lwh, 1/5 667 ks. gr. Bierzanów z bu­
dynkami.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 394 kor. 50 hal., 
ad 2. 1201 kor. 06 hal.
Najniższa oferta:
ad 1. 263 kor.,
ad 2. 810 kor. 71 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, duia 9 października 1913.

L. cz. E. 3287/13 (15071)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwnjącej Sal- 
men Langer, odbędzie się dnia 11 listopada 
1913 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya 1/2 części realności lwh. 942 
ks. gr. Maryampol, składającej się z pb. lk. 
2884, 2885 i 6747,2 role stanowiące, tudzież 
pb. lk. 2886 pastwisko stanowiące,

Wartość szacunkowa 217 kor. 50 hal. 
Najniższa oferta wynosi 144 kor. 66

hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Halicz, dnia 11 października 1913.

L. cz. E. 835/13 (6) (15074)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14-go listopada 1913 o godzinie 
10-30 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 7, licytacya realności lwh. 161 ks. gr. 
Wiszenka.

Realność wiejska z zabudowaniami go­
spodarczymi.

Wartość szacunkowa 3800 kor.
Najniższa oferta 2533 kor. 34 hal.
Do realności lwh, 161 ks. gr. Wiszen­

ka należą następujące przynależności: 73 
drzew owocowych, oszacowane na 660 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 11 października 1913.

L. cz. E. 1064/13 (8) (15388 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona M^nczera w Ba- 
bińcach ad Dzwin. zastąpionego przez adw. 
dra Jana Hryniewieckiego, odbędzie się dnia 
5 listopada 1913 o godzinie 12 w południe 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
w Mielnicy licytacya 1/4 części realności obj. 
lwh. 723 ks. gr. gm. kat. Krzywcze.

Jedna czwarta część nieruchomości po­
wyższej wystawionej na licytaeyę jest oce­
niona na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 86 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.;, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć por czas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tegn 
postępowania licytacyjnego jedynie przr- 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 17 września 1913.

L. cz. E. 268/13 (8) (14055)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Hirscha Riegelhaup- 
ia z Bobowy, odbędzie się dnia 21 listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem w sądzie i  
tutejszym w biurz^ Nr. I., licytacya 24/42 
czyli 4/7 części realności lwh. 71 gm. Bobo­
wa bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2286 kor

Najniższa cena wynosi kwotę 1126 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 20 wfześnia 1913.

Nr. 1241 /Rf. 385 (15021)
A v i s o.

Die k. u. k. Marineakademie in Fiume 
be?.bsichtigt nachbezeichnete Proyiantartikel 
nach kaufmannischer Usanre unter jenen

MalUat-s- und sonst;gen Bedingungen anzu- 
tfen, wie selbe in dem fur diesen Kauf 

ausgefertigten „Usancehefle fur die ausser- 
halb der Bórse zu eff ktuierenden Kaufe der 
Marineakademie nach kaufmannischer Usan ■ 
ce“ festgezetzt sind, und zwar:

Weizenmehl 20.000 Kg.,
Reis 3000 Kg.,
Mehlspeise 150 ) Kg.,
Fisolen 1000 Kg.,
Kaffee 1000 Kg.,
Zucker 4000 Kg.,
Schweinefitt 2500 Kg.,
Chncolade 800 Kg.,
Salz 2500 Kg
Die mit einer Stempelmarke a 1 Krone 

zu yersehenden Verkaufs*ntrage sind ehe- 
mbglichst, langsti-ns aber bis 30 Noyember 
1913 an die k. u. k. Marineakademie in F iu ­
me einzusenden.

Die naheren Bedingungen, dereń Kennt- 
nis jedem Offerenten unbedingt notwendig 
ist, sind in den bei samtlichen Handels- 
und Gewerbekamraern zur Einsicht auflie- 
genden „Bemerkungen“ zu diesem Aviso und 
dem „Usancehefte11 enthalten, welche Be- 
belfe auch yon der k. u. k. Marineakademie 
in Fiume bezogen werden kónnen.

K. u. k. Marineakademie.
Fiume, am 22 Oktober 1913.

L. ez. E. 3294/13 (15090)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny IJsyk, odbędzie 
się dnia 25 listopada 1913 o godz 9 przed 
południ-un w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. III. w Sniatynie licytacya niewy- 
dzielone;, połowy realności ob j.:

I lwh. 596 II. dz. gminy Sniatyn, skła­
dającej się z pbud. 1105 i pgr. 832 i pgr. 
826/4, na pbud. 1105 chata z drzewa blachą 
kryta;

II. lwh, 1205 gmiuy Mikulińce, skła­
dającej się z pg. 19/1;

III. lwh. 1678 gminy Mikulińce, składa­
jącej się z pg. 735/6:

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są (cenione (w połowie): 

ad I. na 1214 kor. 85 h., 
ad II. na 650 kor., a po potrąceniu do­

żywocia, które nabywca przejmie, na 600 
kor.;

ad III. na 300 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad I. 809 kor. 90 h., 
ad II. 400 kor,, 
ad III. 200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniejszem 

ustala i odnoszące się do tej nieruchomości

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 9

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyr, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 2361/12 (15401)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 listopada 1913, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya real­
ności obj. lwh. 716 gminy Burakówka skła- 

: dającej s ę z p . g r .  lk. 2724 rola obszaru 32 
! ar. 37 m2.

Niernchomość tę oceniono na 250 kor.
Najniższa cena wynosi 186 kor. 66 ba!., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, doia 25 marca 1913.

L. cz. E. 381/13 (15371)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wy­
działu krajowkgo król. Galieyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie odbędzie 
się dnia 4 listopada 1913 o todz. 11 przed 
południem w biurze Nr. 26 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 1517 ks. gr. Halicz składającej się 
z pblk. 67 stanowiącej ogród, na której stoi 
dom drewniany, drewutnia, studnia i wycho­
dek z pgl. 705/4 stanowiącej las.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 3 października 1913.

L. cz. E. 1123/13 (15399)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya real­
ności obj. lwh, 487 gm. Tłuste wieś składa­
jącej się z paro, bud. 52/3 i parc. gr. 223/2 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty i stodoły

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona: parc. bud, 52 3 na 30Ó kor., 
parc, gr. 223/2 na 400 kor., zaś przynale- 
żuośi chata na 320 kor., stodoła na 280 kor.

Najniższa cena wynosi 866 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 1115/13 (15400)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya re­
alności obj. lwh. 366 gminy Tłuste miasto 
składającej się z parc. bud. 66 obszaru 3 ary 
52 m2 i parc. gr. 341 obszaru 13 ary 09 m2 
wraz z przynależniościami, składającemi się 
z domu i komórki na drzewo.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona: parc. bud. 66/1 na 1000 kor., 
parc. gr. 341 na 1600 kor., zaś przynależno­
ści dom na 3000 kor., komórka na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 3800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V,
Tłuste, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 2955 13 (15362)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 28 licytacya realności lwh. 
50 gm. Buczyna.

Realność tę oszacowano na 2503 kor. 
60 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1675 kor. 74 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 29.1

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 98613 (4) (15386 1 - 3 )
Ed\kt, licytacyjny.

Na żądań e niel. Iwana Bordulaka, za­
stąpionego przez opiekuna Hrycia Szypkę w 
BorduhJrach, odbędzie się dnia 19 listopada 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biu ze Nr. 111, licy- 
tacya lwh. 1657 gm. Stamsławczyk.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona na 172 kor.

Najniższa cena wynosi 172 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 111.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 21 września 1913.

Gsz. E. 1026/13 (6) (15387 1 - 3 )
Versteigerungsedict.

Auf Betreiben der Konkursmassa der 
Firm a Karl Dróssler, k. k, pLv. Fabrik 
landwirtschaftlichen Masehinen Eisen in 
Neutitschein, yertreten durch den Massayer- 
walter Dr. J. U. Eduard Freund, Ady in 
Neutitschein, findet am 19 Noyember 1913 
yormittags 9 Uhr bei dem uuten bezriehne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 111, die Verstei- 
gerung des 1/4 Anteites der Grundbuchs- 
einlage Nr. 319, derideellen Halfte de r E Z. 
849 und 1093 der Katastralgemeinde Łasz­
ków, sammt Zubehor.

Die zur Versteigerung gelangenden L e- 
genschaften sind sar, t Zubehor und zwar: 

1/4 319 auf 635 Kr. 50 h ,
1/2 849 auf 380 Kr. und 
1/2 1093 auf 250 Kr.
Das geringste Gebot betragt 843 K. 

68 h. (1/4 319 -  423 Kr. 67 h., 1/2 8 4 9 -  
253 Kr. 34 h., und 1/2 1093 -  166 Kr. 
67 h ).

U nter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht, statt.

Die Versteigerungsbedingungen die auf 
die Liegenschaften sich beziehenden Urkunden 
(Grund buchs - Hypotekenauszug, Catasteraus- 
zug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) konnen 
yon den Kauflustigen bei dem unten bezeieh- 
neten Gerichte, Zimmer Nr. 111, wahrend der 
Geschaftsstunden eingesehen werden.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. III. 
Łopałyn, am 3 Oktober 1913.

L cz E. 3911 13 (9) (15379)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Litma- 

na Ornsteina w Kutach, odbędzie się dnia 
13 listopada 1913 o godzinie 12 przed po­
łudniem w biurze Nr. 13, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 403 ks. gr. Kobaki, pb. 697 i pgr. 2931 
2935 na Zalisiu.

Wartość szacunkowa wynosi 2907 kor.
Najniższa oferta 1938 kor.
Do realności lwh. 403 ks. gr. Kobaki 

należą następujące przynależności: 18 drzew 
owocowych rozma tego rodzaju.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego, rodzaju co do samej neruchomo- 
ści n i^m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa albo 
ciężary powyższej nieruchomości bądź obec­
nie już są wpisane, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 
ws <ażą mu pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Kuty, dnia 10 października 1913.



10
L. cz. E. 1531/13 (6) (15383) .

Edykt licytacyjny.
Dnia 18 listopada 1913 o godzinie 8 30 

przed południem odbędzie się w biurze /Nr. 
16, w sądzie tutejszym licytacya realności 
lwh. 280 gm. Lipowiec z przynależytościami 
a to domem mieszkalnym i stajnią pod je 
dnyrn dachem z drzewa sosnowego, słomą 
kryte i stodoła z desek sosnowych słomą 
kryta.

Realność powyższą oszacowano na 8150 
koron.

Najniższa cena wynosi 5433 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wartość budynków 1550 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 5788/13 (15347)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Domu bankowego braci 
Rosenzweig, odbędzie się dnia 17 listopada 
1913 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Ni., 30, licytacya realności obj. lwh. 2190 
gm. Czortków z Wygnanką, składającej się z 
gruntu bud. o obszarze 45 m2 z domkiem.

Wartość szacunkowa 4115 kor.
Najniższa oferta 2057 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. XI. 4027/13 (3) (15359 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Powia­
towego Towarzystwa kredytowego w Tarno­
polu, odbędzie się dnia 28 listopada 1913 
o godz. 9'BO przed południem, w biurze Nr. 
27, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności: 

at lwh. 3110 ks. gr. Tarnopol,
b) lwh. 2105 ks. gr. Tarnopol.
Chata z ogrodem i polem w Gai ach 

wielkie o.
Cena szacunkowa 11.848 kor.
Najniższa oferta 7898 kor. .
Do realności lwh. 3110 i 2105 ks. gr. 

Tarnopol należą następujące przynależności: 
liczny drzewostan, dwa konie, wóz, pług i 2 
brony, oszacowane na 1538 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 3 października 1913.

L. cz. E. 716 13 (7) (15066 1 - 2 ;
Na żądanie Towarzystwa handlowego i 

goopodarczego „Merkur“ w Głogowie, odbę­
dzie się dnia 1 grudnia 1913, o godzinie *10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 
453 gm. kat. Zaczernię, składającej się z pg. 
o łącznym obszarze 1 morg i 1533 s.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 6 października 1913.

L. cz. 3003/13 (15393)
Edykt licytacyjny.

Doia 24 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V , odbędzie 
się licytacya następujących realności:

a) całej lwh. 874 ks. gr. Chlebowice 
świrskie,

b) całej lwh. 875 ks. gr. Chlebowice 
świrskie.

Wartość szacunkowa: 
ad a i 790 kor., 
ad b) 574 kor.
Najniższa o ferta : 
ad a) 527 kor., 
ad b) 382 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 7 października 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 16 12 (18) (15344)

Uchwałą tego sądu z dnia 2 lipca 1912 
liczba czynności S. i 6 12 (1) otworzony kon­
kurs do majątku Gusty KZreitsteinowej, nie- 
protokołowanej handlarki towarów galante­
ryjnych w Brodach uznaje się po myśli § 
189 ord. konkurs, za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Odd iał IV. 
Złoczów, dnia 20 września 1913.

L. S. 2 12 46 (15335(
W konkursie Herscha Bernarda Mori- 

tza wyznacza się do likwidacyi i oznaczenia 
stopnia pierwszeństwa dodatkowo zgłoszonych 
i do 4 listopada 1913 możliwie zgłosić się 
mogących wierzytelności, jakoteż do wyboru 
wydziału wierzycieli audyeneyę na 5 listo­
pada 1913 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 12.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 23 października 1913.

L. cz. S. 2/13 (53) (15287)
W konkursie Mosesa Bursztyna ze Stru- 

sowa celem likwidacyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do 1 listopada 1913, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 3 listopada 1913 o godz. 
10 przed południem w tut. c. k. Sądzie w 
biurze Nr. 2.

Na powyższej audyencyi również ina 
zapaść uchwała co do sprzedaży w drodze 
ofertowej towarów masy i co do zatwierdze­
nia wniesionych ofert.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 23 października 1913.

L. cz. S. 5/8 (224) (15337)
W konkursie firmy Józef i Izydor Sper­

ling oraz jej pojedynczych spólników Józefa 
i Izydora Sperlingów wyznacza się audyen- 
cyę do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy i jego zastępcy do wyna­
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
oraz nowego wyboru zawiadowcy masy wzglę­
dnie innych funkeyonaryuszy konkursowych 
na dzień 11 listopada 1913 godz. 3‘30 po 
południu w c. k. Sadzie obwodowym biurze 
Nr. 8.

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Tarnopol, dnia 16 października 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. E. VIII. 40/13 (41) (15351)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wiktoryi 1. Kaczurbowej
2. Wróblewskiej w Krakowie, odbędzie się 
dnia 25 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 45 (II. piętro) iicy- 
taeya realności lwh. 90 ks. gr. K raków -D ę­
bniki, składającej się z domu murowanego 
jednopiętrowego, bez przynależności.

Cena szacunkowa 26.900 kor.
Najniższa oferta 13.450 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział VIII.
Kraków, dnia 1 października 1913.

L. cz. S. 17/12 (115) (.15334)
W konkursie Hersza Singera, kupca 

w Kołomyi względnie w Peczeniżynie, celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
31 października 1913, wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 30 listopada 1913, godzinę 10 
przed południem w c. k. Sądzie obwodowym 
w Kołomyi, w biurze Nr. 74.

Kołomyja, dnia 19 października 1913.

L. cz. S. 3/12 (132) (15333)
W konkursie Eisiga Bresslera, niepro- 

tokołowanego kupca w Kołomyi, wyznacza 
się audyeneyę do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy i jego zastępcy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy­
datków na dzień 7 listopada 1913 godz. 9 
przed południem w c, k. Sądzie obwodowym 
w Kołomyi, biurze Nr. 74.

Na tej audyencyi odbędzie ^ ię  także 
likwidacya dodatkowo zgłoszonych wierzytel­
ności.

Kołomyja, dnia 22 października 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. VII. 750 13 (15412)

E d y k t .
Przeciw Józefowi Szebeście, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. II. we

Lwowie przez Naftalego Safta, kupca w Znie- ; 
siemu, pozew o 200 kor. zpn. i

Na podstawie pozwu wyznacza się a u - ] 
dyeneyę na dzień 25 listopada 1913, o godz. j 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefa Szebesty 
ustanawia się p. adwokata dr. Michała Wy­
rostka we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wtćr- 
pozwsmgo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 października 1913.

sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 18 października 1913.

L. cz. C. I. 706/13 (15382)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Flisowi z Lubaczo­
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie przez Stowarzyszenie zalicz­
kowe w Lubaczowie pozew o 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyeneyę do ustnej rozprawy na 
dzień 24 listopada 1913 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Dmytra Flisa 
ustanawia się p. dr. Ignacego Bardacha, 
adwokata w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy­
tra Flisa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 21 października 1913.

L. cz. C. II. 676/13 (1) (15364)
Przeciw Tomaszowi Staszewskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Ignacego Barańskiego pozew
0 350 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 listopada 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego u 
stanawia się p. dr. A Kosińskb-go, adwokata 
w Brzozowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 10 października 1913.

  <*
L. cz C. II. 271 13 (2) (15406)

Przeciw Petrowi Turańskiemu z Ty- 
śmieniey, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tyśmienicy przez Rozalię z Tu- 
rańskieh 1-śl. Padewską 2 śl Turańską wdo­
wę po Teodorze pozew o 1000 kor.

Na po stawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 listopada 1913, o godz. 
przedpołudniem, w tut. sądzie, w sali Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Petra Turań- 
skiego ustanawia się p. Michała Chemczuka 
z Tyśmienicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczone] sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Tyśmienica, dnia 26 września 1913.

L. cz. C. I. 457/13 (1) (15395)
Przeciw Janowi Przepaśniakowi z Kro­

ma: zówki i tow , kiórego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k sądu po­
wiatowego w Pruchniku przez Simchego 
Webera z Pruchnika pozew o zapłatę 300 
koron,

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyeneyę na dzień 10 listopada 1913, 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymien.onym, w biurze Nr. 17.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się p. A. Oren- 
steina, adwokata w Pruchniku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
niewiadomego z miejsca pobytu w' rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 23 października 1913.

L. cz. C. II. 513/13 (1) (15381)
E d y k t .

Przeciw Onufremu K itm ow i z Woli 
matyaszowej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k sądu powia­
towego w Lisku prz z Michała Hryckowiana 
pozew o 346 kor.

Na pedsiawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 listopada 1913, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Onufrego Kitana 
ustanawia się p. dr. Józefa Tomasika, adwo­
kata w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

L. cz. C. II. 251/13 (2) (15380)
E d y k t .

Przeciw Janowi Lewickiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wnhsiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Lisku 
przez Andrzeja Grzybowskiego pozew o 550 
kor. i 110 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 6 listopada 1913, o godz. 
11 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Jana Lewickiego 
ustanawia się p. dr. Zygmunta Fichmana, 
adwokata w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 21 października 1913.

L. cz. C. X. 512/13 (15360)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Semeniuch z Żukowa 
i Maryi Łabaz z Szpikłos, których obecne 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Złoczowie 
przez Związek kredytowy w Gołogórach po­
zew o zapłatę kwoty 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
i ozprawa na dzień 5 listopada 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. III., dom Werbera.

Celem strzeżenia praw tychże pozwa­
nych ustanawia się p. dr. Drohomireckiego, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator będzie zastępywać tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóui oni w sadzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C, k, Sąd powiatowy, Oddział X.
Złoczów, dnia 4 października 1913.

L. cz. C. I. 419/13 (15370 1—3)
E d y k t .

Przeciw Błażkowi Pitak, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Kseńkę z domu Babij zam. Pitak po­
zew o 950 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 października 1913, o godz. 
9 rano, biuro r. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Bergera w Grzy­
małowie kuratorem.

Tenie kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 20 września 1913.

(15422 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Abrabam Silberstein, adwokat we 
Lwowie cofnął zamiar przesiedlenia się do 
Mostów wielkich.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, deia 25 października 1913.

L. cz. C. I. 458/13 (15369 1—3)
E d y k t .

Przeciw Maryi Biłeńkiej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Jełytę z Szewczuków Sieryłową i tow. 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
600 kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 26 listopada 1913,
0 godz. 9 przed południem, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuraudkę usta­
nawia się p. adwokata dr. Koflera w Grzy­
małowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 14 października 1913.

L. cz. C. II. 48/13 (3) (15162)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Żywiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego ,w Krakowcu 
przez Maryę Sas z Wielkich Ócz pozew o 
744 kor. 96 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczył tut. 
sąd audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 
2 grudnia 1913, o godz. 9 rano, sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ży- 
wiaka ustanawia się p. dr. S. Nebenzahla, 
adwokata w Krakowcu, kuratorem.



Tenże kurator zastępywaó będzie An­
toniego Żywiaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Krakowiec, dnia 21 piźlziernika 1913.

L. cz. C. I. 311/18 (1) (15385)
E d y k t.

Przeciw niel. Anastazyi Daciów córce 
Stefana, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Łące przez Tomasza Daciów pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 listopada 1913, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Anastazyi Da­
ciów córki Stefana ustanawia się p. Leona 
Czomkiewitza, c. k. notsryusza w Łące, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ana- 
stazyę Daciów w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 15 października 1913,

L. ez. C. II. 441/13 (2) (15378)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
śp. Magdaleny Gruszka oraz przeciw Kaje­
tanowi Gruszce, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Krośnie przez Sylwestra Gru­
szkę w Borysławiu pozew o uznanie prawa 
własności 1/6 części realności lwh. 147 ks. 
gr. gm Chochówka z Leśniówką.

Na podctawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4-go 
listopada 1913, o godzinie 10 przed połudn., 
w tut. sądzie, w sali rozpraw Nr. 2, II. p.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej śp. Magdaleny Gruszka oraz Ka­
jetana Gruszki ustanawra się p. dr. Wincen­
tego Orlewicza, adwokata w Krośnie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
objętą masę spadkową śp. Magdaleny Gru­
szka i Kajetana Gruszkę w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika- 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 17 października 1913.

miejskich na 16 grudnia, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i 
handlu na 17 grudnia, dla grupy większych 
posiadłości na 18 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ordyna- 
cyi wyborczej powiatowej).

W'yborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie brze- 
żańskim wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dziewięciu (9) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 października 1913. *

L. cz C. YI. 289/13 (15403)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Bockowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniósł Jan 
M itał do podpisanego sądu pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 października 1913, o go­
dzinie 11 przed południem.

Kuratorem pozwanego ustauawia się p. 
Sahanka, adwokata w Tyczynie, który zastę­
pywaó będzie pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Tyczyn, dnia 20 października 1913.

L. cz Cw. 7747/12 (2) (15338)
E d y k t,

Przeciw Petrowi Kozubowi, którego 
miejsce pobytu jest nhzoane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Zygmunta Wagschalla pozew o wydanie 
nakazu zapłaty dla kwoty 763 kor.

Celem strzeżenia praw Petra Kozuba 
ustanawia się p. adwokata dr. Steinhardta 
w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie, kuranda 
W  rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się-nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwoduwy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 15 października 1913.

L cz. Cw. 5065/13 (1) (15343)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Dasiukowi ze Stoja- 
nowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przra firmę p. Naehmsna Ba- 
racha, kupca w Stojanowie, pozew o 800 
kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 11 października 1913,

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. dr. I. Eidelberga, adwokata w Złoczowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Złoczów, dnia 11 października 1913.

L. cz. Cw. III. 8320/13 ( i )  (15137)
E d y k t

Przeciw Samuelowi Grauerowi, pized- 
tem w Mikulińcach, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
tutejszego przez Filię c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemy­
słu we Lwowie pozew o 265 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wek-Iowy 
nakaz zapłaty z dnia 14 września 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Józefa Wróblewskiego, adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianujo.

C. k. Sąd krajowy, iako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 4 października 1913.

j śń  urzędowej „Gazety Lwowskiej“. zgłosił 
się w krajowej Dyrekcyi skarbu Dep. XXIV. 
celem przesłuchania go w jego sprawie dy­
scyplinarnej, lub podał swe miejsce zamie­
szkania, gdyż w przeciwnym razra uważać 
się go będzie, jak gdyby wystąpił ze służby 
rządowej 2 wykreśli się go ze stanu osobo­
wego urzędników państwowych.

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 16 października 1913.

L, cz. Cw. 2131 13 (2) (15195 2 - 3 )
E d y k' t.

Leonowi Forsterowi z Zakopanego, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez firmę J. N. Schmeidler w Wie­
dniu pozew o zapłatę sumy wekslowej 305 
kor. 90 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydauo nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanego Le­
ona Forstera ustanawia się p. dr. Persa, 
adwokata w Nowym Sączu, Kuratorem.

Tenże kuraior zastępywaó będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lulu pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii.

Nowy Sącz, dnia 18 października 1913,

(15290 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisano na listę adwokatów dnia 18 
października 1913: dr. Marcelego Bubera 
i dr. Zdzisława Józefa Stankiewicza — obu 
z siedzibą we Lwowie, dr. Leona Szpunara 
z sudzibą w Delatynie, dr. Albina Wab rego 
Padalewskiego z siedzibą w Haliczu i ar. 
Bazylego Dorożyńskiego z siedzibą w Ka­
łuszu.

Przesiedlił się dr. Wiktor Bamert ze 
Śniatyna do Husiatyna.

Zgłosili zamiar przesiedlenia; dr. Euge­
niusz Grsser ze Lwowa do Mikołajowa nad 
Dniestrem i dr. Eugeniusz Keiter ze Lwowa 
do Drohobycza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. 899/13 (15238 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Wasyli Szewczukowi synowi 
Jakóba, którego obecne miejsce pobytu jest 
nieznane, wniósł Salamon Kaufman w Ko- 
szlakach wniosek na dozwolenie egzekucji 
przez przymusową licytacje realności lwh. 
415 gm. Koszlaki celem ściągnięcia kwoty 
440 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Wasyla Szew- 
czuka ustanawia się kuratorem Tymka Poru­
cznika w Koszlakach, który go zastępywaó 
będzie w rzeczonej sprawie na jego k-.szt 
i niebezpieczeństwo, dopóki się w sądzie nie 
zgłosi lub peł-omocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 23 lipca 1913.

K o n k u r s  a ,
L. Prez. 33.854 (15099 1 - 2 )

K o n k u r s .
Konkurs na posady woźnych sądowych 

w Kołomyi, Samborze, Bolechowie,' Grzyma­
łowie, Komarnie, Kutach i Mielnicy, ogło­
szony w Nr. 249 „Gazety Lwowskiej", upły­
wa z dniem 1 grudnia 1913.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 21 października 1913.

L. Prez. 34.346 (15185 1— 2)
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 249 „Gazety Lwow­
skiej1' konkurs na posadę praktykanta ra­
chunkowego w oddziale rachunkowym c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie upły­
wa z dniem 10 listopada 1913.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 24 października 1913.

L. 3353 (15106 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Eady powiatowej rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę lustratora ma­
jątków gminnych z terminem do wnoszenia 
podań do dnia 1 grudnia 1913.

Pobory: płaca stała 2000 kor., ryczałt 
na objazdy 800 kor. i prawo do podwyżki 
płacy co lat trzy w stosunku 10 prc. od pła­
cy stałej, tudzież prawo do emerytury.

Pierwszy rok służby będzie rokiem pró­
by, po upływie którego może nastąpić stabi­
lizacja.

W ymogi:
a) nieprzekraczalny 40 rok życia,
b) dokładna znajomość języków krajo­

wych w słowie i piśmie, tudzież języka nie­
mieckiego,

c) świadectwo zdrowia,
d) prawo obywatelstwa austryackiego,
e) nieposzlakowane życie,
f) dowód ukończenia szkoły średniej 

z egzaminem dojrzałości,
g) dowód złożenia egzaminu z rachun­

kowości.
Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, 

którzy odbyli dłuższą analogiczną praktykę 
w biurach innych rad powiatowych ewen­
tualnie w biurach innych Władz autonomi­
cznych lub rządowych.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Borszczów, dnia 21 października 1913.

Prezes:
Dr. Baworowski.

L. Prez. 278 (6/18) (15167 3 - 3 )
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie natychmiast sta­
łego pomocnika kancelaryjnego.

Wymagane jest biegłe pisanie na ma­
szynie systemu „Undersood".

Udokumentowane podania należy wno­
sić do Naczelnictwa tutejszego sądu do dnia 
5 listopada 1913.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Niepołomice, d. 22 października 1913.

L. Prez. 676 (1/13) (15243 3 - 3 j
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie jednego rutyno­
wanego pomocnika kancelaryjnego na prze­
ciąg 2 miesięcy to jest od 2 listopada 1913 
do 2 stycznia 1914 za wynagrodzeniem dzien- 
nem po 2 kor. 50 hal.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Przeworsk, dnia 25 października 1913.

L. Prez. 690 (1/13) (15285 2—3)
E d y k t.

Przy tutejszym sądzie jest do obsadze­
nia na czas od 2 listopada 1913 do 2 sty­
cznia 1914 posada tymczasowego pomocnika 
kancelaryjnego.

Wymagana jest znajomość pisania na 
maszynie systemu „Underwood“.

Podania wnosić należy do Naczelnictwa 
tutejszego sądu.

G. k. Sąd powiatowy.
Eadomyśl wielki, dnia 23 października

1913.

L. 1592/pr. (15297 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dziewięciu posad c. k. 
strażników cywilno-policyjnych przy c. k. 
Dyrekcyi policyi w Krakowie z systeniizowa- 
nymi poborami, rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 10 grudnia 1913.

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia J9 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada­
ne będą na razie prowizorycznie, a stabili­
zacja nastąpi po półrocznej zadawalającej 
służbie próbnej.

W braku kompAentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnieni 
podoficerowie wojskowi, względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajmniej 6 -le ­
tnią czynną służbą, o ile zresztą odpowiedzą 
innym przepisom służbowym.

Ubjgający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli­
cyi za pośrednictwem swej władzy przełożo­
nej, a jeżeli czynnie nie służą, bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdolnie­
nia, wydane lub potwierdzone przez c. k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

Kraków, dnia 25 października 1913.
C. k. Eadca Dworu i Dyrektor policyi.

L. Prez. 823 (1 13) (15216 2 - 3 )
K o n k u r s .

Sąd powiatowy w Dąbrowie przyjmie 
z dniem 2 listopada b. r. pomocnika kance­
laryjnego na czas 2 miesięcy.

Wymagana jest dokładna znajomość 
służby kancelaryjnej sądowej.

Kandydaci winni wnieść tu należycie 
udokumentowane podania.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Dąbrowa, dnia 24 października 1913.

L. 4730/13 (15189 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. zastępcy 
Prokuratora Państwa w VIII. klasie rangi 
w Wadowicach, względnie przy innej c. k. 
Prokuratoryi Państwa w okręgu krakowskie­
go c. k. Sądu kraj. wyższego rozpisuje się 
konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze-

L. cz. E. 15/13 (6) (14803)
E d y k t.

P. Nesze Borowskiej, ostatnio w W ar­
szawie, ulica Twarda Nr. 1 zamieszkałej — 
w toczącej s;ę przed tutejszym sądem spra­
wie egzekucyjnej c. k. nprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Markusowi Aratenowi i spólnikom o 103.836 
kor. 60 hal., — ma być doręczoną uchwała 
z dnia 16 lipca 1913 1. cz. E 15/13 (1), 
którą dozwolono przymusowej licytacyi dóbr 
Przytkowice górne lwh. 285 tntejszej księgi 
tabularnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Necha 
Borowska przebywa, ustanawia się dla niej 
w celu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
p. dr. Apolinarego Zimmerspitza, adwokata 
w Wadowicach.

Tenże kurator zastępywaó będzie p. Ne- 
chę Borowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 8 października 1913.

L. 20.578/pr. (15416 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacji wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ea­
dy powiatowej w powiecie brzeżańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 15 grudnia, dla grupy gmin

L. cz. Prez. 3784 (18/13) 2 (14724 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

J. E Prezydent Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na czwartą 
zwyczajną kadencyę Sądu przysięgłych w Są­
dzie obwodowym w Wadowicach, która się 
rozpocznie dnia 24 listopada 1913 — prze 
wodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
radcę Dworu i Prezydenta Sądu obwodowego 
dr. Franciszka Bujaka, a zastępcami przewo­
dniczącego wiceprezydenta sądu obwodowego 
Eugeniusza Zabierzowskiego, oraz radców 
sądu krajowego : Władysława Majewskiego, 
dr. Franciszka Solaka, Józefa Miodońskiego, 
dr. Feliksa Eosnera, Aleksandra Zająca, 
Błażeja Pawlika i Szczepana Nikliborca.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 17 października 1913.

L. 120.613. (15324 2 - 3 )
W e z w a n i e .

Krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie 
wzywa niniejszem po myśli Najwyższego 
Postanowienia z dnia 24 czerwca 1835, ogło­
szonego dekretem byłej kamery nadwornej 
z dnia 9 lipca 1835 L. 28.289 (Zb. norm. 
skarb, z r. 1835) suspendowanego komisarza 
Straży skarbowej I. kl. Józefa Czerne Aiego, 
który wydalił s>ę samowolnie dnia 2 sierp­
nia 1912 z miejsca służbowego w Wriśniow- 
czyku, aby w przeciągu 4 tygodni, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego wezwania w czę-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 250 z dnia 31 października 1913,
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pisanej najpóźniej do 20 listopada 1913 d o b a m i  w ciągu 45 dni od ogłoszenia niniej- 
c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie, szego edykt uw„Gaz eie Lwowskiej", w prze- 

Kraków, dnia 24 października 1913. ciwnym bowiem razie po upływie powyższego
0. k. Nadprokurator Państwa. czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 26 września 1913.Amortyzacye.
L. cz. T. 79/13 (4) (15117 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Adolfa Knitla, kupca we 

Lwowie, zamieszkałego przy ul. Krakowskiej
1. 6, i Fani Helfgott wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionego listu depozytowego 
z daty Lwów, 4 stycznia 1913 iitera B) — 
Leraberg, den 4 Jiimier 1913.

Woblgeboren Frau Fani Helfgutt und 
Herrn Adolf Knittel, Lemberg, Krakowska- 
gasse 6, wir empfiengen heute von Ihnen 
ftlr Ih r D pot bei uus S. I. (ein) Oouvert 
versehen mit fiinf Siegeln enthaltend ange- 
blich ein Sparbueh ńber K 5100 (ftń ftauseud 
einhundert Kronen) und si6ben Ttirkenlose, 
welches wir nur an den Oberbringer dieses 
sowie eines Zweiten gltichlautend n Briefes 
ausfolgen werden. Wir beraerken jedoch, da 
da-'S wir nicht verpflichtet sind die Lienti- 
tat des Uberbrmgers, sowie dessen recht- 
massigf-n Besitz der Briefe, zu prufen.

List ten wystawiony był przez Wiener- 
Bankverein Filiale Lemberg.

Posiadacza powyższego listu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w ptzeciwnym bowl m razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. T. 8,13 (2) (14949 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ksawerego Saryusza Zale­
skiego wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bonjch 2 książeczek wkładkowych Polskiej 
Kasy mieszczańskiej, stow. zarej. z ogr. por. 
w Stryju, wystawionych na nazwisko Ksawe­
rego Saryu za Zaleskiego, a to książeczka 
Nr. 12 wystawiona dnia 18 lutego 1910 na 
152 kor. 10 hal. i Nr. 96 wystawiona dnia 
21 stycznia 1911, na 2000 kor. opiewające.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za niestniejące uznane zostaną.

G. b. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 25 września 1913.

,. cz. T. IV. 15 13 (2) (1 5 1 4 1 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Andrzeja Tulika w Kowa- 
rwach zamieszkałego, wdraża się postępowa- 
ie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
rzez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
działowej Towarzystwa kredytowego dla 
ospodarstwa, handlu i przemysłu w Pilźnie 
Ir. 656, na kwotę 22 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
ię przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
rami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
owiem razie po upływie powyższego czaso- 
resu za istniejące uznane zostaną.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 września 1913.

cz. T. 22,13 (2) (15142 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dawida Gelbera, właści- 
iela realności w Toustoługu wdraża się po- 
tępowanie celem amortyzacyi następującego 
zekorao przez wnioskodawcę zagubionego 
mksla, na kwotę 1000 koron opiewającego, 
aopatrzonego w datę wystawienia Tarnopol, 
.uia 3 stycznia 1910, płatny w trzy miesiące 
o dacie wystawienia weksla, a podpisany 
rzez Abrahama Margulies* i Esterę Margu- 
ies jako akceptantów.

' Posiadacza weksla tego wzywa się przeto, 
by zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
5 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
nę powyższego czasokresu za nieistniejące 
znane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1913.

. cz. T. 145/13 (1) (15138 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Gutwirtha w Ba- 
ie ruskiej wdraża się postępowanie celem 
nortyzacyi weksla z daty Bawa dnia 16-go 
itego 1913, na 150 kor. opiewającego, a za 
miesięcy od daty wystawienia płatnego, 

rzez Majera Gottlieba jako wystawcę i ży- 
inta, zaś przez Jędrzeja Mazurkiewicza i 
utarzynę' Mazurkiewicz w Bawię jako przy- 
mców podpinego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
ę przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra-

Spadki.
L. cz. A. 182/13 (14) (15076 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadamia, że w dniu 13-go maja 1913 
w Szczawnicy zmarła Paulma Tomankowa 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Poniewiż sądowi niewiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie

spadek, dla którego p. Wincenty Zgut w Szcza­
wnicy kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. A. 213/13 (14970 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Bołszowcach 

ogłasza, że w dniu 13-go października 1910 
w Skomorochach nowych zmarł Longin 
Douhnn bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem, 
czy i którym osobom przysłużą prawo dzie­
dziczenia spadku, przeto wzywa się niniej­
szem tych wszystkich, którzy do tego spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądz:e zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Hawryło Kierwas, rolnik 
ze Skomoroch nowych, kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi

i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i prawa swe dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłoś.ł, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 10 września 1913.

L. cz. A. 239,13 (14990 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 9-go marca 1881 w Błotni 
zmarł Fryderyk Bartl ber pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, a do spadku 
z ustawy między innymi konkurują tegoż 
córki Marya, Bozalia i Elżbieta Bartle.

Ponieważ sądowi miej ce pobytu Maryi, 
Bozałii i Elżbiety Bartlów ~ie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek ostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem Dmytrem Baranem z Błotni 
ustanowionym dla nieobecnych.

Przemyślany, dnia 25 kwietnia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o'bo-wią,z:‘uóą,C3r ss dniem. ± maja ±©1.3 r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów ny:

Z K rakow a: 2 * * , 542, 6220), 725, 8 4 5 , 955, lio* ), 1 2 5 , 
2 2 0 § ), 5307 751|), 9*2

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło czy sk : 715, 1125, i* 7 § ) , 2X5, 525, 1080, :04Sf)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z Czerni o w lec: 1 2 » 7 , 523ff), 543*), 740, I028f), 145, 535, 

6 * 1 , 926 ”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ghodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S tr y ja :  720, 900, H40, 620, 1100, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie 
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora: 745, »55, 148, 830
Ze S ok a la : 705, 100, 738 
Z Jaw orow a: 804, 420 

Z P o d h a je c :  l l i o ,  1020 

Ze S to ja n o w a : 950, 630

na dworzec „Łwów-Podzamcze“ :
Z P o d w o ło c z y sk : 656, 1105, 1 ***), 1 * 8 , 506, 1012, 103if)

t) z Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

Z P o d h a jec : 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze S tojan ow a: 931, 611,

na dworzec „LwńwŁyczaków“ :
Z P o d h a je c : 708*), 1031, 308*), 941, 1143§)

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do K rakow a: 1 2 * 5 , 335, 8 2 5 , 832, I26f), 2 « 5 § ), 24 5 , 
340*), 550, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Bzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

D o P o d w o ło czy sk : 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 5 § ), 255-j-), 840, 1115

f )  do Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
cod z ien n ie

D o C zern io w iec: 2 4 5 , 610, 9 1 0 , 1003, 2 8 0 , 312*), 552f).
750-j-f), 1100 ”

*) do Stanisławowa, y) do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S tr y ja :  725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta.
Do Sam b ora: 652, 905, 350, 1056
D o S ok ala: 750, 235, 750, H35*j

*) do Bawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do J a w o ro w a : 840, 631
D o P o d h a jec : 555, 453
D o S to jan ow a: 805, 600

a dworca wLw ów P odzam cze“ :
D o P o d w o ło c z y sk : 623, 1100, 2 1 4 , 2 5 8 * ), 312|), 902, 

1133
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
D o P o d h a jce : 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobotę
D o S to ja n o w a : 822, 617.

f

z dworca „Ł,wów-£yczaków“ :
Do P o d h a jec : 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, H00, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z Lubieniu:: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 majajdc 

8 września 900
Z Wlnwik: tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych,

z dworca g łów nego:
Do B rzu ch ow ic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005 225 
695, 835

w niedziele i św ięta rzym. k a t , : od 1 maja do 31 maja 
225, 836
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Jan ow a:
codziennie: od 16 m aja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym, kat od 11 maja 
do 8 września 225

t Godziny^ nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna-



K. k. Staatsbalmdirektion in Lemberg.
Zl. J336/III. es 1913.

~ 0

M a i l B l i i  te  f t s c t a i t a t
betreffend Yerkauf von altbrauchbaren Oberbaueisenm aterialien.

Im Bereiche der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg gelangen bei den nachstehenden 
k. k. Balinerhaltungssektiou und zwar: Przemyśl II., Sambor, Drohobycz, Stryj I., Jaro- 
slau I., Przemyśl I., Lemberg IV., Brody, Podwoloezyska, Rawa ruska und Lemberg VII. 
disponible altbrauchbare Oberbaueisenmaterialien im Wege óffentlieher Offertkonkurrenz 
znm Verkaufe und zw ar:

1. Stahlschienen Form. XI. (31-72 kg. per m.) 7-5/8500, 7-375/150 zus. 2057-24 
Tonuen,

Stahlschienen Form. XXIV. (26-0 kg. per m.) 8-0/4910, 7-95/10, 7-0/12 zus. 
1025-53 Tonnen,

Stahlschienen Form. XXVI. (31-77 kg. per m.) 7-0/575, 6-64/142 zus. 157-83
Tonnen,

Stahlschienen Form. XXVII. (33-10 kg. per m.) 8-0,3661, 7-5/42, 7-0/141, 6-0/26,
5-94/37 zus. 1026-83 Tonnen.

2. Kleinmaterialien wie: Laschen, Platten und Hakennagel Form. XI., XXIV., XXVI 
und XXVII. zusammen zirka 587-1 Tonnen.

Die naheren Angaben hierflber, sind aus den bei der k. k. Staatsbahndirektion Lem­
berg Abteilnng III. (Fachgruppe 6) erhiiltlichen Offertformularien und Bedingnissen zu 
entnehmen.

Das unter Beniitzung des erwahnten Formulares yerfasste Offert muss yersiegelt 
liingstens bis 26 Noyember 1913, 12 Uhr Mittags im Einreichungsprotokolle der k. k. 
Staatsbahndirektion Lemberg, welche Direktion den Znschiag durchzufiihren bat, yersehen 
mit der Aufscbrift: „Anbot auf Ankauf vou altbrauchbaren Oberbaueisenmaterialien" ein- 
gereicht werden.

Bis 26 Noyember 1. J. 12 Uhr Mittag, haben die Bewerber bei der Kassa der k. k. 
Staatsbahndirektion Lemberg ein Vadium von filnf Prozent der angebotenen Kaufsumme 
in barem Gelde oder in den snb Art. 4 Punkt 3 der allgemeinen Bedingnisse angegebe- 
nen Werten zu erlegen.

Von dem Erlage eines Vadiums wird nur dann abgesehen, wenn die angebotene 
Kaulsimmie den Betrag von 2000 Kroneu nicht iibersteigt.

Im Zusammenhalte mit dem Vorgesagten, bleiben Offerte oline erforderliches Vadium 
unberiicksichtigt.

Zur Sicherstellung der abschlussgemassen Erfiillung der Verpllichtungen, sind im 
Erstehungsfalle 5 (fiinf Prozent) des yertragsmassigen W ertes der zugeschlagenen Gesamt- 
menge im barem Gelde, oder in den snb Art. 4 Punkt 3 der allgemeinen Bedingnisse 
angegeben W erten ais Kaution, zu erlegen.

Die Anbote kónnen sieli entweder auf das ganze ausgeschriebene Quantum oder auf 
einen beliebigen Teil desselben erstrecken. Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg behalt 
sich das Recht einer geteilten Vergebung wie auch der Annahme oder giinzliclien Ableh- 
nung dar Angebote vor.

Die Offerenten bleiben mit ibren Anboten vom Schlusse des Offerteinreiehungster- 
miues durch sechs Wochen gebunden.

Offerte, welche nach dem obigen Einreichungstermine eingebraclit werden, oder den 
sonstigen Bestinunungen dieser Ansschreibung nicliłfcfcsprecJion, werden nicht bertick- 
sićlitigt.

Die kommissionelle Offerterofińung der eingelangton Offerte findet am 27 Noyember
1. ,1. 10 U hr Vormittags, bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg statt, und konnen 
die Anbotsteller oder dereń Beyollmachtigte dieser Verhandlung beiwohnen.

Lemberg, im Oktober 1913.
K. k. Staatsbalmdirektion Lemberg.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 1336/III. ex 1913. (15417)

na sprzedaż staro-użytecznego żelaziwa z nawierzchni kolejowych.

W okrębie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie sprzedane zostaną droga
publicznego# przetargu ofertowego w następujących c. k. Sekcjach 'konserwacji, a to:
w Przemyślu II., Samborze, Drohobyczu, Stryju I., Jarosławiu L, Przemyślu I., Lwowie
IV., Brodach, Podwołoczyskacb, Rawie ruskiej i Lwowie VII. zbywające staroużyteczne 
żelaziwa z nawierzchni kolejowej, a mianowicie:

1. Szyny stalowe systemu XI. (31-72 kg. na 1 m. b.) 7-5/8500, 7-375/150 razem
2057-24 ton,

(26-0 kg. na 1 m. b.) 8-0/4910, 7-95/10, 7-0/12

(31-77 kg. na 1 m. b.) 7-0/575, 6-64/142 razem 

(33-16 kg. na 1 m. b.) 8-0/3661, 7-5/42, 7-0/141, 

płyty i gwoździe systemu XI., XXIV., XXVI. i

Szyny stalowe systemu XXIV. 
razem 1025 58 ton,

Szyny stalowe systemu XXVI.
157-83 ton,

Szyny stalowe systemu XXVII.
6-0/26, 5-94/37 razem 1026-83 ton.

2. Drobne materyały, jak łubki,
XXVII. razem około 587-1 ton.

_ Odnośne tormularze, zawierające bliższe dane, odnoszące się do tej sprzedaży ofer­
towej, jakoteż warunki sprzedaży tegoż materyału, otrzymać można w c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie, Oddział III. biuro 6.

Dotyczące oferty, wygotowane na przepisanym formularzu, należy wnieść najpóźniej 
do dnia 26_ listopada r. b., godzina 12 w południe, do protokołu podawczego c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowych we Lwowie, która to Dyrekcya przeprowadzić ma sprzedaż.

Oferta powinna być zapieczętowana i zaopatrzona napisem: „Oferta na kupno staro- 
użytecznego żelaziwa z nawierzchni kolejowej".

Do dnia 26 listopada r. b. i to do 12 godziny w południe winni są oferenci złożyć 
w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie jako wadyum 5 (pięć procent) war­
tości oferowanej sumy kupna materyałów w gotówce lub walorach, przewidzianych w 
Art. 4, punkt 3 ogólnych warunków.

Od złożenia wadyum są tylko takie oferty zwolnione, których ceny kupna oferowa­
nych materyałów nie przekraczają 2000 koron.

W związku z tern oferty, na zabezpieczenie których wymagane wadyum złożone nie 
zostało, nie będą uwzględnione.

Celem zabezpieczenia przyjętego na siebie zobowiązania w razio przybicia kupna 
tych materyałów, mają nabywcy złożyć przepisaną kaucyę w wysokości 5 prc. (pięć pro­
cent) wartości ceny kupna w gotówce lub w walorach, przewidzianych w Art. 4 punkt 3 
ogólnych warunków.

Oferować można na całą ilość rozpisanych materyałów, lub na dowolną część 
tychże.

O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zastrzega sobie prawo sprzedaży 
tychże materyałów w częściach, jakoteż przyjęcia lub całkowitego nieprzyjęcia ofert.

Oferenci będą związani propozycyą ofertową przez sześć tygodni, licząc od końcowego 
terminu dla wniesienia ofert.

Oferty, które zostałyby przedłożone oznaczonym terminie wniesienia lub nie odpo­
wiadałyby warunkom tego przetargu, me będą uwzględnione.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 27 listopada r. b. o godzinie 10 przed 
południem w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Przy otwarciu ofert mogą być obecni oferenci lub ich upoważnieni zastępcy.
Lwów, w październiku 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowyeli we Lwowie.

Już nadeszły  
artystyczn e p lak iety  z bronzu

z portretem

Księcia Józefa Poniatowskiego
wykonane przez

ST A N ISŁ A W A  LEW ANDOW SKIEGO
Do nabycia w Biurze dzienników St. Sokołowskiego we Lwo­
wie przy u l| Jagiellońskiej 1. 3, w cenie lO kor„ z przesyłką

pocztową 11 kor.

n x u * * x x n u x M X t c * m r > M H X t t u * i * x p t n * m i % u

Portret Adama Mickiewicza
r e p r o d u k c y a

z słynnego obrazu PB»USEKOWSKSEGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.

U * X * * * X K * * * * n * X - y X ~ X * i ~ n X U n X i t H 1 t i t X
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lir . 81 £01610W? Cena 4 0  halerzy*
Biuro dzielników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

Wszystko najdokładniej pasuje
je że li używ a się kroju

r  A V O B I » «
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie w yłącznie -i B iurze dzienników
S i .  S o k o ł o w s k i e g o ,  Lwów, Jagiellońska 3.

T A R Y F A  F R A C H T O W A  “
m Lwowa do wszystkich s t a e y j  
kolejowych, w Oślicy i I Bukowinie

p r z e z  M.  F 1 S C H L E R A
O a n s  $  t e s * . ,  ar p r z e s y ł k ą }  p a c h t o w ą  2  k o r .  8 0  3*8)5., k *  

pohrastśeiR 2 S&eitr*. 35 hal,
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Roczniki

99
J L &  J L a

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

fifa wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRAGYE ARTYSTYGZNE, MODY, ŹUBNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wyayłką aa prawim yę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołow skiego, Lwów, Jag ie llońska 3 .
OKłoasenfa do trwystkleh pism naftanlel.
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Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiramis" ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuani Edfu, Esnek, Luxor, Kairo, Aleksandria, Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena If-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra“ ze zwiedzeniem miejscoweśei Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia,

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombay, Abmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Raugoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe o. k. Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołow skiego Lw ów , u lica Jagiellońska  1. 3 .

Telefon Nr. 234. -  Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

1$ro b ili*  o g ło s z e u fa
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

Pączki wyborne^Sf^S; t0Ą
bilardową poleca największa cukiernia T roczyń *  
sk iego , L w ó w , B a to rego  32.

8 dr i na prób ę!
amer. zeg. nikl. K 2-80 
Roskopf-Patent K 3-— 
ameryk. i pozł. K 3 50 
Roskopf kolej. K 4-— 

„ podw. kryty K 4 50 
płaski stalowy K 5-— 
imitowany srebrny 

podw, kryty K 6' — 
14-karat. złoty K 18'— 
oryginał, omega K 20'— 
Radium świecący

budzik ' K 4‘ — 
„ budzik o 2 dzw. 5'— 
„ „ „4  „ K6-—
„ „ z muzyką 8‘—

Zegar pendułowy z bu­
dzikiem muzycznym i 
bijący K14 —

okrągły z budz. K 6 '— 
zwykły budzik K 2‘— 
3 -letnia pisemna gwa- 
raneya. Wysyłka za za­

liczką.
Oryginalny CENNIK fabryczny darmo.

M a x  B ó h n e l
W ien, IY ., M argarethenstrasse 27/445.

"w d w , ul. Akadem icku 3.
Największy magazyn jubilerski izegarmistrzowf ki

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuj i i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

K a ł i s y
najlepsze gatunki o siuakn ł
aromatycznym po kor. 1*80, 1*92, 2*—, 

2*08 i 2*16 za pół klgr. poleea
h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

Edmunda Riedla, £vów.
Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w ilobryin stanie. 

Zgłoszenia pod „M E K ŁE^. 
B iu ro  dzienników , Jagiellońska. 3.

M arya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6.

D 0 0 0 0 0 0 0 ( + > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < X

M AG AZYN i PR AC O W N IA  FUTER g

FELIKSA i JUŁIAT1A LUBELSKICH *
prasy ul. W a ło w e j i. 3 we Lw ow ie

polecają na SEZON ZIMOWY swój bogato zaopatrzony s k ła d  

w  s k ó r a c h  f u f r z a s i y c h ,  j a k o  t e ż  r o z m a i t e g o  r o d z a j u  
m o d n y c h  g o t o  n y c h  f u t e r  damskich, męskich, boa, zarę­
kawki i czapki, — oraz przyjmują stare futra do przerobienia na 

nowe fasony — licząc wszystko
p o  m o ż l iw ie  ja k  n a j ta ń s z e j  cen ie*

a  v  i s  o.
Das k. u. k. Marineproriantamt in Pola be- 

absichtigt nachbezeichnete Proviantartikel nacli 
kaufraanniseher Usanee unter jenen Qualitiits- 
und sonstigen Bedingungen anzukaufen, wie sel- 
be in dem fur diesen Kauf ausgefertigten „Usan- 
cenhefte fur die ausserhalb der Bursę zu efiek- 
tuierenden Kaufe des Marineproriantamtes naeii 
kaufmiinniseher Usanee11 festgesetzt sind, und 
zwar :

Kafte 25.000 kg. Zucker 110.000 kg. A. ei- 
zenmehl 1,500.000 kg. Roggenmebl G00.000 Lg. 
Kummel 9.000 kg. Reis 180.000 kg. ungesebalte 
Erbsen 50.000 ''g. geschalte Erbsen 30.000 kg. 
Fiselen 180.000 kg. Mehlspeise 180.000 kg. Zwie- 
bel 25.000 kg. Pfeffer 1.500 kg. Sehweinefett

60.000 kg. Erdiipfel 500.000 kg. Essig 15.000 1 
| und Wein 1,000.000 1.
) Die mit einer Stewpelmarke a K 1-— zu 
i versehenden Yerkaufsantriige sind eiiemiigliclist, 

Ringstens aber bis 30 Noveinber 1913 an das 
k. u. k. Marineproviantamt in Pola einzusenden. 
Die nalieren Bedingungen, dereń Kenntnis jedem 
Offerenten unbedingt notwendig ist, sind in den 
bei siimtliciien Handels- und Gewerbekaininern 
zur Einsicht aurtiegenden „Bemerkungen“ zu 
diesem Aviso und dem „LTsaneenhefte“ ontliaiten, 
welche Behelfe aneh ?on Marineproviantamte, u. 
zw. erstere unentgeltlich, letzteres zuin Preise 
von 20 h bezogen werden kounen.

K. n. k. Marineproviantamt.

Wielka nilla w Raguzie 2K
p r z e p ię k n e  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e , o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ć w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i lk o w y m ,  d r z e w a m i o r z e c h o w y m i,  f ! o w e m l, m lg d a *  
ło w e m l  etc* , b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n,  s a n M o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d s s le n n lk ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Jagiellońska 1. 8. L w ó w . —

7E 0D M  ILLUSTROWAHY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA" i 
W, Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiern pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza
POD DĄBROWSKIM"90

t poŚwietny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował fcowieśó Sienkiewi­
cza w szeregu kartonów  lcolorowyek, które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTR0WANEG0“.

Redakcja „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal.

„M @ *st@ r d e r  F a r b ę "
oryginalne reprodukcje mi§dzynarodowycii m alarzy

korea/pletne poezuiki 1806, 1908, 1 9 0 9
p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządom J. Niedopada) ul. Czarnieckiego ł. 12. — Telefon 527,


